
DYMEK METALOWY i MASZYNOWY
LE MARCHE DES METAUX ET DES MACHINES

(HEBDOMAD AIRE)TKĘ-METAL-AND-MACHINE-MARKET
(WBEKLY) t

DER METALL- UND MASCHINEN-MARKT
(WOCHENFACHBLATT)

E L E K T R O - 1 R A D JO T E C H N IK A ”  ♦  „ P O S T Ę P Y  W P R Z E M Y Ś L E  
STAŁE DODATKI: ♦  „ D Z IA Ł  B U D O W LA N Y  I C E R A M IC Z N Y ”  ♦  „ D Z IA Ł  M A SZY N  R O LN IC ZY C H ”

.D ZIA ŁEM  A U T 0 M 0 -

NtZEDPLATA
i t  +  40 jr e* dostawę franka 

w don-

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA
POZNAN, W IELKA 10 —  TELEFO N  32-77

P o zo sta ł*  w a rn ik i za « i* sz c z o n s  sa  na * sta ta l« J 
s tro iło  lu m aru .

Nr. 49 Poznań, 8 grudnia 1928 Rok VIII

Znaczenia gospodarcze G. Śląska
dla Polski

rc

Ażeby zdać sobie dokładnie sprawę ze znaczenia gospodarczego 
G. Śląska dla Polski, należy przyjąć pod rozwagę, że G SI. przy­
niósł Polsce nietylko ogromne bogactwa podziemne, ale w pierwszym 
rzędzie wielki skarb w postaci miljonowego narodu, który jednomyślną 
wolą wyraził życzenie przyłączenia się do swej Matki-Ojczyzny. Naród 
ten, pracowity, energiczny, żywego usposobienia i pełen inicjatywy, posia­
da wybitne cechy obywatela-Polaka, to czego właśnie potrzeba dla naj­
większego centrum przemysłowego życia gospodarczego Polski Gdy po­
ruszamy sprawę G. Śląska, przywołujemy równocześnie niewyczerpane 
bogactwa kopalń, niezmierzoną moc przemysłową i ruchliwość gospo­
darczą bez wytchnienia. Ta ziemia wytężonej pracy i wzmagającego 
się bogactwa jest równocześnie ziemią bohaterstwa i wierności narodu. 
Na ziemi tej wyrósł dzielny i waleczny naród śląski, zahartowany 
w trudzie walk o wyzwolenie, który pomimo pięćsetletniego panowania 
obcych nie ugiął się, i nie zatracił rodzimego języka, ani swego cha­
rakteru  narodowego. Walka o przyłączenie do Matki-Ojczyzny była 
ciężka, lecz krew przelana nie poszła na marne, i dzięki bohaterstwu 
broni tego narodu Polska mogła odzyskać częściowo swoje bogactwo 
narodowe. Z Górnym Śląskiem Polska odzyskała bogactwo wielkich 
pieców, kopalń, hut i zakładów chemicznych. Znaczne bogactwa przed­
stawia za sobą przemysł hutniczy, jako jeden z podstawowych przemy­
słów surowcowych, odgrywający wybitną rolę w życiu gospodarstwa 
współczesnego państwa. Huty górnośląskie weszły na rynek polski 
w stanie pełnego ruchu, pełnej zdolności produkcyjnej. Z chwilą przy­
łączenia G Śl. do Polski produkcja cynku w Polsce wzrosła raptownie 
i zaczęła odgrywać w niej bardzo poważną rolę. Przemysł ołowiu kon­
centruje się w całości na G. Śląsku. Od czasu zjednoczenia G. Śląska 
z innemi ziemiami Rzeczypospolitej korzystamy z własnych surowców 
w dziedzinie przemysłu chemicznego. Można twierdzić, że chwila ta 
zmieniła zasadniczo warunki, w jakich znajdował sie uprzednio przemysł 
chemiczny na terytorjum dzisiejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Omawia­
jąc rozwój rodzimego przemysłu węglowego, zaznaczyć również należy, 
że eksport nasz w tej dziedzinie rozpoczął się faktycznie z chwilą przy­
łączenia G. Śląska do Rzeczypospolitej. Dzięki swemu bogactwu 
G. Śląsk, jako najbardziej uprzemysłowiony, stanowi najlepszą propa­
gandę gospodarczą. To też wybór tego obszaru na urządzanie wystaw 
przemysłowych daje rękojmię ożywienia się stosunków gospodarczych 
z naszymi sąsiadami. Inicjatywa śląskich sfer gospodarczych zasługuje na 
uznanie, pociągnie bowiem za sobą ożywienie się rynku w kraju i zagra­
n i c ą ,  propagując równocześnie rodzimy dorobek, gospodarczy. Po tym po­
bieżnym przeglądzie naszych sił twórczych nie wolno zapomnieć, że- 
interes naszego kraju, który pracuje i wytwarza, który pragnie pokoju 
a musi myśleć o obronie, wymaga, aby najszersze warstwy społeczeń­
stwa świadome były wielkiego znaczenja, jakie posiada rozwój przemy­
s łu  G. Śląska dla przyszłej mocarstwowej potęgi Polski.

Ini. M. U hchi
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Śląskie Towarzystwo Wystaw
i Propagandy Gospodarczej w Katowicach

* Ir
P G

Powszechnie wiadomą jest 
rzeczą, jak wielkie znacze­
nie posiadają wystawy i im­
prezy, m ające na celu za­

prezentowanie artykułów wy­
twórczości pewnej gałęzi 
przemysłu. Wiadomo też, że 
wybór właściwego m iejsca na 
tego rodzaju przedsięwzięcia 
jest spraw ą pierwszorzędnej 
doniosłości.

Biorąc pod uwagę okręg 
górnośląski, śmiało twierdzić 

można, że na obszarze Polski daje on rękojmię możli­
wie największego zainteresowania się wystawami, jako 
najbardziej uprzemysłowiony, posiadający największą 
gęstość zaludnienia oraz doskonałą sieć kom unikacyj­
ną. Należy podkreślić, że terytorjum  Górnego Śląska, 
leżące na pograniczu Niemiec i Czechosłowacji ułatwia 
również przybycie na wystawy śląskie przedstawicieli 
sfer gospodarczych rzeczonych państw, co może w po­
ważnym stopniu przyczynić się do ożywienia stosun­
ków gospodarczych z naszymi sąsiadami.

Nic też dziwnego, że właśnie na Śląsku odczuwano 
najżyw iej potrzebę i konieczność intensywnej propa­
gandy gospodarczej drogą wystaw, pokazów i t. p. im­
prez. W  tym też celu, z inicjatyw y śląskich sfer go­
spodarczych i miast śląskich, ukonstytuowało się w 
ub. r. w Katowicach „Śląskie Towarzystwo W ystaw  
i Propagandy G ospodarczej", które podjęło się tru d ­
nego zadania — ożywienia naszego rynku i pchnięcia 
go na nowe tory przez zainteresowanie szerokiego 
ogółu wystawami specjalnem i z różnych dziedzin. Ce­
lem Towarzystwa jest więc urządzanie wystaw i po­
kazów z dziedziny przem ysłu, handlu, rolnictwa i ko­
m unikacji — organizowanie akcji propagandowej, któ- 
raby  zapoznała Śląsk z przejaw am i życia gospodar­
czego innych dzielnic Rzeczypospolitej, jako też za­
znajom ienie owyćh dzielnic Z życiem Śląska. Towa­
rzystwo zamierza urządzić na terenie Śląska pokazy 
dorobku gospodarczego krajowego, propagować w k ra ­
ju  i zagranicą wytwórczość śląską, urządzać wyciecz­
ki, odczyty, publikować wydawnictwa oraz współdzia­
łać z instytucjam i i organizacjami, m ającem i podobne 
cele.

Udziałowcami i założycielami T-wa są następu ją­
ce instytucje: m iasta: Katowice, Mysłowice, Królewska 
H uta, Mikołów, Katowicki W ydział Powiatowy, Syn­

dykat Polskich H ut Żelaznych, Izba Handlowa, Izba
Rzemieślnicza, Polski Związek Zrzeszeń G ospodar­
czych i inn.

Prezesem  Rady Nadzorczej jest inż. Stanisław  
Grabianowski, Prezes Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych, wiceprezesem mec. Brunon Kuderą, 
burmistrz m. Mysłowic. Ponadto do Rady N adzor­
czej należą:

Dyr. Balcer Antoni, prezes Zarządu Syndykatu 
Polak ich Hut Żelaznych, inż. Brzeski Roman, dyrektor 
Izby Handlowej, Katowice, inż. Ćwiżewicz Józef, ra d ­
ca budowlany z Królewskiej Huty, Dr. Dąbrowski 
W ładysław , adwokat i notarjusz, prezes R ady M iej­
skiej m. Katowic, dr. Kocur Adam, prezydent miasta 
Katowic, Dr. Seidler W ilhelm, starosta katowicki, inż. 
Sikorski Ju ljan , radca budowlany z Katowic, Weich- 
man Fryderyk, członek Zarządu „Zjednoczenia Gosp. 
dla Polskiego Śl.“.

Organami Spółki są: Zarząd, Rada Nadzorcza i 
W alne Żebranie Udziałowców.

Zarząd Spółki sk łada się z trzech osób, a to z je­
dnego urzędującego dyrektora p. Dr. Łaszcza Jerzegp 
i dwóch członków honorowych, p. Dr. Sanda H erberta 
i p. inż. Tułacza Piotra.

Pierw szą imprezą Towarzystwa była otwarta w 
dniu 16 9. W ystawa „W nętrze Domu" i „Technika 
na usługaoh Gospodarstwa Domowego", której prezy- 
djum honorowe stanowili Dr. M ichał Grażyński, wo­
jewoda śląski, K onstanty Wolny, m arszałek sejmu 
śląskiego, b. minister inż. Józef Kiedroń, prezes Syn­
dykatu Polskich Hut Żelaznych i Prezes Zarządu Z je­
dnoczonych Hut Królewskiej i Laura, Dr. Adam  Ko­
cur, prezydent m iasta Katowic.

Że pierwsza ta impreza T-wa odpowiadała po­
trzebom chwili, świadczy fakt, iż zainteresowała ona 
Wszystkie niemal fabryki polskie odnośnych branż, 
ściągając nawet szereg wystawców zagranicznych. 
Napływ zgłoszeń na stoiska był tak wielki, że m usia­
no wybudować drugi pawilon wystawowy, a w osta­
tnim tygodniu przed otwarciem wystawy Towarzystwo 
zmuszone było sprowadzić jeszcze jeden pawilon na­
miotowy, chcąc choć w części ulokować reflektamtów, 
dla których zabrakło miejsca w obu pawilonach i sze­
regu kiosków, ustawionych na terenie wystawy.

Biorąc żywy udział w każdym  pomyślnym ob ja­
wie naszego życia gospodarczego, życzymy ze swej 
strony Towarzystwu, aby chwalebnie podjęta  przez 
nie inicjatywa została uwieńczona pomyślnym skut­
kiem.

Wystawa „Wnętrze Domu
jej cele oraz przypuszczalne skutki

W alka o zbyt i konsumenta stawia dzisiaj p rze­
m ysł krajow y przed koniecznością rozszerzenia 
ewoich możliwości zbytu przedewszystkiem  na rynku 
krajowym , albowiem konjunktury eksportowe przed­
staw iają się niepewnie lub niekiedy zupełnie nieko-, 
raystnie. Rynek krajow y, ze względu na odrębności 
dzielnicowe, wykazuje u nas jednak dotychczas tak
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wielkie jeszcze różnice partykularne, iż zupełnie fa ł­
szywą byłaby polityka zbytu, nie uwzględniająca wła 
śnie owych rozbieżności, cechujących poszczególne 
części państwa. Dzielnice polskie różnią się dotych­
czas w jaskraw y sposób nietylko pod względem siły 
nabywczej, lecz — co nierównie jest ważnem — pod 
względem jakości i rodzaju upodobań, oraz przyzwy-



czajeń konsumcyjnych. Towary, k tóre bez żadnych 
trudności znajdują zbyt w jednej dzielnicy, ciągle je­
szcze silnie i metodycznie walczyć muszą o możliwość 
tego zbytu w  innych dzielnicach, pozostających pod 
rządami zupełnie innej kultury  i tradycji konsumcyj- 
nej. Instytucja targów krajow ych w wybitnej mierze 
przyczyniła się wprawdzie do unifikacji zbytu w k ra ­
ju, jednakże nie może ona spełniać roli tak instruktyw- 
nej, jak poszczególne wystawy specjalne, urządzane w 
ośrodkach kraju , w których właśnie powinno się za­
prowadzić te czy owe działy wytwórczości krajow ej. 
Targi zwiedza przeważnie publiczność, rekrutująca 
się z ośrodków, położonych w bezpośredniem  sąsiedz­
twie miast targowych, natom iast szersze sfery spo­
łeczeństwa z bardziej oddalonych stron k ra ju  z reguły 
nie zjeżdżają na targi, wskutek czego promień p ropa­
gandowy oddziaływania tych ostatnich jest z natury 
rzeczy dość ścieśniony. Chociaż zatem wszechpolską 
i międzydzielnicową jest rew ja przem ysłu na ta r ­
gach, rewję tę widzi tylko znikomy ułam ek społeczeń­
stwa, z czego oczywista nie można czynić targom żad­
nego zarzutu, gdyż w istocie rzeczy obliczone są one 
przedewszystkiem  na frekwencję sfer handlowych. 
Jednakże i sfery handlowe dość nierównomiernie od­
wiedzają targi i z reguły na każdych targach stw ier­
dzić można to samo zjawisko, a mianowicie decydu­
jącą przewagę interesantów lokalnych przy równo­
cześnie minimalnym udziale interesantów z odleglej­
szych okolic kraju . Tak np. ilość interesantów ślą­
skich, osobiście zwiedzających Targi Poznańskie lub 
Lwowskie, nie pozostaje w żadnej proporcji do wyso­
kości zapotrzebowania konsumcyjnego Śląska i jego 
siły nabywczej. Z tego tez powodu ,,śląskie Towarzy 
stwo W ystaw  i Propagandy Gospodarczej , licząc się 
z faktem, iż ożywienie się ruchu budowlanego wywoła 
na Śląsku znacznie zwiększone zapotrzebowanie na 
liczne artykuły, potrzebne d la  urządzenia wnętrza 
domu, zdobyło się na zupełnie fortunną ideę urządze­
nia w Katowicach specjalnej wystawy pod tyt. „W nę­
trze  Domu i Technika na usługach Gospodarstwa Do­
mowego". Doraźną przyczyną urządzenia wystawy był 
zaznaczony fakt podjęcia na Śląsku intensywnej akcji 
budowlanej. W nowo wykończonych domach na Ślą­
sku, dzięki propagandowo-reklamowemu oddziaływa­
niu katowickiej wystawy, niezawodnie przy urządzaniu 
wnętrz w pierwszym rzędzie znajdzie zastosowanie 
towar krajowy, co dzis, w dobie walki o aktywizację 
bilansu handlowego, poczytać należy za niezmiernie 
pożądaną i celową inspirację. W ystawa katowicka 
posiada jednak również głębsze i na dalszą metę obli­
czone intencje. G. Śląsk pod wzgl. kultury  m ieszka­
niowej był dotychczas pod wpływem przeważnie sm a­
ku niemieckiego, co uzasadnione jest faktem  jego 
uprzedniej przynależności do Rzeszy Niemieckiej. W 
dobie obecnej należy jednak usilnie przyspieszyć pro­
ces zbliżenia Śląska ku krajow ej wytwórczości m. mn. 
zdobniczej i artystycznej i dlatego też inicjatorzy wy­
stawy dołożyli wszelkich starań, by szerokim masom 
ludności śląskiej umożliwić poznanie z jaknajdodat- 
niejszej strony walorów polskiej produkcja z działu 
urządzeń i dekoracji wnętrz domu. Sądzić należy też, 
i i  wystawa kałowieka stanowić będzie punkt zwrotny,

bo pozyska G. Śląsk dla motywów sztuki polskiej, o 
ile zaś osiągnie ten cel, odda ona krajowem u prze­

mysłowi bezsprzecznie wielką usługę; albowiem za 
zmianą smaku i upodobań estetycznych pójdzie także 
zmiana dotychczasowych źródeł nabycia. Ze względu 
na stosunkowo wielką siłę nabywczą, k tó rą  posiada 
Śląsk, jakoteż ze względu na wysoki poziom potrzeb 
jego ludności, podobna pokojowa rewolucja upodobań 
stanowić może nowy zwrotny etap w stosunkach han ­
dlowych Śląska z innemi dzielnicami. Żywić należy 
nadzieję, iż po wystawie katowickiej polski przem ysł 
meblowy, polska sztuka dekoracyjna oraz liczne inne 
działy polskiej produkcji zdobniczej silniejszą, niż 
dotychczas, nogą staną na rynku śląskim i w znacz­
nie wydatniejszej, niż dotąd, mierze pozyskają lud­
ność śląską jako swoich stałych odbiorców. Ruch bu­
dowlany na Śląsku będzie silniej kontynuowany rów­
nież w najbliższych latach, wszystkie zatem przedsię­
biorstwa, które nie szczędziły trudu  i kosztów, by 
należycie zademonstrować swoje wyroby na wystawie 
katowickiej, nietylko odniosą doraźne sukcesy handlo­
we, lecz liczyć mogą na trw ałą możliwość wykorzy­
stania śląskiej konjunktury budowlanej również i w 
dalszej przyszłości.

Dr. Herbert Sand
C z lo .e k  Z arządu  Ś ląskiego T ow . W y staw  i P ro p ag an d y  G o sp o d a rn e j.

W iced y rek to r Izby  H andlow ej w  K atow icach.

Mimo pozornie lokalnego charakteru swego, wy­
stawa katowicka spełni dlatego ważne zadanie ogólno- 
państwowego znaczenia. O wydatny krok naprzód nie­
zawodnie posunęła ona proces zbliż. Śląska do k ra jo ­
wych źródeł zakupu i to w dziedzinie najtrudniejszej 
do zdobycia, bo dotychczas opanowanej przez konser­
watyzm upodobań, wyrosłych z obcego ducha, którym  
wystawa — chciejmy wierzyć — skulecznie przeciw­
stawić chciała walory polskiego smaku i kultury a rty ­
stycznej.

Dr. H. Sand. 
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Bilans wystawy „Wnętrze Domu”
i „Technika na usługach Gospodarstwa Domowego" w Katowicach

Przystępując do krytycznego omówienia kato ­
wickiej wystawy „W nętrze Domu i Technika na usłu ­
gach Gospodarstwa Domowego" należy przedewszyst- 
kiem zwrócić uwagę na fakt, iż prace przygotowawcze 
dokoła zorganizowania wystawy podjęto stosunkowo 
dość późno, wskutek czego czynniki urządzające wy­
stawę pracować m usiały w atmosferze specjalnego po­
śpiechu. Mimo późnego rozpoczęcia prac przygoto­
wawczych, wystawa była jednak na zapowiedziany 
termin gotową, co bezsprzecznie zapisać należy na 
dobro Śląskiego Towarzystwa W ystaw  r Propagandy 
Gospodarczej jako organizatora imprezy wystawowej. 
Jak  wiadomo, dyslokacja eksponatów nastręczała 
bardzo poważne trudności, gdyż na miesiąc jeszcze 
przed otwarciem wystawy przestrzeń kryta ogranicza­
ła się wyłącznie do wielkiej hali wystawowej, wybu­
dowanej w ub. roku. Należało przeto w ciągu nie­
spełna 4-ch tygodni wybudować nową halę ponieważ 
okazała się ona również niedostateczną dla pomiesz-

Dr. Michał Grażyński
W ojewoda Śląski 

Członek Prezydium  Honorowego W ystaw y.

ezenia reszty wystawców, Śląskie Tow. W ystaw chwy­
cić musiało się środka radykalnego i na kilka dni 
przed otwarciem wystawy zainstalować trzeci, ad hoc 
improwizowany pawilon namiotowy. Oczywistą jest 
rzeczą, iż brak dostatecznej krytej przestrzeni w ysta­
wowej w znacznej mierze utrudniać m usiał kom iteto­
wi celowe rozplanowanie eksponatów, —- stwierdzić 
jednak można, iż mimo tej ważnej przeszkody techni­
cznej, naogół dyslokacja objektów wystawowych była 
tego roku bez porównania przejrzystszą i logiczniej­
szą niż w roku ubiegłym. Tak bowiem eksponaty 
dotyczące właściwego wnętrza domu jak n. p. meble,
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dywany, pościel etc. zgrupowane były w głównej hali 
wystawowej, natom iast objekty, podpadające pod po­
jęcie techniki na usługach gospodarstwa domowego, 
znalazły pomieszczenie w nowo wybudowanej hali, 
której nie bez racji można z tego powodu nadać m ia­
no „hali technicznej". Gorzej przedstaw iała się tyl-

Dr. A dam  Kocur
Prezydent miasta Katowic 

Członek Prezydium  H onorow ego W ystaw y

ko fizjonomja branżowa trzeciej hali t. j. namioto­
wej, k tórą potraktowano jako punkt zborny w szela­
kich eksponatów, których bądźto z braku miejsca bądź 
też ze względu navich charakter nie można było po­
mieścić w jednej z dwu krytych hal. Jeśli z tego po­
wodu hala namiotowa nosiła na sobie piętno pewnej

B. Minister Inż. Józef Kiedroń
P rezes Syndykatu Polskich Hut Żelaznych i P rezes Zarządu 

Zjednoczonych Hut Królewskiej i  Laury.

dorywczej różnorodności i pstrokacizny bazarowej, to 
z drugiej strony spełniła ona także funkcję dodatnią, 
albowiem pomieszczone w niej eksponaty nie zostały 
przerzucone do hal głównych, gdzie część ich nieza­
wodnie zakłóciłaby jednolitość pokazu.

O ile idzie o stronę m erytoryczną wystawy, roz­
ważyć należy przedewszystkiem  dwa pytania. Po 
pierwsze, czy wystawa pod względem swojego wyglądu 
zewnętrznego posiadała istotnie charakter pokazu wy-



stawowego, po drugie zaś, czy zgrupowane na w ysta­
wie eksponaty odpowiadają intencjom ^przewodnim, 
które przyświecały Śląskiemu Towarzystwu W ystaw  i 
Propagandy Gospodarczej, gdy jako treść swej im pre­
zy wystawowej obrało> pokaz wnętrza domu.

Objektywnie stwierdzić należy, iż zewnętrzny 
stan wystawy przedstaw iał się znacznie lepiej niż 
przypuszczano; nietylko bowiem większość stoisk była 
nader starannie i efektownie urządzona, lecz i całość 
czyniła bezwzględnie dodatnie wrażenie estetyczne. 
Porównując sposoby eksponowania, zastosowane na 
wystawie katowickiej z m anierą pokazu, przyjętą na 
targach krajowych, odrazu rzucała się w oczy dodat­
nia różnica na korzyść imprezy katowickiej. W ięk­
szość stoisk, poczynając od napisów firmowych, a 
kończąc na ugrupowaniu eksponatów, posiadała wybi­
tny charakter wystawowy, dzięki czemu szereg stoisk 
śmiało mogłoby znaleźć pomieszczenie nawet w r>  
mach zachodnio-europejskich wystaw. Bez przesady 
można to było odnieść m. inn. do stoisk takich fkm, 
jak np. Z. Szczerbiński i Ska,, T. A. z W arszawy, M. 
Pleszowski z Krakowa, Z. Kiltynowicz, „Elibor" i sze­
reg innych. Oczywista, dostrzec można było tu i ów­
dzie pewne niedociągnięcia estetyczne pod względem 
formy pokazu, należy jednak wziąć pod uwagę ten mo­
ment, iż Zarząd W ystawy nie mógł poszczególnym 
wystawcom w dyktatorski sposób narzucić swej woli 
estetycznej. Dlatego też tu i ówdzie spotykane zakłó­
cenie jednolitego charakteru estetycznego wystawy 
położyć należy na karb faktu, Aż ten czy ów wystaw- 
ca prawdopodobnie nie umiał czy też nie chciał forso- 
wać estetycznej strony swego pokazu, rozumując m o­
że, iż wystarczy sposób eksponowania na targach przy­
jęty. W ystawcy tego pokroju reprezentowali jednak 
w ram ach wystawy katowickiej znikomą mniejszość, 
większość bowiem w zgrany sposób dostosowała się 
do jednolitej linji, czego wyrazem mógł być bodaj taki 
szczegół jak np. zastosowanie jednorodnych liter przy 
sporządzaniu tablic reklamowych, zawieszonych nad 
poszczególnemi stoiskami. W stosunku do roku ubie­
głego standardyzacja linji estetycznej wykazała też 
olbrzymi postęp, — jak pamiętam y bowiem na wy­
stawie, urządzonej w 1927 roku nietylko bezładnie roz­
planowane były eksponaty, lecz nawet nieszczególnie 
przedstaw iała się oprawa estetyczna większości stoisk. 
W każdym  razie po przejściu i obejrzeniu hal tego­
rocznej wystawy zupełnie krytycznem  okiem, musi się 
bezstronnie stwierdzić, iż energja zarówno komitetu 
wystawy, jak i wystawców nie ograniczała się tylko 
do skolekcjonowania eksponatów, lecz szła także w 
kierunku jaknajbardziej przejrzystego i estetycznie 
zharmonizowanego ujęcia ich pokazów. Wolno wręcz 
zaryzykować, twierdzenie, iż wystawa „W nętrze Do­
mu" zapoczątkowała u  nas wybitny zwrot w kierunku 
dźwignięcia poziomu kultury  wystawowej i zdecydo­
wanego wyróżnienia się pokazu wystawowego od spo­
sobu eksponowania, przyjętego na targach.

Ze stanowiska naszej polityki targowo-wystawo- 
wej jest to  moment wcale ważny, konsekwentnie bo­
wiem dążyć powinniśmy do tego, by wystawy nasze 
istotnie posiadały charakter wystawowy i różniły się 
pod względem swego wyglądu od targów, organizo­
wanych jako imprezy wybitnie handlowe, a dopiero 
na dalszym planie propagandowo-instrukcyjne.

Jeśli zkolei rzeczy przejdziem y do rozpatrzenia 
m erytorycznej zawartości wystawy, bezsprzecznie 
uderzyć nas musiał fakt, iż bardzo licznie reprezento­
wane były na niej eksponaty wyrobów droższych, a 
nawet luksusowych, natom iast w znacznie skrom niej­

szej mierze widoczne były przedm ioty dla stanu śred- 
| niego, oraz szerszych sfer ludności. W szczególności

obok pierwszorzędnych, omal luksusowego charakteru 
i mebli nie było dostatecznej ilości tańszych urządzeń

meblowych, nadających się dla domów urzędniczych 
i  oraz robotniczych. Brak ten częściowo może odebrał

wystawie jej charakter demokratyczny i praktyczno- 
handlowy, nie można jednak z tego ty tu łu  kuć żadnych 
zarzutów pod adresem  organizatorów wystawy, gdyż 
przewaga mebli droższych w ram ach wystawy była 
raczej wynikiem specjalnego nastawienia wystawców. 
W ystawcy pozaśląscy — jak wiadomo — rozumowali, 
iż na Śląsku zademonstrować powinni przedewszyst-

Inż. S tan is ław  G rabianow ski
P rezes Rady Nadzorczej Ś ląsk iego T ow arzystw a W ystaw  

i Propagandy Gospodarczej.
P rezes Polsfoiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śląskiego.

kiern szczytowe swoje wyroby, tj. meble najwyższego 
gatunku, by udowodnić w ten sposób, iż krajow a pro­
dukcja pod względem walorów estetycznych śmiało 
mierzyć się może z konkurencją zagraniczną i zdolną 
jest do t. zw. „Qualitatsleistungen", oraz by trafić do 
najtrudniejszego typu konsumenta, tj. zamożnej pu­
bliczności, która dotychczas najbardziej może hołdo­
wała upodobaniom konsumcyjnym, skłaniającym  ją 
do obcych źródeł wytwórczości. W  zasadzie rozumo­
wanie wystawców było słuszne, jednakże obok mebli 
luksusowych winni byli również pokazać meble Pr^e' 
ciętne, nadające się do masowego użytku, — te bo­
wiem stanowią dziś na Śląsku główny przedmiot za­
potrzebowania i handlowego zainteresowania. Brak 
dostatecznej ilości eksponatów z tej dziedziny stano­
wił niechybnie pewną lukę wystawy. Komitet w ysta­
wowy usilnie zabiegał o pozyskanie producentów me­
bli masowych, wyniki jego zabiegów z przyczyn nie-
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zależnych od niego nie zostały jednak uwieńczone na­
leżytym rezultatem. Także i górnośląskie wytwórnie
meblowe nie były dostatecznie reprezentowane na wy­
stawie, co położyć należy na karb nieuzasadnionej ich 
powściągliwości, podyktowanej może obawą, iż wy­
roby icb nie nadają się należycie do pokazu wystawo­
wego. Komitet wystawowy dążył forsownie do zachę-

Niezmiernie ciekawie i bogato prnadetawiał uą
również dział zdobniczy. W dziale tym spotkaliśmy
eksponaty pierwszorzędnej wartości estetycznej, e 
któremi Polska śmiało może wystąpić na rynkacb za­
granicznych i które przebojem zdobędą sobie również 
drogę do odbiorcy krajowego.

Także i grupa tekstyljów domowych była licznie 
i wszechstronnie reprezentowaną na wystawie, poczy­
nając od kołder, a kończąc na firankach, interesant 
miał możność zapoznania się z róźnorodnemi źródłami 
wytwórczości, produkującemi rzeczywiście towar o 
pierwszorzędnej jakości i czołowych walorach este­
tycznych.

W każdym bądź razie wystawa katowicka zgru­
powała na swoich terenach liczne i wzorowe ekspo­
naty różnych działów przemysłu, związanych z urzą­
dzeniem wnętrz domów, o których to przemysłach 
ludność śląska posiadała dotychczas dość mgliste wy­
obrażenie. Pokazy, zademonstrowane na wystawie, 
ujawniły, iż w tej dziedzinie osiągnęliśmy bardzo wy­
soki poziom jakościowy, liczne zaś zamówienia, które 
otrzymali wystawcy, mogą być dowodem, iż ekspono­
wane towary nietylko czynią zadość estetycznym wy­
maganiom ludności śląskiej, lecz kalkulują się także 
przystępnie.

Dział „Technika na usługach gospodarstwa domo­
wego" według intencji organizatorów wystawy miał 
zgrupować eksponaty, ujawniające możliwość zracjo­
nalizowania i ułatwienia pracy w kuchni, oraz gospo­
darstwie domowem wogóle. Jakkolwiek dział technicz-

Dr. Jerzy  Łaszcz
Dyrektor

Cztonek Zarządu Śląskiego Tow. W y s ta w i Propagandy Gospodarczej.

cenią górnośląskich wytwórców meblowych do współ­
udziału w wystawie, jednakże mimo długotrwałych 
pertraktacyj lokalni wytwórcy w ostatniej omal chwili 
zawiedli. Szczegóły te należy podkreślić z naciskiem, 
gdyż wyjaśniają one, dlaczego wystawa posiadała 
zbyt „arystokratyczny" charakter i częściowo nie rea­
lizowała intencyj, które jej przyświecały. Na próbę 
zademonstrowania mebli taniego typu zdobył się ma­
gistrat m. Katowic, próba ta jednak nie wypadła ko­
rzystnie, wobec czego magistrat w pierwszych dniach 
wystawy całkowicie je wycofał. Natomiast jeśli idzie
0 inne urządzenia domowe, wystawa dała obfity i wy­
czerpujący przegląd krajowej wytwórczości. Na 
pierwszy plan wysunął się w szczególności przemysł 
kilimkarski, który wystąpił nader okazale i niezawod­
nie zdołał przekonać szerokie sfery ludności śląskiej, 
iż krajowy kilim posiada wysokie walory estetyczne
1 jest artykuł., który w Szerokiej mierze powinien zdo­
być sobie prawo obywatelstwa przy urządzaniu wnętrz 
domów. To samo można powiedzieć o krajowych dy­
wanach, których obfite kolekcje widzieliśmy na wy­
stawie, jakoteż o rozlicznych wyrobach tkackich, teks­
tylnych, koronkarskich etc., reprezentowanych na wy­
stawie.

Stosunkowo dobrze przedstawiał się także udział 
ceramiki i szkła, przyczem w dziale porcelany na czo­
łowe miejsce wysunęły się wyroby śląskich fabryk 
Czuday w Bykowinie i „Giesche" w Bogucicach", w 
dziale zaś ceramiki artystycznej nader ciekawe były 
eksponaty warszawskiej spółdzielni „Ład". Rewelacją 
była szczególnie bogata skala produkcji szkła i kry­
ształów, z jaką wystąpiła śląska fabryka „Orzesze".
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ny był na wystawie dość licznie reprezentowany, nie 
można zataić, iż wykazał on z drugiej strony poważ­
ne luki. Tak np. bardzo okazale i instruktywnie wy­
stąpiły gazownie, propagujące zastosowanie gazu, na­
tomiast nikle wyglądał udział grupy elektrycznej. Tak 
zatem zupełny był brak na wystawie urządzeń kuchen­
nych i domowych (z wyjątkiem odkurzaczy), demon­
strujących możliwość zastosowania elektryczności w 
gospodarstwie domowem. Wiemy skądinąd, iż komitet 
wystawowy nie szczędził energji, by zachęcić firmy



•lektryczne do współudziału w wystawie, przem ysł 
•lektryczny jednak, z niepojętych wprost przyczyn, 
nie dał się nakłonić do skromnej bodaj partycypacji. 
Honor grupy elektrycznej ratow ał bardzo pomysłowy 
udział przem ysłu żarówek elektrycznych Zjednoczo­
nych Zakładów Elektrycznych z firmą „Tungsram" na 
czele, która wybudowała przed główną halą wystawo­
wą 10 m. wieżę w stylu Eiffla, płonącą wieczorem 
światłem tysiąca żarówek. Konstrukcja tej wieży śmia­
ło mogłaby znaleźć pomieszczenie na każdej, nawet 
na szeroką skalę zakrojonej wystawie zagranicznej. 
Dobrze również w ypadł współudział grupy urządzeń 
chłodniczo-higjenicznych. Chemja na usługach gospo­
darstwa domowego reprezentow aną była także dość 
udatnie, życzyćby sobie tylko należało, by W ojewódz­
ki Zakład Badania Żywności, który wystąpił na wy­
stawie, zadem onstrował był sposoby rozpoznawania 
zawartości spożywczej ważniejszych artykułów, w ten 
sposób bowiem pokaz jego byłby bardziej instruktyw- 
nym i wartościowym dla zwiedzającej publiczności.

W ram ach ogólnego przeglądu trudno wyliczyć 
wszelkie inne artykuły, podpadające pod rubrykę 
urządzeń kuchennych i domowych, które znalazły 
swoje pomieszczenie na wystawie. Jeśli fachowca 
uderzał może brak zbyt wielkiej ilości t. zw. nowości 
technicznych, nie należy zapominać o fakcie, iż pro­
ducentem tych nowości jest przeważnie przem ysł za­
graniczny, udział zaś jego w wystawach krajow ych 
niejednokrotnie znów jest krytykow any przez tych, 
którzy za cel wystaw uw ażają propagandę krajowej 
wytwórczości.

Nie można wkońcu pominąć milczeniem i.id e o ­
wych eksponatów, które były dość licznie reprezen­
towane na wystawie katowickiej. Przedewszystkiem 
wspomnieć należy o eksponatach W ojewództwa Ślą-

Wyniki Wystawy
Katowicka W ystawa „W nętrze Domu", pom yśla­

ną była przedewszystkiem jako impreza propagando­
wa, dlatego też handlowe jej rezultaty  w zasadzie po­
winny być zagadnieniem drugoplanowem. W iększość 
naszych wytwórców nie uczestniczy jednak w wysta­
wach dla samych tylko celów ideowo - propagando­
wych, i dlatego też według ich opinji sprawdzianem 
powodzenia wystaw jest przedewszystkiem ich bezpo­
średni sukces handlowy.

Jeśli na podstawie dotychczasowych relacyj spró­
bujemy dać odpowiedź na pytanie, dotyczące efektów 
handlowych Katowickiej W ystaw y stwierdzić można, 
iż częściowo przeszły one żywione na początku nadzie­
je, Znaczna część wystawców dzięki współudziałowi 
W ystawy Katowickiej nietylko w wytrawny sposób 
propagow ała swoje wyroby, lecz porobiła bardzo wa­
żne transakcje, które częściowo nadały  imprezie K a­
towickiej charakter dobrze udanego przedsięwzięcia 
targowego.

Charakterystycznem  jest przytem, iż dobre rezul­
taty  handlowe osiągnęły również te działy i rodzaje 
produkcji, które częściowo w sposób wyłącznie ekspe­
rym entalne propagandowy zjaw iły się na W ystawie 
Katowickiej i nie liczyły na możliwość doraźnych re ­
zultatów  handlowych. Dotyczy to w szczególności 
eksponatów artystycznego przem ysłu kilimkarskiego, 
z któremi wystąpiły takie wytwórnie, jak n. p. W ar­
szawska Spółdzielnia „Ład", odnieść to również mo­
żna do mebli, których gros stanowiły eksponaty omal 
luksusowe, jakich zbyt z natury  rzeczy nie może być

skiego, które poglądowo obrazują rozwój kolonij ro ­
botniczych i urzędniczych, o udatnych modelach m a­
gistratu m. Katowic i Mysłowic, oraz o szkicach i mo­
delach plastycznych Śląskiego Związku Architektów.

W reszcie na dobro wystawy należy zapisać fakt, 
iż przed frontem hali technicznej umieszczono szereg 
tablic treści informacyjnej i statyst.-propagandowej.

Reasumując, stwierdzić wypada, iż wystawa ka­
towicka chociażby się nawet przykładało do niej jak- 
najbardziej krytyczną miarę, bezwarunkowo była 
udatnem  przedsięwzięciem, jeśli zaś wykazała po­
szczególne niedociągnienia, położyć je należy z jed ­
nej strony na karb pośpiechu, z jakim ją organizowa­
no, z drugiej strony zaś przyczyn ich szukać należa­
łoby w okoliczności, iż pewne grupy wystawców, mi­
mo zabiegów kom itetu wystawowego, nie dały się n a ­
kłonić do współudziału, co znów pociągnęło za sobą 
brak dostatecznej reprezentacji niektórych grup b ran­
żowych, Główny swój cel jednak osiągnęła wystawa 
katowicka, zainteresowanie bowiem Śląska dla w ysta­
wy nie ograniczało się tylko do optycznych wrażeń, 
lecz przybrało realne formy handlowe. Większość 
wystawców dzięki wystawie utorow ała sobie drogę do 
odbiorców i otrzym ała poważne zlecenia, sięgające 
wielotysięcznych sum, a co najw ażniejsza znakomi­
cie zareklam owała się na rynku śląskim, w pierw ­
szym rzędzie zaś szło o to właśnie, by produkcja k ra ­
jowa kolektywnie zapropagowała wartość swoich wy­
robów na Śląsku i naocznie udowodniła, iż zdolną jest 
zaspokoić najbardziej nawet wybredne wymagania. 
Ten cel wystawy został w zupełności osiągnięty i d la­
tego też spokojnie stwierdzić można, iż wystawa k a ­
towicka była imprezą pod względem gospodarczym 
nietylko pożądaną, lecz nawet konieczną, bo płodną w 
realne rezultaty.

„Wnętrze Domu”
; tak łatwy, jak towaru masowego. W yroby odznacza­

jące się nawet walorami estetycznemi, zupełnie obce- 
mi dotychczasowym upodobaniom społeczeństwa ślą­
skiego, utorow ały sobie dzięki wystawie w stosunko­
wo krótkim  czasie zbyt u odbiorców, co może świad­
czyć, iż wystawa osiągnęła także i swój cel ideowy, a l­
bowiem przyczyniła się do przedstaw ienia kultury 
estetycznej Śląska.

W ystawa mogła wreszcie zorjehtow ać poszcze­
gólnych wystawców, w jakim kierunku idzie popyt 
Śląska i których towarów brakowało wśród pokazu wy­
stawowego, jakkolwiek szersze sfery zwiedzającej pu­
bliczności chętnie byłyby je na niej widziały.

Doświadczenia, które zebrano w tym kierunku, 
dowodzą, iż na Śląsku wytwórczość krajow a winna 
zaprezentować się nietylko luksusowym towarem, 
lecz także artykułam i przystępnie kalkuluj ącemi się 
dla szerszych rzesz niezamożnej inteligencji oraz mas 
robotniczych. Liczne zapytania o tańszy towar, które

! przez cały czas wystawy odbijały się o uszy wystaw­
ców, winny ich na przyszłość pouczyć, iż w doborze 
eksponatów należy również uwzględnić na Śląsku 
potrzeby konsumcyjne najszerszych sfer ludności, a 
nietylko stosunkowo nielicznej grupy odbiorców dro­
giego towaru.

Oczywista, przedwczesnem byłoby dzisiaj u sta­
lanie jakiegokolwiek ostatecznego bilansu wystawy. 
Dziesiątki firm plony jej niezawodnie zbierze dopiero 
w najbliższej przyszłości, gdy poszczególni interesan­
ci zaczną się zwracać do firm, których eksponaty o-
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g lą d a ły  n a  W ystaw ie ,  o d k ła d a ją c  s a m ą  decy z ję  k u p a a  
na m om en t późn ie jszy .

R e k la m a  n ig d y  z re sz tą  n ie  d z ia ła  doraźn ie .  Do 
p o zy ty w n y ch  wyników, k tó re  w y s ta w c y  osiągnęli w 
czasie  w ystaw y , doliczyć w y p ad n ie  za tem  rów nież  i

Red. Władysław Kawecki
R eferent P r a so w y  Ś lą sk ieg o  T o w a rz y s tw a  W y sta w  

i P rop agan d y  G ospodarczej.

n ieu ch w y tn e  n a ra z ie  korzyści,  k tó ry c h  w y ra z e m  b ę ­
d ą  zam ów ien ia  i zlecenia, jak ie  n a  za sad z ie  w y s taw y  
p o zy sk iw ać  p o czn ą  po jej zakończen iu .  W  k a ż d y m  
ra z ie  s tw ierdz ić  m ożna, iż w iększość firm, dzięki u- 
dz ia łow i w im prez ie  ka tow ick ie j  św ie tn ie  z a p ro w a d z i ­
ła  s ię  n a  tu te jsz y m  terenie , w ie lo tys ięczne  zaś  m asy  
ludnośc i naoczn ie  z a p o z n a ły  się z ich w yrobam i, co 
um ożliw iło  f irm om  ja k n a jb a rd z ie j  m asow e  z a r e k la ­
m ow anie  sw oich wyrobów.

o d tą d  tak że  z tym że  to w arem  z a p o zn ać  s fe ry  o d ­
b iorców  śląskich, a to w d ro d z e  no rm a ln e j  p rao y  akwi- 
zycy jn o  - han d lo w ej .

D o d a tn ie  dośw iadczen ia ,  poczy n io n e  z k a to w ic k ą  j 
w ystaw ą, m ogą w reszcie  dowieść, że rzek o m e u p rze -

Zdzisław Leo
Seikretarz gen . Ś lą sk ieg o  T o w . W y sta w  i P rop agan d y G ospodarczej.

dzenie  d la  to w a ru  k ra jo w eg o  jes t  w znacznej  m ierze  
fikcją, o ile bowiem  to w ar  k ra jo w y  p re z e n tu je  się do ­
b rze  i k a lk u lu je  się p rzys tępn ie ,  liczyć m oże on n a  
zn a c z n y  zb y t  n a w e t  w ośrodkach , k tó re  do n ie d a w n a  
k o n se rw a ty w n ie  n as taw io n e  b y ły  w k ie ru n k u  obcej 
p rodukc ji .

W y s ta w a  K ato w ick a  w znacznej  m ierze  p o g łę ­
b iła  z au fan ie  Ś ląska  do w a lo rów  k ra jo w e j  p ro d u k c j i  i,

Główna hala wystawowa w ubiegłym roku.

P o n ie w a ż  je d n a k  nie w szy s tk ie  w y ro b y  p rz e z n a ­
czone b y ły  d la  mas, a szereg  odbiorców , b io rą c y c h  u- 
dz ia ł  w w ystaw ie ,  w p ro g ra m ie  p ro d u k c j i  p o s ia d a  r ó ­
w nież  i tow ar  m asow y, k tó rego  je d n a k  n ie  z a d e m o n ­
s t ro w a ł  n a  w ystaw ie , p ra w d o p o d o b n ie  p o s ta ra  się on

Wnętrze głównej hali wystawowej w czasie budowy.
chociaż  p r a s a  k ra jo w a  nao g ó ł  p rz e m ilc z a ła  jej o d b y ­
cie, o d d a la  ogólno k ra jo w e m u  p rzem y sło w i z n aczn ą  
p rzy s łu g ę ,  gdyż  w silnej m ierze  p o d k o p a ła  fa łszyw e  
m niem anie ,  iż w k r a j u  w y tw a rz a  się ty lko  t. zw. t a n ­
detę.
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Odznaczenia wystawców
na wystawie „Wnętrze Domu" w Katowicach

K o m is ja  sędziowska, z łożona z p rze ds ta w ic ie li 
św iata  Naukowego, p rzem ysłow ego  i a rtystycznego , 
p rzyzn a ła  w ystawcom , b io rą cym  u d z ia ł W tegorocznej 
w ys taw ie  „W n ę trz e  D om u" o raz „T e ch n ika  na u s łu ­
gach G ospodarstw a D om ow ego" w  K a tow icach  nastę ­
pu jące  odznaczenia:

Medale złote
F irm o m : S pó łd z ie ln ia  Po lska  Sztuka Zdobnicza 

w  W arszaw ie , „Ł a d "  S p ó łd z ie ln ia  z ogr. u d z ia ła m i w 
W arszaw ie , S. G. Żeleński, K ra k o w s k i Z a k ła d  W it r a ­
żów  w  K ra ko w ie , Dom  M e b lo w y  M . P leszow ski w  K ra ­
kow ie , „G iesche", F a b ryka  P o rce lany  S. A . K a to w ice - 
Bogucice, R ich te r &  B ukow sk i, F a b ry k a  m eb li w B ie l­
sku, J B łuhbaum , Im p o rt D yw anów  P ersk ich  w  K r a ­
kow ie, Z. K ilty n o w ic z , Im p o rt D yw anów  P e rsk ich  w 
W arszaw ie , „Z d o b n ic tw o  P o lsk ie ", w  W arszaw ie , Z. 
S zczerb iński i S-ka, Tow , A k c . W a rszaw sk ie j F a b ry k i 
M e b li S ty lo w ych  w W arszaw ie , „Ż u ra w n o ", Ł o m y  i 
F a b ryka  W y ro b ó w  A la b a s tro w ych  K a z im ie rza  i H e ­
leny  X X . C za rto rysk ich  w  Żuraw n ie , M a łopo lska , 
„ K i l im " ,  W y tw ó rn ia  k ilim ó w  w K ra ko w ie , Św ierczyń- 
ski i K u tsch k i, p rze m ys ł b udow lany  w K ró le w s k ie j 
H ucie , R ochow icz i  S-ka, F a b ryka  D yw an ów  P ersk ich  
w  B ie lsku , Z w iązek A rc h ite k tó w  na Ś ląsku z siedzibą 
w K a tow icach , „F o r t is " ,  K ra jo w a  F a b ryka  Kas i K o n - 
s tru k c y j S ta lo -be tonow ych  w W arszaw ie , P o lsk ie  Z a ­
k ła d y  M a rco n i S. A . w  W arszaw ie , B a ron  &  F liege r, 
F a b ryka  F a rb  i L a k ie ró w  w K a tow icach , T ow a rzys tw o  
P rzem ys łow o  - H and low e  Tadeusz P odosk i w  W a rsza ­
wie, W o je w ó d z k i Z a k ła d  B adan ia  Żyw ności w  P szczy­
nie, W a rs z ta ty  K ilim ia rs k ie , Sp. z ogr. odp. w  Z akopa ­
nem, „E lib o r " ,  S -ka A k c . H and low o  - P rzem ys łow a  
Ł. J. B o rko w sk i w  W arszaw ie , S zra jb e r K a ro l, budo ­
wa p ieców  opancerzonych w W arszaw ie , W ilh e lm  
M u lle r , F a b ry k a  M a te r ja łó w  Iz o la c y jn y c h  w S za rle ju - 
P iekarach , G. Śląsk, F a b ry k a  K a f l i  „S za m o tka fe l" , 
F r. N ow ak w W ie lk ic h  H a jd uka ch , „O rzesze ", G ó rn o ­
śląski P rze m ys ł S zk lany  w Orzeszu, B. Som m erfe ld, 
F a b ry k a  P ian in  w  Bydgoszczy, W a lte r  Jahne, F a b ry ­
ka P ia n in  w  Bydgoszczy, Em anuel W it to r  w  K a to w i­
cach za fo rte p ia n y  i p ian ina  fa b ry k : A n to n i D rygas w 
Poznan iu  i A rn o ld  F ib ig e r w  K a liszu , G azow nie G ó r­
nośląskie, Sp. A k c . G órnośląska  C en tra la  G azowa w 
W ie lk ic h  H a jd uka ch , G azow nia  K ró lew skohucka , 
Tow . A kc . w  K ró le w s k ie j Hucie, W y tw ó rn ia  b ie liz n y  
i pośc ie li B ra c ia  Szperber w  K ra ko w ie , B azar P o lsk i 
P rze m ys łu  K ra jo w eg o , W anda  K om endzińska  w  Z a ­
kopanem , Śląska F a b ryka  W y ro b ó w  M e ta lo w ych  w 
K a tow icach , „H y d ro fe r ru m "  dawn. K . G o tscha lk , sp. 
z o. o w  K ró le w s k ie j H ucie , P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k tr y ­
czna w W arszaw ie , F a b ry k a  b ie liz n y  „L y o n " , H a r t ­
m ann i  Sp. w  K a tow icach .

Medale srebrne
F irm o m : A d o lf  D o r f le r  w K a tow icach , M . Seelen- 

freund  w  K ra ko w ie , T k a ln ia  M echan iczna K a z im ie rz  
K rzyża no w sk i, W ila m o w ice  k. B ie lska , „K a rm a " , F a ­
b ryka  k o łd e r B ia ła  k. B ie lska , Z o f ja  H u rw iczó w na  w 
Łodz i, W y tw ó rn ia  m eb li S. M annę w K ra ko w ie , „M e r-  
c u r" , Dom  B ła w a tó w , Sp. z o. o. w  K a tow icach , B ra ­
cia  Szczerbow ie w  Zakopanem , „C e ra m o " w  K ró le w ­
sk ie j H ucie , „C z u d a y ", F a b ryka  porce lany, S. A . B y- 
kow ina  G. Śląsk, S. M encze l w K a tow icach , „O rze ch o ­
w o", S. A . F a b ryka  p a rk ie tó w  w B ie lsku , Inż. F ra n c i­
szek D ro bn iak , F a b ryka  szczotek i p endz li w  K ra k o ­
w ie ; K rz y s z to f B ru n  i Syn, S. A k c . w  W arszaw ie , 
G órnośląska C en tra la  Żelaza w  K a tow icach , B lasch- 
ke i W urche , W y tw ó rn ia  w yrobów  betonow ych f  sztu ­
cznego m arm u ru  w  K a tow icach , „B a tra " , F ab ryka  
e lem entów  i b a te ry j inż. C zesław  Z a łę sk i w  Poznaniu , 
U zd row isko  W is ła , w W iś le , Śl. C ieszyński, „Ż eg ie ­
stów  - Z d ró j, za k ła d  zd ro jo w o  - ką p ie lo w y  w  Żegie­
s tow ie  - Z d ro ju , w o j. k rakow sk ie , M ebe l sk ładany 
„A p o l" ,  A . T a rczyń sk i i inż. W . Z androw icz  w  W a r ­
szawie, B rac ia  G liicksm ann , F a b ry k a  m eb li w  K a to ­
w icach, M , Szefczyk, F a b ryka  m eb li w  C ieszynie, 
„M a rs " , F a b ryka  m eb li m e ta low ych  B -c ia  Tarabow ie  
w  K ra ko w ie , P. W ieczorek, m a te r ja ły  budow lane  w 
K a tow icach , „R a d io lu x "  w  K a tow icach , „P o ls k a  M o ­
ra v ia " , C zechow ick i P rze m ys ł T o w a ró w  Żelaznych w 
Czechowicach, W y tw ó rn ia  zdobnicza L in a  Schlesinger 
w K a tow icach , L u d w ik  K ona rzew sk i, meble rzeźb io ­
ne, Istebna, Śląsk cieszyński, K ra jo w a  W y tw ó rn ia  
W in  O w ocow ych, H e n ry k  M ako w sk i w  K ru szw icy , 
G azow nia  M ie jska  w  K ra ko w ie .

Dyplomy uznania
F irm o m : M a r ja  K u lin o w ska , w y tw ó rn ia  b ie lizn y  

i  pośc ie li w K ra ko w ie , L a b o ra to r ju m  M yko log iczne  L. 
Spiss i  E. W asung w K ra ko w ie , W y tw ó rn ia  fira n e k  i  
ko ronek E m il E ffe y  i M . T ondow sk i w  K a liszu , W y ­
tw ó rn ia  k ilim ó w  Z o fja  G órecka w Śniatyn ie, E r ich  
A d le r  w K a tow icach , W y tw ó rn ia  m eb li k lubow ych , 
F ranc iszek D u d z ik  w  M ys łow icach , R. W a lte r  i  S -ka 
w  K a tow icach , E. W a c ła w  w  K a tow icach , F a b ryka  
szy ldów  M . K au fm ann  w K a tow icach , „S u m a k", W . 
W e cke rle  Zuffenhausen, k o ło  S tu ttg a rtu , P o ls k i Sam o­
d z ia ł Zdobn iczy, A n d rz e j F lo re k  i S-ka w  P io trko w ie  
T ryb ., M ie czys ław  Deblessen w  K ra ko w ie , „H e lio s  , 
F a b ry k a  e lem entów  i b a te ry j w  Poznaniu , „E le k tro -  
lu x “  w K a tow icach , „S u e to r" , H . M aye r w  K a to w i­
cach, P aw e ł B u lla , F a b ryka  m eb li w  C hropaczow ie, 
„O rg a n iz a c ja " , T ow a rzys tw o  Nowoczesnej O rgan iza ­
c j i  b iu r w  W arszaw ie , „O r io n " , F a b ry k a  w yrobów  
d e ko ra cy jn ych  M . M in d y k o w s k i w Poznaniu .
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Przechadzka po Wystawie „Wnętrze Domu”
w Katowicach

W y sta w a  „W nętrze Domu“ i „Technika na usłu­
gach Gospodarstwa D om ow .“ w  Katowicach przed­
stawiała się dla zwiedzającego dość sympatycznie,  
wykazując, że i ta bezsprzecznie najcenniejsza dziel­
nica naszego państwa potrafi godnie zaprezento­
w ać swój dorobek na polu gospodarczem. S zczeg ó ło ­
w e  omówienie całokształtu W y s ta w y  znajdzie C zy ­
telnik na innem miejscu, tu zaś zajmiemy się bliżej 
w ystaw cam i, którzy nam dostarczyli szczegó łów  
o swoich eksponatach.

BABIŃSKI M. W„ PIERW SZA FABRYKA W Y R O ­
B Ó W  GALANTERYJNYCH, CIESZYN, ULICA 
SZERSZN1KA 5

Stoisko tej firmy, nader  gustownie urządzone, robiło b a rd zo  mile 
w rażenie.  W idzieliśmy tam m. in. ipięknie w y k o n an e  fajki, cygafnicz-  
ki, galanterie biurową, okucia do mebli itd. —  w szys tko  w y ro b y ,  k tó re  
w s tępnym  bojem zjednały sobie zwiedza jących.

Wielka ilość w zo ró w  w ys taw ionych  wym ow nie  św iadczy ła  o 
w szechstronne j  produkcj i fabryki Babińskiego i zdolności  zadość 
uczynienia w ym ogom  rynku  kra jow ego . Że tego rodzaju  a r tyku ły  
sp row adza m y  jeszcze w  pow ażnych  ilościach z zagranicy ,  jest tylko 
skutkiem nieznajomości k ra jow ego  źródła , jak iem  jest w łaśnie  w sp o ­
mniana fabryka  w yro b ó w  ga lan tery jnych  M. Babińskiego w  Cieszy­
nie. Pew ni  jes teśm y, że  odtąd  konsumcja  w y ro b ó w  tej  fabryki roz­
powszechniać sie będzie  coraz mocnie], jak na to zasługują przez 
sw oją  dobroć  gatunkową, a r ty s ty c z n e  i dok ładne  wykonanie.

„BATRA“, FABRYKA ELEMENTÓW I BATERYJ, 
INŻ. CZESŁAW  ZALĘSKI I S-KA. POZNAN, 
UL. PATRONA JACKOWSKIEGO 5— 7.

Z n a n a  ta  s z e r o k o  w  c a ł y m  k ra ju  f i rm a,  c i e s z ą c a  się  dz ięki s w y m  
z n a k o m i ty m  w y r o b o m ,  p r z e w y ż s z a j ą c y m  po d  n ie je d n y m  w z g lę d e m  z a ­
g ra n ic z n e ,  j a k n a j l e p s z ą  op in ją  t a k  w ś r ó d  s fe r  k u p i e c k o - p r z e m y s ło w y c h ,  
j a k  i w  c a l e m  s p o łe c z e ń s tw ie ,  o d n io s ła  n a  W y s t a w i e  'ka tow ick ie j  n o ­
w y ,  p e ł n y  z a s łu ż o n y  s u k c e s .  W y r a z e m  t e g o  u zn an ia  j e s t  O dznacze­
nie  jej w y r o b ó w  p r z e z  k o m i t e t  w y s t a w y  sreb rn ym  m edalem . W ła -  
ś c iw e m  ipolem p r a c y  f i r m y  „ B a t r a ^  j e s t  b u d o w a  b a t c r y j  a n o d o w y c h  
o d  n a jm n ie j s z y c h  do  n a jw ię k s z y c h ,  nie  w y ł ą c z a j ą c  150 w o l to w y c h ,  
k t ó r e  a ż  do  ro k u  1927 w  k ra ju  w y r a b i a n e  nie  b y ły .  P o z a t e m  „ B a t r a "  
w y r a b i a  r ó w n i e ż  b a t e r i e  do  k i e s z o n k o w y c h  lam p  e l e k t r y c z n y c h ,  e le ­
m e n ty  do  u ż y tk u  t e le fo n ó w .

BLASCHKE I WURCHE, W YTW ÓRNIA W YRO ­
B Ó W  BETONOW YCH I MARMUROWYCH, 
KATOWICE, UL. MICKIEWICZA (TEL. 1708).

P o m i ę d z y  w y s t a w c a m i  b r a n ż y  s z tu k a t e r j i  i s z tu c z n y c h  kam ien i  
o d z n a c z a ł y  się  so l id n o śc ią  m a te r j a łu ,  w y k o n a n i a  o raz  f in ez ją  w y k o ń ­
cz e n ia  w y r o b y  f i r m y  B la s c h k e  i W u r c h e  z K a to w ic .  O g ó ln ą  u w a g ę  
z w r a c a ł y  na  s ieb ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y r o b y  b e to n ia r s k i e  o r a z  s z t u ­
c zn e  k a m ie n ie  i w y r o b y  z n ich ,  j a k  p o s a d z k i ,  fl isy p o s a d z k o w e ,  k a ­
m ien ie  s c h o d o w e ,  im i ta c je  m a r m u r ó w  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w ,  i in n y c h .  
J a k  uda łe  b y ł y  te  o k a zy ,  ś w i a d c z y  fakt ,  że  z o s t a ł y  one  o d z n a c z o n e  
m e d a le m  s r e b r n y m .

BRZESKI I PAŹDZIERSKI, FABRYKA WAG, KA­
TOWICE, UL. W ANDY 54 (TEL. 275).

O k a z a le  i z a r a z e m  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o  p r z e d s t a w i a ł o  się s to i s k o  
f i rm y  B r z e s k i  i P a ź d z i e r s k i  o b e jm u ją c e  w a g i  n a jw a ż n ie j s z y c h  s y s t e ­
m ó w  i w ie lk o ś c i  j a k  w a g i  j ę z y c z k o w e ,  r a m ie n n e ,  s z a lo w e ,  s p r ę ż y n o ­
w e ,  t a r c z o w e  i t.  d.,  w  o b e j śc iu  d o m o w e m  z w y k l e  .u ży w a n e .  Na  
s z c z e g ó ln ie j s z ą  u w a g ę  z a s łu g iw a ły  w a g i  z e g a r o w e ,  k t ó r e  w  ła d n e m  
w y k o n a n iu  n ie ty lk o  s t a n o w i ą  n i e o d z o w n y  s p r z ę t  w  g o s p o d a r s t w i e  do -  
m o w e m ,  gdz ie  p r e c y z j a ,  d o b ro ć  ku ch n i  i o s z c z ę d n o ś ć  m a ją  z a s a d n ic z e  
zn ac zen ie ,  a le  z a r a z e m  u p ię k s z a ją  i u ro z m a ic a j ą  w y g lą d  kuchn i .

DEBLESSEN MIECZYSŁAW, KRAKÓW, ULICA 
SŁAW KOW SKA 10 (TEL. 1750).

W y s t a w i a ł  obf i te  z b io r y  a r t y k u ł ó w  r a d i o w y c h  i e l e k t r o t e c h n i ­
c z n y c h  szc z e g ó ln ie  w  k ie ru n k u  u ż y tk u  d o m o w e g o  ta k  r o z r y w k o w e g o  
jak  i n i e z b ę d n e g o .  A m a t o r z y  te g o  ro d z a ju  w y r d b ó w  o k a z y w a l i  dla 
n ich  s z c z e g ó ln ie j s z e  z a i n t e r e s o w a n i e .  A p a r a t y  r a d jo w e ,  g ło śn ik i ,  
lam pk i  w s z e lk i e g o  ro d z a ju  z n a l a z ł y  n a  t e j  w y s t a w i e  p r a k t y c z n e  z a ­
d e m o n s t r o w a n i e  i n ie jed en  r a d j o - a m a t o r  z n a l az ł  t a m  r o z w ią z a n ie  n a ­
p o t y k a n y c h  t ru d n o ś c i .  P o z a t e m  p o k a z y  p r a k t y c z n e  o b ja ś n i a ły  jakie

p rz y s łu g i  e l e k t r y c z n o ś ć  o d d a w a ć  m o że  w  u t r z y m y w a n i u  c z y s t o ś c i  w  
do m u ,  w  o g rz e w a n iu ,  o ś w ie t l an iu ,  a n a w e t  jak ie  z a s to s o w a n ie  z n a leź ć  
m o ż e  w  kuchni .

„DRZEW ODAR“, FRANCISZEK DOBROWOLSKI, 
MIŃSK MAZOWIECKI. UL. W ARSZAW SKA  
NR. 16 .

F i r m a  w y s t a w i a ł a  w ła s n e g o  w y r o b u  pó łk i  do  r ę c z n i k ó w ,  p u d e łk a ,  
ra m k i ,  t a c e ,  t a l e r z e  do  c h l e b a  i t. p .  W y r o b y  te  w z b u d z a ły  s z c z e g ó l ­
n e  z a i n t e r e s o w a n i e  u n a s z y c h  g o s p o d y ń ,  k t ó r e  —  naj lep ie j  u m ia ły  
o cen ić  ich  w a r to ś ć .

F i r m a  „ D r z e w o d a r “  m a  j e s z t z e  to  do  s ieb ie ,  że  w  w y r o b a c h  
s w o i c h  u w z g lę d n i a  t a k ż e  t r a d y c j e  k r a j o w e ,  z d o b ią c  np.  t a c e  d o  Chle­
b a ,  t a le r z e ,  .pudełka m o t y w a m i  n a r o d o w e m i ,  o ra z  w y j ą t k a m i  i c y t a ­
tam i  n a s z y c h  po lsk ich  p r z y s łó w ,  c z e m  budz i  w  k ra ju  z a m i ło w a n ie  d . 
w ł a s n y c h  w y r o b ó w ,  a r ó w n o c z e ś n i e  k r z e w i  w ś r ó d  lu du  c z e ś ć  dla 

t r a d y c j i  n a r o d o w e j .  Z ty c h  p o w o d ó w  w y r o b y  f i r m y  „ D rzew o d a r“  
z a s łu g u ją  na  g o r ą c e  p o le c e n ie  i w s z e c h s t r o n n e  ro z p o w s z e c h n ia n i e  w 
k ra ju  i z ag r an i cą .

FABRYKA MATERJAŁÓW IZOLACYJNYCH, -  
WILHELM MUELLER, SZARLEJ-PIEKARY  
(TELEFON SZARLEJ 65).

Z d r o w o tn o ś ć  i b e z p i e c z e ń s tw o  w  d o m u  z a l e ż ą  od m a te r i a ł ó w  iz o ­
l a c y jn y c h ,  u ż y w a n y c h  b ą d ź  p r z y  b u d o w ie  dom u,  b ą d ź  t e ż  z a b e z p ie -  

j c z an iu  p i e c ó w ,  p r z e w o d ó w  e l e k t r y c z n y c h  i t. p. T e g o  ro d z a ju  m a t e ­
r i a ł y  i z o la cy jn e  w y s t a w i ł a  f a b r y k a  W i lh e lm a  M u l le ra ,  w y k o n a n e  z 
p i e r w s z o r z ę d n y c h  m a te r i a łó w ,  w e d le  n a jn o w s z y c h  p rz e p i s ó w  te c h n i ­
ki n o w o c z e s n e j .  Do b u d o w y  d o m ó w  i c h ro n ie n ia  m ie s z k a ń c ó w  od 
w ilgoc i  s łu żą  m a t e r i a ł y  iz o la cy jn e  b u d o w la n e  k o r k o w e ,  z w ła s z c z a  d o  
p o k r y ć  t e r r a s ó w ,  d a c h ó w  p ła s k i c h ,  w k ł a d e k  w  fu n d a m e n ta ,  d o  p o s a -  

' d zek  i tp .  Inne  z n ó w  lak  a z b e s t o w e ,  k r z e m io n k o w e  s ł u ż ą  do z a b e z ­
p iec zen ia  o d  ognia .  Na w y s t a w i e  b u d z i ły  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie ,  
z w ł a s z c z a  ze  s t r o n y  b u d o w n i c z y c h  i i n s t a l a to r ó w .

FABRYKA PORCELANY S-KA AKC. „GJESCHE“ 
DAWNIEJ „CZUDAY“, KATOWICE-BOGU-  
CICE (TEL. 191).

N a d z w y c z a j  g u s t o w n e ,  a r t y s t y c z n e  ra c ze j  s to i sk o  u r z ą d z i ł a  F a b r y ­
ka p o r c e l a n y  „ G ie s c h e " .  G r o s  w y s t a w y  z a j m o w a ła  p o rc e l a n a  s t o ­

ło w a .  T a l e r z e ,  p ó łm is k i  n a j ró ż n o ro d n ie j s z e ,  zupdery ,  w i z y ,  s e r w i s y  
d o  je d z e n ia  i do  k a w y  na ś n iad a n ia  i k a w y  c z a r n e j ,  z w y k ł e  i m a t o w a ­
ne, p r z y c i ą g a ł y  l ic zn y ch  gośc i .  S z c z e g ó ln i e j s z y  p o d z iw  b u d z i ły  p r z e ­
c u d n e  im i ta c je  p o r c e l a n y  ch ińsk ie j ,  j a p o ń sk ie j ,  s e w e r s k i e j .  cze sk ie j ,  
w y k o n a n e  tak  m is te rn ie ,  że  się m ia ło  w r a ż e n ie ,  iż m a  się  p rz e d  sobą  
c z y s t e  w y r o b y  z a g r a n ic z n e .  F a b r y k a  „ G i e s c h e "  w y k a z a ł a  w  ca łe j  
pe łn i ,  że  w c a le  nie  p o t r z e b u je m y  s p r o w a d z a ć  ż a d n e j  p o r c e l a n y  s to ł o ­
w e j  c z y  k u c h e n n e j  z o b c y c h  k ra jó w .  N a j le p sz y  d o w ó d  d o s k o n a ło ś c i  
jej w y r o b ó w  je s t  o d z n a c z e n ie  ich z ło ty m  m edalem .

„FORTIS“, KRAJOWA FABRYKA KAS I KON- 
STRUKCYJ STA LO-BETONOW YCH, SP . Z O. 
ODP., W A RSZAW A, UL. T O W A R O W A  33.

Na W y s t a w i e  k a to w ic k i e j  p r z e k o n a l i ś m y  się,  ż e  już  nie  m u s im y  
o g lą d a ć  się na  z a g r a n i c ę  c h cą c  z a o p a t r z y ć  się w  k a s y  s t a l o w e  b e t o ­

n o w e ,  g d y ż  już  w  k ra ju  p o s i a d a m y  t a k ie  w y r o b y ,  w  n i c z e m  nic  u s t ę ­
p u ją c e  z a g r a n i c z n y m .  T o  m o ż n a  p o w ie d z i e ć  w ł a ś n i e  o  w y r o b a c h ,  
ja k ie  na  W y s t a w i e  „ W n ę t r z e  D o m u "  w y s t a w i ł a  p o w y ż s z a  f i rm a .  S k ł a ­
d a ł y  s ię  na  n ią  k a s y  i s z a f y  o g n io t r w a ł e  i p a n c e r n e ,  k t ó r y c h  w y k o ­
nan ie  w s z y s t k i m  i m p o n o w a ło .  Z a s łu żo n e j  tej p l a c ó w c e  ż y c z y m y  jak-  
na .j św ie tn ie jsze go  r o z w o ju .

W  u zn an ie  za  p i e r w s z o r z ę d n y  m a t e r i a ł  w y s t a w i o n y ,  p r z y z n a n o  
f i rm ie  „ F o r t i s "  o d z n a c z e n ie  w  p o s ta c i  z ło te g o  m edalu .

FRIGIDAIRE CORP., DAYTON — OHIO, U. S. A.
W  łą c z n e m  s to i s k u  f i r m y  „EI!bor“  Sp.  A kc. H and low o - P r z e m y ­

s ło w ej Ł. J. B o rk o w sk ieg o , W a rsza w a , M a zo w ieck a  11, p r o w a d z ą c e j  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  w sp o m n ian e !  f a b r y k i  Frlgldalre C orp., D ayton , fi­
g u r o w a ł y  w y r o b y  te jże ,  a g łó w n ie  a u t o m a t y c z n e  ch ło d n ie  e l e k t r y c z ­
ne ,  c h ło d n ie  d o m o w e ,  in s ta la c je  c h ło d n ic ze ,  p r z e m y s ł o w e  i t. p. i n t e ­
r e s o w a ł y  się  n\emi.  s z c z eg ó ln ie  n a s z  p r z e m y s ł  m le c za rs k i ,  c u k ie r n i ­
c zy ,  p r z e t w o r ó w  m ię s n y c h  i inne  p r z e m y s ł y .  J e d n a k  n a j w i ę k s z e  z a ­
jęc ie  b u d z i ły  m a łe  c h ło d n ie  d o m o w e  i k u c h e n n e ,  k t ó r y c h  z n a c z e n ie  
p r a k t y c z n e  d e m o n s t r o w a n o .  N a s z e  k r a j o w e  w y t w ó r n i e  c h ło d n i  m ia ły  
w  n ich  n a j le p sz e  w z o r y ,  jak  t a k ie  d o m o w e  ch ło d n ie  p r a k ty c z n ie  bu­
d ow ać i u rz ą d z a ć .
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HURTOWNIA MATERJALÓW BUDOWLANYCH, 
WIECZOREK PAWEŁ FR„ KATOWICE, UL. 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 60 (TEŁ. 7-40).

W  sto isku  hurtow ni W ieczo rka  P . F r. z K atow ic m aterja lów  b u ­
dow lanych  szczególn iejszą uw agę zw racano  na  m a te ria ły  dekoracy jne  
jak  b ia łe  i ko lorow e p ły tk i g lazurow e ido w y k ładan ia  śc ian  w  ku­
chn iach , łazienkach, sk ładach , k o ry ta rz a c h , o raz najróżnorodniejsze 
posadzk i kam ionkow e. Jak  w ielkie było  pow odzenie firm y, jaki w y ­
staw iła  w y b o ro w y  'm ateriał, św iad czy  odznaczenie jej okazów  s re ­
brnym  m edalem .

LENDER I SYN, OLKUSKA FABRYKA WYRO­
BÓW ALUMINJOWYCH I METALOWYCH, 
PRZEDSTAWICIELSTWO KATOWICE, UL. 
BATOREGO 4.

W iele eksponatów  na W y staw ie  K atow ickiej w zbudzało  specjal- 
He za in teresow an ie . Do nich w p ie rw szy m  rzedzie  należały  ekspo­
n a ty  om aw ianej firm y. Z asług iw ały  tam  na uw agę solidnie w ykona­
ne naczynia alum iniow e i niklow e, sz tućce  alum iniow e i t . d. P a trz ą c  
na sto isk o  te jż e  firm y, k ażd y  m usiał p rzy jść  do w niosku, że w y tężo n a  
jej p raca  osiąga jaknajlepsze w yniki.

„LEWITA", WARSZAWA, UL. NOWOLIPKI 7.
F irm a „L ew ita"  za in te re so w a ła  w ielu zw ied za jący ch  sw cm i p ie r- 

w szorzędnem i a rty k u łam i ido uży tku  kuchennego. A rty k u ły  t e  odda- 
w na m ają usta loną najlepszą opinię. N abyw cy ich mogli zaw sze  je­
dynie to o n ich  pow iedzieć , że są  one w stan ie  zaspokoić w szelk ie  
now oczesne w ym agania. To też  popularność  om aw ianej firm y stale 
■wzrasta i p row adzi ją  ku co raz  lepsze] p rzyszłośc i.

„MARS", WYTWÓRNIA MEBLI METALOWYCH 
BRACIA TARABOWIE, KRAKÓW, UL. LU­
BELSKA 10.

Stoisko pow yższej firmy było jednem z najpiękniejszych. 
Można było z pociechą skonstatow ać, oglądając je, że posia­
damy w  naszym  kraju w ytw órnie mebli, mogące z powodzeń, 
konkurować z  zagranicą. Omawiana firma dała na to dowód, 
w ystaw iając w szelk iego rodzaju meble w łasnego wyrobu.

Mało firm może się poszczycić takim sukcesem, tylu zamó­
wieniami, które ona otrzym ała.

PODOSKI TADEUSZ. TOW. PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWE, WARSZAWA, UL. ŚW IĘTO­
KRZYSKA 9.

S to isko  pow yższej firm y by ło  przedm iotem  ogólnego za in te reso ­
w ania zw iedza jących . M ożna pow iedzieć , że firm a ta  by ła  w  szereg u  
ty c h  firm , k tó re  najw ięcej w y k aza ły  p o stęp  p rzem ysłu  k rajow ego . 
W sto isku  jej bow iem  m ożna b y ło  podziw iać  m aszyny  do prania , jej 
w łasnego  system u , k tó re  w  zastosow aniu  okazu ją się niezm iernie p rak - 
tycznem i i pozysku ją  d la  firm y liczne  szereg i odbiorców .

PIERWSZA ŚLASKA FABRYKA ROLET DRZE­
WNYCH I STORÓW, FRYDERYK WERNER, 
WŁAŚC. A. PERSZKE, OLSZÓWKA DOLNA, 
POW . BIELSKI.

P o w y ższa  firm a w y s ta w iła  p ierw szorzędne firanki, ro le ty , żalu­
zje i t. d . W y ro b y  te w zbudziły  pow szechne za in te reso w an ie . M ożna 
to było  zg ó ry  p rzew idzieć, bo firm a c ieszy  się oddaw na n adzw y­
czajną  p o pu larnością  w śród  licznych, co raz  w ięcej w zm agających  się 
szeregów  odbiorców . P rz ez  u dzia ł w  W y staw ie  firm a zaznajom iła 
szerok ie  w a rs tw y  sp o łeczeń stw a  ze sw em i w yrobam i i niezm iernie 
w zm ocniła i tak  silne p o d sta w y  sw ego b y tu  i rozw oju.

SZREIBER KAROL, BUDOWA PIECÓW OPAN­
CERZONYCH, WARSZAWA, UL. GRÓJECKA 
NR. 33, ODDZIAŁ KATOWICE, UL. MICKIE­
WICZA 17.

P rz y  om aw ianiu w y s taw có w , n ie  w olno nam  pom inąć pow yższej 
firm y. W  sto isku jej pokazyw ano  piece i kuchnie opancerzone p a t. 
„ S z re ib e r" , k tó re  w zbudziły  pow szechne za in te reso w an ie . W ykona­
nie ty ch  w y ro b ó w  w szy stk im  im ponow ało. F irm a zy sk a ła  w iele za ­
m ów ień  i w zm ocniła  sw oje podstaw y . P o d o b n y m  sukcesem  nie 
w iele firm , b io rący ch  w W y staw ie  udział, m oże się p oszczycić .

„SZAMOTKAFEL", FABRYKA KAFLI I PIECÓW  
KAFLOWYCH, FR. NOWAK, HAJDUKI WIEL­
KIE, UL. KRAKOWSKA 17.

Firm a „S zam o tk afe l"  by ła  jedną z na jpow ażn ie jszych  firm , k tó re  
b ra ły  udział w  W ystaw ie . D zięki sw oim  niedoścignionym  w  jakości 
w yrobom  zajm ow ała  n aw et w śród  nich jedno iz p ierw szych  m iejsc. 
Z W y staw y  w yszła  z chluibnemi w ynikam i, bo z w ielką ilością zam ó­
w ień i ze z ło tym  m edalem . W sto isku jej w y staw io n e  b y ły  w szel­
kiego rodzaju  kafle i p iękn ie  w ykonane piece pokojow e. N iew ątpli­
w ie  sukces, k tó ry  firm a na W y staw ie  odniosła, p rzyczyn i się do tern 
bujn iejszego jej rozw oju .

ŚLĄSKA FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH, 
KATOWICE, UL. GLIWICKA 23.

P o w y ższa  placów ka w y k aza ła  na W ystaw ie , że ow ocnie p racu je  
nad  podniesien iem  po lsk iego  p rzem y słu . P ow szech n ą  uw agę z w ra c a ­
ły  w jej sto isku  pięknie w ykonane lam py, ży rando le , b y ł rów nież ob­
f ity  w y b ó r  a r ty k u łó w  elek tro tech n iczn y ch  .il rad josp rzętu . 
M ożem y się z pew nością  spodziew ać, że p laców ka ta  n a ­
dal będzie sku teczn ie  dąży ła  do jaknajlepszych  rezu lta tó w , że 
w alnie p rzy czy n i się do  u trw alen ia  podstaw  naszego  przem ysłu , a 
przed  sobą  s tw o rzy  najp iękniejsze widoki rozw oju.

*

Firmy nieuwzględnione w  spisie powyższym  
jesteśm y gotowi w  przyszłych wydaniach „Rynku 
M etalowego i M aszynowego" uwzględnić, o ile nam 
bliższe szczegóły o swych eksponatach tiadeślą.

*

Wyciąg ze Spisu Wystawców
(Podajemy tylko główniejszych wystawców-fabrykantów i hurtowników)

Babiński M. W., P ie rw sz a  fab ry k a  w y ro b ó w  g a lan te ry jn y ch , C ieszyn, 
ul. S zerszn ika  5, te l. 265. Fajki, cy garn iczk i, g a lan te ria  b iu row a, 
okucia do m ebli e tc.

Baron i F lieger, F a b ry k a  Fahb i L ak ierów , K atow ice, ul. Parwła 3, 
teł. 877. F a rb y  i L ak iery .

Haron Stanisław , W arszaw a, Zielona 19/15. W ynalazki, now ości, nie- 
lam iące się  grzebienie.

„Bałra". F ab ry k a  E lem entów  i B a te ry j inż. C zesław  Zaleski i S-ka, 
Poznań , ul. P a tro n a  Ja ckow sk iego  5-7, te l . 1082.

Bazar Przem ysłu Ludowego, Spółdzieln ia w K rakow ie, ul. św . Jan a  
nr. 11, te l. 568. W y ro b y  tk ack ie , ko ronkarsk ie , hafciarskie , rzeźb y  
w drzew ie i t. p.

Berghauzenowskie Piece Ekonomiczne, K azim ierz B erghauzen , C zę­
stochow a, ul. K ościelna 3. P iece  i kuchnie kaflow e ekonom iczne.

Bieleńki Arnold, Chodecz, pow . W łocław ek . P la te ry , zabaw ki, lustra , 
kairborundum.

Biiihbaum J., Im port dyw anów  persk ich , K raków , ulica D ietlow ska 81. 
te l. 2083. D y w an y  p ersk ie  (oryginalne).

Bobek Paw eł, stolarnia parow a i  wytwórnia posajjzek parkietow ych, 
Bielsko, ul. Sobieskiego 21, tel. 11-78- Parkiety,

Blaschke 1 W urche, W ytw órn ia  W y ro b ó w  B etonow ych  i Sztucznego 
M arm uru, K atow ice, ul. M ickiew icza, te l. 1708. S z tu k a te rie  i sz tu ­
czny  kam ień .

Brun K rzysztof 1 Syn, Sp. Akc. H andlu T ow aram i Żelaznem ! w  W a r­
szaw ie, oddz. Sosnow iec , ul. 3 M aja 13, te j . 10-95. K on serw a to ry , 
szkła, naczynia  alum iniow e i b laszane, kuchenki 1 a p a ra ty  „ P r i ­
m us".

Brzeski 1 Pażdzlerskl, F ab ry k a  W ag, K atow ice, ul. W andy  54, te l. 
275. W agi.

Bulla P aw eł, F a b ry k a  M ebli, C liropaczów  G. Si. U rządzen ia  kuchenne 
i z e g a ry  s to jące .

B ystrzyck i B olesław , Sp. Akc. „O rzech o w o " , p rzed staw ic ie ls tw o  Emil 
B obek, B ielsko, ul. Sobieskiego 21, tel. 11-78. P a rk ie ty .

Centrala Św latła t Sp. z  ogr. odp., Inż. C u rt S iw inna, K atow ice, ul. 
G liw icka 23. Tel. 2416, 2571. L am py, ży rando le , a r ty k u ły  e lek ­
tro techn iczne , rad jo sp rzę t.

„Chemlco", Albin P rz y tu lsk i, Sosnow iec , ul. P iłsudsk iego  30. P a s ty lk i 
m iętow e.

„Concordia", Im port - E ksport, Sp. Akc. K atow ice, ulica S okolska 4, 
tel. 305. L ak iery .
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Daozowa Petronela, F ab ry k a  p ieców  kaflow ych , K raków , ul. K aszte­
lańska 27, te l. 2331. Kafle.

D eblessen M ieczysław , K raków , ul. S ław kow ska 10, te l. 1750. Oddz. 
K atow ice, ul. M ariacka 25. te l . 1750. R adio  i flektirotechn. a r ty ­
kuły.

„Drzewotfar", F ranc iszek  D obrow olski, M ińsk M azow iecki, ul. W a r­
szaw ska lfj, tel. 43. Półki do ręczników , pudełka, ram ki, tace, 
ta le rz e  do chleba.

D eutsche Abwasser Relnigungs, Q. m. b. H., S tah lvere in igung  W ies­
baden, p rz e d sta w ić !e ls tw o : P rz e d się b io rs tw o  B udow y O czysz­
czalń sys tem u  „O m s“ , T arnow sk ie  G óry , G. Śl., ul. P ow stań có w  
nr. 24, te l. 65. M a teria ły  in sta lacy jn e  i budow lane.

Dom M eblowy M. P leszow sk l, K raków . M ały R ynek 2, teJ. 4236. Meble, 
dyw any , figury , ob razy , k o łd ry .

Drobnlak Fr., inż., K rakow ska F abryka-S zczcitek  ii Pendizli, Sp. z  o. o., 
K raków , ul. K ościuszki 54. te l. 4-88. Szczo tk i, pondzie m alarsk ie  
i m urarsk ie .

Dudzik Franciszek, W y tw ó rn ia  m ebli k lubow ych. M ysłow ice, ul. B y ­
tom ska 13, te l. 1062. M eble k lubow e. i

Effey Emil i M. Tardowski, Kalisz, P isk o rzew 'e  15, tel- 5-17. Firanki, 
koronki.

„Ellbor", Sp. Akc., H andlow o - P rz em y sło w a Ł. J. B orkow ski, W ar­
szaw a, ul. M azow iecka 11. A utom atyczne chłodnie, e lek try czn e , 
chłodnie dom ow e, in sta lac je  ch łodnicze p rzem ysłow e.

Ejzenberg M., W arszaw a, ul. B ed n a rsk a  21. P ra k ty czn e  p rzedm io ty  
dla u ży tk u  dom ow ego.

„ E s tra “ , F ab ry k a  dyw anów , p rzed staw ic ie l E. Adler, K atow ice, P o ­
przeczna 7, te l. 23-28. D yw any .

Fabryka Firanek 1 Skład D yw anów  S. M enczel, K atow ice, ul. 3-go 
M aja 17, te l. 2166. F irank i, s to ry , kap y , d y w an y , chodniki, go­
beliny.

Fabryka M ateriałów Izolacyjnych Wilhelm Muller, Szarle) - P iek ary , 
te l . Sząrle i 65. M a teria ły  izo lacyjne z  k o rk a , krzem ionki i az ­
bestu.

Fabryka Mebli Giętych Adoli W ech, B uczkow ice, MIp. T el. B ielsko 
2834. Meble gięte .

Fabryka Porcelany, S. A., „G iesche", daw nie j C zuday, K atow ic* - Ba- 
gucice, te l. 191. P o rc e lan a  sto ło w a .

Fabryka W yrobów  Szam otow ych 1 Fajansow ych, S. A. Skaw ina. Tel. 
K raków  1080. P iece  kaflow e.

„ F o rtis“ , K rajow a F ab ry k a  Kas d K onstrukcy j S tało  - be tonow ych , S. 
z o. o., W arszaw a, ul. T ow aro w a 33. te l. 257-31. K asy  ognio­
trw a łe  z  betonem .

Frigidaire Corp. - Dayton, Ohio U. S. A. p rzed staw ic ie ls tw o  „E libo r" , 
Sp . Akc. H andlow o - P rzem y sło w a, Ł. J. B orkow ski, W arszaw a, 
M azow iecka 11, A utom atyczne chłodnie e lek try czn e , chłodnie d o ­
m owe, in sta lac je  ch łodnicze, p rzem y sło w e.

Gazownie G órnośląskie, Sp. Akc., G órnośląska  C en tra la  G azow a, 
W ielkie H ajduki.

Gazownia, K rólew ska H uta ,Tow . Akc., K atow icka 14,
Gazownia Miejska, K raków , ul. G azow a 16, tel. 1672. A p ara ty  gazo­

w nicze , okazy  fab ryczne, grafikony .
„G lo rja" , F ab ry k a  P rz e tw o ró w  C hem icznych, inż. Sclm ek i  S-ka, K a­

tow ice , M ikolowtska 53. T el. 1483. P ły n  izo lacy jny , m asa do 
usuw ania lak ieru  ,w osk i sm ar adhezyijny.

Glucksmann Bracia, fab ryka mebli, K atow ice, ul. P iłsudsk iego  11, teł. 
1005. M eble.

Gnldziriski W alenty, F a b ry k a  P leców  K aflow ych i N aczyń G linianych, 
S trum ień , ś l .  C ieszyńsk i. Tel. 10. Kafle.

„H elio s", F ab ry k a  R ad josp rzętu , P oznań , ul. P a tro n a  Jackow skiego  
5-7. T el. 1082. P rz ed staw ic ie l Alfred F ran ia , K atow ice, ul. P ił­
sudskiego 26. B a te rje  k ieszonkow e, anodow e, ra d jo sp rzę t.

H jort e t Co., B. A. A ktiebo laget, p rzed staw ic ie ls tw o  K rzysztof Brun 
i Syn, Sp. Akc., Handlu T ow . Żel. w  W arszaw ie , oddz. w  S osnow ­
cu, ul. 3-go M aja 13, te l. 1095. Kuchenki i a p a ra ty  „P rim u s" .

Hladlkova Marja, P ra h a  VII. P iv o v a rsk a  434. P rz y rz ą d y  kuchenne.
Hochermann S. Inż., Sp. z ogr. odip., p rzed staw ic ie ls tw o  sam ochodów  

„E ssex "  H udson. S am ochody.
Hurtownia M ateriałów Budowlanych, W ieczorek P aw eł Fr., K atow ice, 

ul. M arszałka P iłsudsk iego  60. T el. 7-40. M a te ria ły  budow lane, 
p ły tk i g lazu row ane, posadzk i kam ionkow e.

„Hydroierrum", d aw n . K. G o tschalk , Sp. z  o. o., Król. H uta, uh K a­
to w ick a  23, te l. 2. U rządzen ia  san ita rne .

„ Id ea ł" , L abora to rium  chem iczne - techn iczne, Sp. i  e. o., K a tew tte , 
ul. D am rota  8. T el. 1755. A p ara ty  w y d a jące  p łynne m ydl* 
„W ouderm fst".

„Imperatorja", S przed aż  a rty k u łó w  hig ienicznych, T eodor D uraaek
i M elania Jozsefi, K atow ice, ul. M ickiew icza 17. T el. 3-22. Apa­
ra ty  inhalacy jne.

.łasiczek Jak ó b , F ab ry k a  kw iatów , liści sz tucznych , odznak do tańca , 
p rep a rac ja  tra w , w y ró b  galan te rii d rzew n ej abp., S ta ra  W ieś. now . 
P szczyna.

.IShne W alter, F ab ry k a  F ortep ian ó w  i  pianin, B ydgoszcz , Przedstaw i­
cielstw o, Teofil L iczka, K rólew ska H uta. ul. W olności 50, te l. 1041. 
P ianina.

„ J u p ite r" , B iuro  A genturow e, W arszaw a, ul. W ilcza 43, te j. 412-44, 
p rzed staw ic ie ls tw o  „ J u p ite r"  M aschinen E xport Schóndorf, W ir­
tem berg ia . U niw ersa lne  m aszynki kuchenne.

„Karma", F a b ry k a  ko łder, B iała  obok Bielska, P lac  R a tuszow y  4, 
tel. 1135. K ołdry .

Kalntoch i S-ka s>\ ogr. po r., K atow ice, ul. K rak o w sk a  41, P rz e d s ta ­
w ic ie lstw o  F ab ry k i L ik ierów , Z am kow e Z ak łady  P rzem y sło w e, 
Sp. Akc. C ieszyn ■> B łogocice. L ik iery .

Kaufmann M., P ie rw sz a  kato w ick a  fab ry k a  szy ldów , K atow ice, ul. 
M arsz. P iłsudsk iego  23. S zy ldy .

K lltynow icz Z. i Gardowski J , Sp. z  ogr. odp., W arsz aw a, ul. Mazo­
w iecka 16 i W ierzbow a 4, tel. 1412. D yw any , pokrycia , maiterie 
m eblow e.

Kłosiński Jan I Syn, K ety, W oj. K rakow skie, tel. 126, W y ro b y  fu trza ­
ne, odk rycia  z fu tra , d y w an y  fu trzane .

„K oftai", Sp. z  o. o., B ielsko, ul. P on ia to w sk ieg o  4, te l. 21-09. Kufry, 
w alizy.

Krebs Herman, F ab ry k a  szyldów  em aliow anych , M ała D ąbrów ka, 
ul. B y tom ska 10.

Kulinowska Marja, skład  p lócień  i b ielizny, K raków , ul. Sław kow ska  
13, te l. 4688. K ołdry , bielizna sto łow a, b ielizna pościelow a.

K yrlakudls K. N., K atow ice, ul. K ilińskiego 5. G reck ie  koronki ręczn e , 
kapy, obrusy  etc.

„Lapo", M ateusz Opal. W arszaw a, ul. Jag iellońska 36. Artykuły de­
mów ego użytku.

Lender i Syn, O lkuska F ab ry k a  W y ręb ó w  A lum iniow ych i M etale- 
ycli, p rzed staw ic ie ls tw o  K atow ice , ul. B a to reg o  4, tel. 255—24. 

N aczynia alum iniow e i n ik low e, sztuóce alum iniow e.
„L ew ita" , W arszaw a, ul. Nowolipki 17. A rtyku ły  do u ży tku  kuchen­

nego . - i \ t

Labanowicz Jan, P ie rw sza  Ś ląska  F ab ry k a  C hłodnic sam ochodow ych 
i .szyldów em aliow anych , K atow ice, u l. M ariacka 25, te l. 2352, 1333.

„Ład", Spółdzieln ia  z ogr. udziałam i, W arsz aw a , W y b rzeże  K oś­
ciuszkow skie 37. Kilimy, tkan iny  lniane, m eble, m eta lo w e w yro b y , 
ceram ika

Mannę S„ fab ry czn y  skład m ebli, K raków , ul. S zp ita lna  6. M eble.
„M ars" , W y tw ó rn ia  Mebli M etalow ych , B racia  T arabow ie , K raków , 

•ul. L ubelska 10. Ł óżka b laszane, m eta lo w e, um yw alnie , szafki 
nocne i t. p.

„Markur", Dom B ław ató w , Sp. z  ogr. odp., K atow ice, ul. 3-®o M aja 
15, ta l. 301. D yw any , k o łd ry , firanki, m a te r ia ły  d ek o racy jn e , 
chodniki.

M eyer Hermann, K atow ice, ul. P o w stań có w  5, te l. 350 i 564. Odku­
rzacze , m arki „ S u c to r" .

M ilner S„ W arszaw a, M ław ska 5. m. 17, w y ro b y  dom ow ego uży tku .

Nowak Franciszek, M istrz  zduński, W ielkie H ajduki, ulica K rakow ska 
17, te l. Król. H uta  11-47. P iece  pokojow e i  kafle,

„O rg an izac ja" , Sp. z ogr. odp., T o w arz y stw o  N ow oczesnej O rgan i­
zacji B iur, W arszaw a, ul. D ługa 448, te l. 153— 02. M aszyny  bu- 
ch a ltc ry jn e , m eble b iu row e, u rząd zen ia  b iurow e.

„O rion", fab ryka w y ro b ó w  m eta low ych  i d eko racy jnych , M. Min- 
dykow ski, P oznań , ul. D ąbrow sk iego  79, te l. 2634. K arnisze, 
tack i, e tażerk i, ozdoby  do lam p e lek try czn y ch  i g azow ych , s to ­
liki m osiężne , w azony , ow ce ark  i, cuk iern ice, lich ta rze , żandy- 
nierb i, sp ręży n y  do kanap .

„O m s“ , P rzed sięb io rs tw o  B udow y O czyszczalń , Inż. P . B regulla, 
T arn o w sk ie  G ó ry  G. Ś l„  ul. P o w stań c ó w  24, te l. 65. M ateriały  
in sta lacy jn e  i budow lane.

„O rzesze", G órnośląsk i P rz e m y sł Szklany, Sp. z  ogr. odp. O rzesze, 
pow . R ybnik  G. Śl., te l. 6. Szkło dom ow e, lab o ra to ry jn e , 
ośw ietlen iow a i galanteryjna.
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w m R S Z W l E
iB.RUDZINSKI
Wilcza 39a.1cL322-63.

n a j lep sz e  uszczeln ien ie  d la  w ysok ich  
c iśn ień .  Jedynie  p r a w d z i w e  z m a r ­
ką och ro n n ą  „K L I N G E R I T“

Klinger’a 
refleksyjne

a r m a t u r y  w o d o m i e r z o w e .

Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Klinger’a w entyl ze staw idłem  tło- 

kowem.

Richard Klinger
G a  U la  lale M a

Gumpoidskirchen pod Wiedniem.

PaństwBwy Zakład Badania Ś rB dków  Żywuaśol. P słezy u a , U fcera- 
t*rjnm badawcze.

„Parfumerie d‘J!oy Anna Kawka I Jadw iga O ssow ska, Warsaftwa, *1.
N iecała S. W y ro b y  perfum ery jne, kosm etyczne.

„P e lik an " , Sip. Akc., p rzed staw ic ie ls tw o  K rzysztof B run i Syn, W ar­
szaw a, Sp. Akc. H andlu T ew . Żel., O ddz. Sosnow iec , ul. 3-ge 
M aja 13, te l. 1095. N aczynia alum iniow e i b laszane.

„ P ia s t" , K ujaw ska W y tw ó rn ia  W in O w ocow ych  H. M akow skiego, 
K ruszw ica , p rzed staw ic ie ls tw o  i sk ład  k o nsygnacy jny  K atow ice, 
ul. K ościuszki 2, te l. 103.

P ierw sza Krajowa m aszynow a w ytw órnia nart i przyborów sporto- 
w y ck  Bracia Schiele i S-ka, Sp. z o. o.. Zakopane, te l. 47. N arty , 
sanki, p rzedm io ty  aportu zim ow ego.

P ierw sza Ślaska Fabryka rolet drzew nych i storów , Fryderyk  
W erner, w łaśc . A. P erszke, O lszów ka D olna pow . bielski. Ża­
luzje, ro le ty , firanki.

Pietrow skl Ja n , Z ak łady  G raficzne C horzów , ul. K ról.-hucka 26. W y­
pukłe n ap isy  reklam ow e.

Podoski Tadeusz, T ow .. P rzem y sło w o  - H andlow e, W arszaw a, *1. 
Ś w ię to k rzy sk a  9. M aszyny  do p ran ia  w łasnego  system u .

Polska Moravia, C zechow ick i P rz em y sł T ow . Ż elaznych, Sp. H an­
dlow a z ogr. odp., C zechow ice, S tac ja  kol. D ziedzice. M etalow e 
w yroby.

P. T. R. P o lsk ie  T ow . R adio techn iczne  (Polsk . Zakt. M a rco n ieg o  w  
organ izacji), Sp. Akc. W arsz aw a , u lr  N arb u tta  29, oddz. K atow ice, 
ul. D rzym ały  1, tel. 243. A para ty  i .sprzęt rad io techn iczny .

Posm ykiew icz W ładysław  i S-ka, F a b ry k a  W ódek i L ik ierów , Sosno­
w iec, W iejska, te l. 331. L ik ie ry  i w ódki.

Pow szechna W ystaw a Krajowa, w  r. 1929, P oznali, delegatura Kato­
w ice, ul. W ojew ódzka 13, tel. 2214.

Radetzki Franciszek, W y tw ó rn ia  zabaw ek , K ró lew ska H uta, ul. G run­
w aldzka 8. Zabaw ki.

„Radjo", Sosnow iecka E le k try czn a  F a b ry k a  W ód Qaizowo - O w oco­
w y ch  N. S afirs te in  i Syn, S osnow iec , u l. P rz e jazd  1, te l. 1093.

„Radjolux", P . R eiss, K atow ice, ul. D yirekcyjna 11, te l. 2588. P rz y ­
b o ry  e lek tro - i rad io techn iczne .

Richter i Bukowski, sto larn ia  a r ty s ty c z n a  i m eblow a. B ielsko , ul. 
C ieszyńska  216,- tel. 2369. M eble sty lo w e .

Róhring Izydor, K raków , ul. T a ta rsk a  10. Kit do spajan ia , przyrzą-dy 
kuchenne.

Rlttersporn J„ K atow ice, ul. S tan isław a  8, F a b ry k a  p as ty le k  m ięto­
w y ch  p rzed staw ic ie ls tw o  „C hem ico", Albin P rz y tu lsk i, S o sn o ­
w iec, ul. P iłsudsk iego  30.

Śląska Fabryka W yrobów  M etalow ych, K atow ice, ul. G liw icka 23, 
te l. 2416, 2571. L am py, ży rando le , a r ty k u ły  elektrojechmiiczne, 
■rad j o sp rzęt.

. Sommerfeld B „ F a b ry k a  fo rtep ianów  i pianin, B ydgoszcz , ul. Ś n iadec­
kich 56, te ł. 883. P ian ina.

Strahl P  i Ska, Ska. z ogr. por., S zopienice, F a b ry k a  W y ro b ó w  C he­
m icznych. P ro sz e k  m yd lan y  i m ydła.

Studencki Franciszek, F a b ry k a  W y ro b ó w  M asarsk ich , Ż yw iec —  Isap, 
tel. 125. W ędliny.

Św ierczyński i Kutschki, P rz em y sł B udow lany, K rólew ska Huta,
. G im nazjalna 3, te l. 1048. D om ek letni.

„Szam otkafel". F ab ry k a  kafli i p ieców  kaflow ych , F r. N ow ak, Haj­
duki W ielkie, ul. K rakow ska 17, te l. K rólhuta 11-47. P iece  po^ 
k o jow e i kafle.

Szczerbiński Z. i Ska, T ow . Akc. W arsz . F ab ry k i Mebli S ty low ych , 
W arsz aw a , P lac  M ałachow skiego 2, te l. 12-86. M eble sty low e, 
dyw any , obicia.

Szefczyk  M., fab ryka i sk ład  m ebli s ty lo w y ch , C ieszyn, ul. N iem iec­
ka 7-9. M eble.

Szreiber Karol, budow a p ieców  opancerzonych , W arszaw a, Ul. G ró­
jecka  33, tel. 320-33. O ddz. K atow ice, ul. M ickiew icza 17, te l. 322. 
P iece  i  kuchnie opancerzone pat. „S z re ib e r" .

Tarkowski Józef, K rólew ska H uta, ul. W olności 50. M onogram y i lalki.
Tkalnia M echaniczna, Kazimierz K rzyżanowski, W ilam ow ice, pow. 

B ielsko. T el. 5. W y ro b y  tkack ie , lniane.

Żeleński G „ F ab ry k a  W itraży  i O szkleń, Kraików, Al. K rasińskiego 22. 
W itraże . '

„Ź u raw n o ", Ł om y i F ab ry k a  W y ro b ó w  A labastrow ych , K azim ierza 
i H eleny XX. C zarto ry sk ich , Ż uraw c , M ałopolska G eneralna D y­
rekcja , L w ów , ul. Na Bajki 24. T el. 4303. W y ro b y  a lab astro w e , 
g a lan te ry jn e  i budow lane.
Ż egiestów  Zdrój, Zakład  Zdrojow o-tkąpielow y, Ż eg iestów , W oj. 
K rakow skie. P lan y , p ro jek ty , w y k resy .



RUSTON & HORNSBY L£!
LINCOLN (Anglia)

Fabryki w Lincoln* Grantham i Stockport.
SILNIKI bezkompresorowe „Ruston 

na ropę, olej gazowy i gaz ziemny 
budow y poziomej i  pionowej.

Silniki na gaz ssany.
Gazoseneratory na koks, węgiel 

drzewny, drzewo, odpadki drzewne 
i troc iny, to rf i t. p.

M a łe  S i l n i k i  benzynowo naftowe 
o mocy l'|2-10 KM. do celów ro ln i­
czych i gospodarstwa w ie jskiego, 
stałe i przenośne.

Agregaty benzynowo-naftowe
do ośw ietlenia elektrycznego.

Motorowe walce drogowe.
EklkawatOry (czerpaki motorowe) do 

w ydobyw ania  ziemi, g lin y  w  cegiel­
niach, równania poziomu itp . robót.

Wyłączne Przedstawicielstwo na Rzeczpospolite Polskę

Dom Handlowo-Przemysłowy

„SAIR“Sp. Akc.
Wydział Techniczny WARSZAWA, PLAC ŻELAZNE] BRAMY 2

telef. 526-01, 526-02,526-03,526-04, 526-05. 6742

PRZEMYŚL DRZEWNY

Herman Schiiłt
j 6,18 CZERSK, Pomorze

Dostarcz. szybko i tanio:

Wełna drzewna
do opakowania i wyścielania. v

Sznury z wełny drzewnej
do izolowania przewodów parowych i studni, do opakowania 
części maszyn itd ., o.raz wzamian odpadków bawełny do 

czyszczenia.

DALSZE W YROBY FABRYKI:
D rzw i, okna, oraz wszelkie lis tw y  budowlane i kompletno 
urządzenia wewnętrzne budowli państwowych, |ak koszar, 
szkól ltd., skrzynie, surowe lis tw y  żłobkowe 1 lis tw y na ramy, 

meble\ dla sypialń, urządzenia kuchenne ltd.

ZAKŁADY ZATRUDNIAJĄ OKOŁO 900 PRACOWNIKÓW.

PRZEDSTAW ICIEL NA ROBOTY STOLARSKIE:

Z- ŻURKOWSW, W arszawa, Chmielna 134
PRZEDSTAW ICIEL NA INNE W YROBY:

W. KRAIŃSKI, W arszawa, Chmielna 33

iiiiE iii= iii= iiiE ih = 'M = iii= m = iu =  
_  ijj

|G.Topham&Co|
ijj
jjj 
iii

z  o. o. 1813 a

Fabryka maszyn  
iodlewniażelaza

W iedeń  X I., 
H a u p ts tra s s e  3 6 .

poleca:
szybkobieżne trak i o n a jw yż ­
szej wyda|nośal, według ra j -  
nowszego systemu szwedz­
kiego, k tó re  u m o ż liw ia ją  
racjonalne w yzyskan ie  drze­
wa i  m in im a ln e  koszta 
p rodukc ji; posiadające szyb­
kość p ił o ko ło  6 m tr. na 

, m in., w yso k i skok, w a lce  
s&JHj przesuwne do o tw le ian ia , 
l i ' a  przew ieszenie p ił reguł u- 

je  się autom atycznie.

Wózki klocowe, automatycz­
ne, s>ybko-chwytne, zobsłu- 
pą Jednel osoby. Ponadto 
dostarczamy u'Z?dzenia do 

autom atycznego doprowadzenia kloców dla zupełnie 
lub Częściowo zmechanizowanych tartaków.

Reprezentacja: fnż. Ignacy Hiischer
Lwów, ul Sykstuska 56 a. Tal. 513 i 10-05. 
Kraków, ul. św Krzyża L 1. Te!. Nr. 2 3 -7 !. =

ll=lll=IIIEIII=lll=lli=lll=lliElli£lll
1763

Ijj

ijjj
iii
jo
iii



Przesunięcia w produkcji i wywozie żelaza
K onjunktury hutnicze w P o lsce  u legają  z m iesiąca  

na m iesiąc dość pow ażnym  zmianom, zależn ie  od zb y­
tu na rynkach krajow ych, uzależnionego głów nie od 
zam ów ień rządow ych oraz od przesunięć na rynkach  
eksportow ych. N iem nie j  obecny stan p rodu kc ji  m o ­
ż e m y  s łuszn ie  u w a ża ć  za  n a jp o m y ś ln ie js zy  w  latach  
pow ojen n ych .  W e w rześniu rb. osiągnęliśm y w stosun­
ku do przeciętnej m iesięcznej r. 1914 w ytw órczość na- / 
stępującą: w dziale w ielk ich  p ieców  65,6 proc., w dzia ­
le  stalow ni 91,7 proc., w dziale w alcow ni 92,1 proc.
W  r. b. nieznacznie  sp a d a ła  p ro d u k c ja  surówki, n a to ­
m iast silnie w zro s ła  p ro d u k c ja  sta li  z le w n e j  i w y t w o ­
rów  w alcow anych .

C iekaw e zjaw isko obserw ujem y w dziedzinie w y ­
w ozu w e w rześniu  r. b. W m iesiącu tym  w y w ó z  w y ­
tw o ró w  w alcow an ych  w zró s ł  w  stosunku do poprzed­
niego m ięsiąca bardzo znacznie, bo o 4 832 tony, czyli 
o b lisko  60 proc. S pow odow an e to zo s ta ło  ęnacznem i 
w y sy łk a m i do R o sji so w ieck ie j, gdzie przem ysł hutni- | 
czy  znajduje się  w przededniu m ożliw ego pow ażnego  
spadku produkcji. O tern, jak w yw óz do R osji w zrósł, 
św iadczy, że w yw óz ten we w rześniu w yn osił 65 proc. 
c a łeg o  w yw ozu  żelaza, podczas gdy w  sierpniu za ­
ledw ie 9,56 proc.

W  zw iązku z tern odbyło s ię  przesunięcie na sta  
now iskach głów nych  naszych  odbiorców. I tak p ierw ­
sze m iejsce za ję ła  R osja  65,31 proc., drugie Jugosła- 
w ja, której udzia ł procentow y w eksporcie sp ad ł 2 

47,86 proc, w  sierpniu do 18,08 w e w rześniu.
B ynajm niej niespodziew ane  te  kon ju n k tu ry  w y ­

w o zo w e  nie są z ja w isk iem  poc iesza jącem . Trudno je s t  
bow iem  l ic zy ć  się po w a żn ie  z  m ożliw ośc ią  trw a łego  
eksportu  do  R o s j i  S ow ieck ie j  wobec ciągle m ożliw ych I 
niespodzianek, zaw dzięczanych  p olityce gospodarczej 
w tym  kraju. R ów nocześn ie zaś n a jw a ż n ie j s z y  nasz  
ryn ek  zb y tu  d la  to w arów  w a lcow an ych  —  Jugosła -  
w ja  —  w y k a z u je  zm n ie jszen ie  im portu  w e  w rześn iu  o 
40 proc.,  czyli mam y tutaj do czynienia ze  zjaw iskiem  
trw ałej recesji, sp o w o d o w a n e j  z  w sze lk ą  pew nością  
naciskiem p a ń s tw  konkurency jnych ,  w pierw szym  rzę ­
dzie bezpośrednim  naciskiem  producentów  środkow o­
europejskich, A ustrji, C zechosłow acji, za którem i stoi 
zw alczający  nas zaciek le  kartel stalow y.

W ielk ie  zm iany rów nież za sz ły  co do gatunków  
eksportow anego produktu. W zrósł znacznie eksport 
żelaza handlow ego, bo o 4 626 ton, czy li o 182 proc. 
N adto  w zrósł eksport blachy, oraz zaczęliśm y ponow ­
nie w yw ozić obręcze, osie i ko ła  w agonow e. Zm alał 
natom iast eksport szyn, co spow odow ane jest g łó ­
w nie zm niejszeniem  zapotrzebow ania w łaśn ie  ze  stro­
n y  Jugosław ji.

Z b y t  w  kra ju  p o g o rs zy ł  się w e  w rześniu .  Z am ów ie­
nia b y ły  m niejsze o 7 560 ton, t. j. o 11 proc. od sierp ­
niow ych, przyczem  nastąp iło  to głów nie dzięki zm n iej­
szen iu  się zam ów ień rządow ych o p rzeszło  8 000 ton, 
przy  rów noczesnym  nieznacznym  w zroście zam ów ień  
pryw atnych.

P rzyw óz rud w zrósł we w rześniu dość pow ażnie, i 
bo o blisko 15 000 ton. Z w ięk szy ł się  rów nież dowóz 
żelastw a o blisko 2 000 ton. Św iadczy to o tern, że  
p r z e m y s ł  h u tn iczy  p o lsk i  p r zy g o to w u je  się do  p o w ię k ­
szen ia  p ro d u k c j i  w  n a jb l iż s zy m  okresie.  R ów nież w zro­
sła  liczba robotników, zatrudnionych w hutnictw ie o 
p rzeszło  800 osób, przekraczając 52 000 osób.

W obec n iepew ności, jaką w ykazują  konjunktury  
eksportow e w  przem yśle  żelaznym , je d y n a  y o d s ła w ę
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d la  ocen y p r zy s z ły c h  m o żliw ośc i ro zw o jo w ych  s ta n o ­
w ić  m ogą p rzew id yw a n ia , o parte  o stan  ryn k ó w  k ra ­
jow ych . O tóż sk łonność naszych  rynków  krajow ych  
do wyrobów  hutnicz. k sza łtu je  się  zdecydow anie pod  
w pływ em  ogólnego wzrostu, w zględnie spadku s iły  
kupna tych rynków, czy li w za leżności od ogólnej prze­
ciętnej linji rozw ojow ej naszego  gospodarstw a.

Z w ięk sza ją c  d o w ó z  ru d y  że la zn e j i a rm ję  robo­
tn iczą , p r ze m y s ł h u tn iczy  d z ia ła  n iew ą tp liw ie  w  w y ­
czuciu  sy tu a c ji, k tó ra  w inna w  n a jb liższych  m iesią ­
cach za czą ć  k sz ta łto w a ć  się  p o m yśln ie j. P rzejściow e  
osłabienie, które ujaw niło  się p rzedew szystk iem  w  
krytycznej sytuacji rynków p ien iężn y ch ,* w inno być 
w niedługim  okresie czasu przezw yciężone. Z w iastu­
nam i pom yślnego zw rotu są zarówno popraw a n a ­
szego bilansu handlow ego, jak i pew ne posunięcia  
czynników  oficjalnych  w dziedzinie polityki gospodar­
czej, np. podatkow ej.

W reszcie oczekiw ać na leży  pom yślnego zw rotu  
w  sytuacji na św iatow ych  rynkach pien iężnych  i 
otw arcia w ciągu kilku m iesięcy  nadchodzącego roku 
obfitych źródeł kredytow ych St. Zjedn., które natra­
fią na pow ażnych konkurentów  w postaci Francji i 
A n glii, licytując się w zajem nie i obniżając stopę pro­
centow ą. W obec tego przebiegu w ypadków , słuszn ie  
oczekiw ać m ożna w zrostu s iły  nabyw czej rynków  kra­
jow ych na żelazo, która to siła  bezw zględnie stoi c ią ­
gle  n iestosunkow o nisko do istotnych  potrzeb kraju, 
znajdującego się na tym  poziom ie gospodarczego roz­
woju, co P olska. P rzypuszczen ie  te potw ierdzają  na- 
razie w ca łej p ełn i cy fry  za październik r. b. W  m ie­
siącu  tym hutn ictw o po lsk ie , po szeregu  lat prób i do­
stosow yw ania się  do now ych w arunków  pow ojennych, 
d o p ro w a d za  w reszc ie  sw o ją  w y tw ó rc zo ść  do  poziom u  
rekordow ego  z  r. 1913. W  dziale w ielkopiecow ym  
copraw da w ytw órczość w ynosi jeszcze  73,2 proc. (we 
wrześniu 65 proc.), zato w stalow niach 100,7 proc., 
a w w alcow niach 103,3 proc.

Zbyt, zarów no w  kraju, jak w eksporcie, wzrósł, 
w kraju dzięki uzyskaniu  znacznych  zam ów ień k o le ­
jow ych, głów nie na. szyn y , w  eksporcie dzięki n ie­
zw yk le  ciągle jeszcze silnem u udziałow i R osji.

B. R om .

Egzamin
w Związku Kupców Żelaza  i Towarów Żelaznych  

Górnego Ś l ą s k a  w Katowicach
Dnia 24 listopada br. Zw iązek K upców  Żelaza i 

T ow arów  Żelaznych G órnego Śląska e. V., K atow ice  
przeprow adził egzam in 2 uczniów. Egzam inow ano z 
następujących  przedm iotów :

1. R zeczoznaw stw o.
2. Praktyka sprzedaży i codzienny ruch kupiecki.
3. C zynność biurowa, książkow ość, korespon­

dencja.

4. O gólna w iedza kupiecka, drobne kw est je praw ­
nicze.

W  sk ład  K om isji w eszli pp.: M rachacz, K atow ice, 
Raida, Król. Huta, K lockiew icz, W odzisław . —  K an­
dydaci z ło ży li egzam in.



'- /y  Oddział w Poznaniu 
% uL Kantaka 2 - Tel. 33-22 I 33-23

1 przyjmuje Mi

ubezpieczenia:
od szkód pożarowych 

od kradzieży z włamaniem 
od szkód wodociągowych 

od następstw  nieszczęśliwych wypadków 
cd odpowiedzialności praw no - cywilne] 
od uszkodzenia samochodów (auto-casco) j 
cd uszkodzenia samolotów.

Centrala Tow arzystw a oraz jego 
Oddziały służą bezpłatnie wszelkiemi 
informacjami w sprawach ubezpiecze­
niowych i przysyłają na życzenie | : 
u r z ę d n i k a  dla zaw arcia ubezpieczeń.,!

\  Gwarancje Towarzystwa: Oprócz rezerw /  : j 
w kapitałach i papierach wartościowych / i  ; 1 

*° cennych nieruchomości S S a H i
(zdjęcia obok) \ i
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NIEMCY. , j t
L okau t m etalurgiczny w prowinojach. zachodnich w zm a­

cnia położenie przem ysłu średnio i  wschodnio n iem ieckie­
go. Początkow a depresja, ustąp iła  szybko pełnem u ożyw ie­
niu się rynku, tak  że cala produkcja znajduje łatw y zbyt. 
Także polepszył się zna,cznie rynek starego żelastw a i. 
w szystek napływ ający mat-erjał bywa z łatw ością absor­
bowany. Rów nież dodatnio w płynął lo k au t ha. rynek dru  
zgu żeliwnego, k tóry , zwłaszcza, w wyższych gatunkach 
zastępuje w odlewna,ch b rak  surów ki odlewniczej.

Co do lokau tu , to za ,znaczyć wypada, że trw a w całej 
pełni. W praw dzie "zapowiadają akcję rządu , celem narzuce­
nia zgody. K iedy jednak i kto rozpocznie odpowiednie 
pertrak tac je , dotychczas niewiadomo. Na w szelki wypadek 
akcja, pośrednika rządowego napotka na niem ałe tru d n o ­
ści w nieustępliw ości pracoda.wców i organizacyj robotn i­
czych. Z atrw aża fak t, że w alka rozszerza się. i  przelew a na 
Niemcy środkowe, gdzie przem ysł mechaniczny jest mocno 
rozgałęziony. Mimo wszystko giełdy są przekonane, że 
w niedługim  czasie za,targ zostanie zlikwidowany, gdyż 
rząd  —- a głów nie należący do stronnictw a socjalistyczne­
go kanclerz ' i m inister pracy, dążą wszelkiemi siłam i do 
kom prom isu. Pracodawcy znów, aby uniknąć sta rc ia  z rz ą ­
dem chcąc niechcąc na pewne ustępstwa, zgodzić się 
będą m usieli.

ANGLJA.
Spokój na rynku m etali u trzym ał się także w drugiej 

dekadzie listopada: ceny pozostały bez zmiany, naogol
jednak zauważyć można było lekką tendencję^ zwyżkową. 
Widoczny jest w pływ  lokau tu  w za.chodnio niemieckim p rze­
myśle m etalurgicznym , gdyż popyt na,̂  metale, k tó rych  je ­
dnym z najpoważniejszych konsum entów  je s t w łaśnie n ie­
miecki przem ysł m etalurgiczny, s trac ił w iele z swej siły. 
W praw dzie angielski przem ysł okazuje w iększe zapo trze­
bowanie: to jednak  nie w yrów nuje braków , pow stałych
przez lokau t. Miedź ma, dobry i  s ta ły  zby t; inne m etale  
przechodzą różne koleje, gdyż produkcja przewyższa za ­
potrzebow anie. .

W przem yśle węglowym, a głów nie w kopalnictw ie
sytuacja, pozostawia ciągle wiele do życzenia. Zam ykanie 
mało i nierentownych kopalń powoduje staty przyrost li­
czby bezrobotnych górników . A ngielski zw iązek górników  

■ w ydał w tych dniach odezwę, w k tó re j jaskraw o podnosi 
biedę w jak ie j ży ją bezrobotni górnicy. N a szcze^ ™ j -  
szą uw agę zasługuje uw aga w odezwie, że z 
bezrobotnych górników  200.000 do 250.000 nie ma żadnych 
widoków, by kiedykolw iek znowu znaleźć mogli zajęcie 
w swym zawodzie.

BELGJA.
Koncern Kuklmanna, założył nowe przedsiębiorstw o pod 

firm a „Soci.te des productions chimiques de la Mense".
Głownem  zadaniem nowego przedsiębiorstw a je s t wyrób 
syntetycznego am onjaku oraz praktyczne i doświadczalne 
upłynnianie węgla, i rozgazowywania tegoż. F irm a Kuhl- 
mann w yrabia amon jak syntetyczny własnym  systemem. 
U rządzenia fabryczne w ykonuje Societe de Charbonnage 
de la Haye oraz firma Societe des Fours a Coke ailleurs 
O ugres. F inansow ania nowych zakładów  podjęły się bank 
centralny w Leodjum  i bank Union Financićre w A ntw ei - 
p ji. K ap ita ł zakładowy wynosi 100 m ilj fi

AUSTRJA.
Oddawna, już berndorfskie fabryki wyrobow meta 

lowycli A . G. znajdują się w bardzo kryt.ycznem położeniu, 
.tuż bilans 1P26/27 zakończył się znacznym deficytem, a 
w r. 1925/26 wypłacona, dywidenda w wysokości 1.70 szył- 
( =  5 proc.), od akcji była, gestem  dla u trzym ania prestige 
zakładu ,a nie wykazem aktyw ności przedsiębiorstw a. Ce­
lem uchronienia zakładów  od bankructw a przeprow adza się 
obecnie ,,uzdrow ienie” p rzez ' redukcję kap ita łu  akcyjnego 
z 25 i pół milionów szyi. na 9 m ilionów ; przytem  wiaptośd 
akcyj obniża, się z 34 na, 12 szył. Następnie k ap ita ł akcyjny 

I ma być drogą nowej em isji podniesiony z 9 na, 18 m ilj. sz y i* 
Połowę akcyj nowej em isji o trzym ają dotychczasowi akcjo­
nariusze po 12.60 szyi. d rugą obejmą insty tucje banko­
we, krajow e i zagraniczne, które przeprow adzają ianaoję 

| przedsiębiorstw a, po 15 szyi.

STANY ZJEDNOCZONE AM.
Po wyborach przem ysł rozw inął znowu wzmożoną a- 

kcję a konsumeja. m etali wyrobów m etalurgicznych znaczni* 
się podniosła. To też rynek am erykański ożyw ia się coraz 
więcej, a  koniunktura, s ta je  się coraz lepszą i  mocniejszą.

: W nioski te opierają się szczególnie na, wzroście zaraó
w ień przem ysłu żelazho - stalowego, k tó re  w październ i­
ku  powiększyły się o 53.000 ton, osiągając łączną ilość 
3,751.000 ton.

Bardzo dobrze stoi również przemysł automobilowy, 
k tó ry  znajduje na, rynkach zagranicznych ooraz liczniej­
szych odbiorców.

Na. rynku m etali odznacza się m iedź. J e s t  to jedyny 
m etal, k tórego  eksport do Europy sta le  w zrasta, a  w roku 
bieżącym Osiągnie prawdopodobnie wysokość rekordową.

SZWECJA.
W edle spraw ozdania Izby H andlow ej z branży g ó r­

n ic tw a i przem ysłu kam ieniarskiego, w ynosiła w artość p ro ­
dukcji tych dwóch działów  w r. 1927, 332.9 milionów kor. 
a .więc o 25,400.000 kor. więcej, ja,k w  roku 1926 (337.5). 
R udy żelaznej dla produkcji żelaza wydobyto ląezai? 9.66 
m ilj. ton, czyli o 14.1 proc. więcej jak  w r o k u ' poprzednim . 
W yrób kam ieni brukow ych podniósł się w ciągu roku apr.a. 
wozdawczego w stosunku  do roku 1926 więcej ja,k o 100 
proc., osiągając wysokość 809.957 ton.

(The Swedish Internat. P re s s  Burea 20. XI. 1928).

TURCJA.
W najbliższych dniach m a być wydane rozporządzeni*, 

przedłużające bezcłowy przywóz nowych czcionek drukar- 
kich do końca czerwca, 1929 r.

R ozporządzenie powyższe winno być odpowiednio w y ­
zyskane przez krajow e sfery przemysłowe, k tó re  były 
w swoim czade informowane przez P aństw . Inst,. Eksp. o 
możliwościach zbytu czcionek d rukarsk ich  w T urc ji. M ię­
dzy innemi pragnie zaopatrzyć się w czcionki drukarsk ie 
nochodzenia polskiego d rukarn ia  dziennika urzędowego.

(Zebrał i opracował J. TaberikiJ.
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TOW . AKC. BUDOWY TRANSM ISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZAJ. JOHN W  ŁODZI
Warszawie
Jerozolimska 51

Katowicach
K s . Damrota 6

Własne biura sprzedały w:
Krakowie Poznaniu
Basztowa 24 Cieszkowskiego 8

Lublinie
Krak.- Przedm. 58

Lwowie
Zyblikiewicza 89 sa

Gdańsku
Schiisseldamm 62

Adres telegraficzny dla biur i cen trali: „Transm isja*1
T A Iflin ill pociągowe, szybkotnące z wał- 
I VHHKIII kiem pociągowym do toczenia

=
=

HE

n e n y i E  (transmisje). Łożyska samosmary, 
K Ę k l f ^ l C  wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i roz­
łączane: kłowe i ciernie. Koła pasowe i linowe. Naprę­
żacie pasów. Kierownik! pasowe. Wykonanie dokładne. 
Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja masowa 
na skład; terminy krótkie.
« i m zębate czołowe i stożkowe z zębami ob- 
l i W Ł i H  rabianemi na specjalnych automatach 
i # A * |  \r  STREBEL’A oryginalne do ogrzewańIV ww I Ł Y  centralnych.

jk |  młyńskie I inne przedmioty żeliwne
W H IiU  utwardzone.

Śr u b y

i śrubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wy­
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie. I l ł i c n w u n u i  kolumnowe ze skrzynką bie- W I B K T m K K I  gów (8 szybkości) i samo­
dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wiercenia 
otworów do 32 i 40 mm.

W Y G Ł A D Z I Ą R K I  dla przemysłu
włókienniczego i papierniczego, oraz walce do nich. 
Okładanie starych walców nowym papierem i jutą. Szli­
fowanie walców żeliwnych i stalowych aa specjalnej 
szlifierce.Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju.

Dostawa ze składów lub w krótkich terminach. 8844

STANDARD-WEP

Od 40 la t znana 
jako najlepsza

fabryka m aszyn  
gospodarczo- 

dom owych

[m aszynki do m ięsa'

STANDARD

STE1HFELDT & CO.,
Viehofen (A u stria )

maszynki do migdałów

oferuje swe wyroby 
w podwójnem w yso­
ko lśniącem pocyno- 
w anlu ś w i a t o w e j  
marki

„Standard-Werk‘‘
f r a n c o  oc lona  loko 
aw o s k ł a d y  w W a r ­
s z a w ie  lub Bielsku

'  m aszynki uniw ersalne F  p ł a t n e  w walucie 
— , polskiej."hr

t*- %.
V j p .

Łaskaw* zapytania 
uprasza się skiero­
wać wyłączni* do 

naszego

wagi zegarowe

S 1847 lodownie*

Z as tępcy  G eneral­
nego na P o l s k ę :

maslelnic*

S lakob S. Karl lun. — U/iedeń - Wien II., Feuerbachstr. 8 ,
IIRinillf««||||RIPI|ipRRIM||lllllllllinilllRfMBII!ilRSIH|B

H A S T .T C M A K C
MIKOLOWVOI.il*

ODLEWNIA
^ M A S Z Y N A  

KOTtOV PAROWCU

W W arszaw ie: Int. 6 . Rudziński, Wilcza 3 9 -4 , T el. 3 2 2 -6 3

1 7 6 7



Organizacja handlu złomem w Polsce
W lokalu Związku Polskich Hut Żelaznych odbyła 

się pod przewodnictwem Prezesa Centrali Zakupu Zło­
mu Polskich Hut Żelaznych p. Jana  Gombrowicza, 
przy współudziale Dyrektora tejże Centrali p. Stani­
sława Zielińskiego i D yrektora O ddziału Katowickiego 
p, Dr. Jerzego Schymy, konferencja z agentami Cen­
trali Zakupu Złomu, nabywającym i dla niej złom na 
rynku krajowym.

Jak  wiadomo, dnia 1 grudnia 1926 r. wszystkie 
huty żelazne w Polsce zjednoczyły się w Centrali Za­
kupu Złomu Polskich Hut Żelaznych, Sp. z o. o. w 
W arszawie, W arecka 9 w celu powierzenia jej prawa 
wyłącznego zakupu złomu i zorganizowania jego han­
dlu. Rynek krajow y zaspakaja zapotrzebowanie hut 
zaledwie w 20-Łu procentach: pozostałe ilości złomu 
nabywane są zagranicą prawie we wszystkich krajach, 
gdzie dozwolony jest wywóz tego m aterjału, nie w yłą­
czając Ameryki Północnej i Południowej.

Zadaniem Centrali Zakupu Złomu P. H. Z. jest 
ustabilizowanie cen na rynku krajowym, zapobieżenie 
zbytniemu wyczerpywaniu się zapasów tego rynku 
skutkiem nikłej jego podaży, usunięcie konkurencji 
wśród firm, zakupujących złom bezpośrednio od skła­
dników, skierowywanie złomu do hut po linji najbliż­
szego oddalenia w celu wyzyskania tańszego przew o­
zu i wreszcie doprowadzenie do normalnych w arun­
ków segregację złomu przez składników, jak również 
unormowanie odbioru na hutach. W  tym celu podzie­
lono obszar Rzeczypospolitej Polskiej na  10 rejonów, 
powierzając zakup złomu w poszczególnych rejonach 
jednemu agentowi. Agenci zakupują złom po cenach 
i na warunkach, ustanowion. przez Centralę, przyczem 
posiadacz złomu może go dostarczać Centrali również 
bezpośrednio. Zarząd Centrali kontroluje ściśle na 
miejscu u składników stosunek ich do agentów, bacząc 
by ci ostatni wypłacali im należności zgodnie z wa­
runkam i Centrali.

Dotychczasowa cena złomu z rynku krajowego* w 
sumie zł 90 za tonę I gatunku franco wagon stacja wy­
syłająca, odpowiada w tych samych warunkach mniej-

więcej cenom na wszystkich rynkach zagranicznych, 
jak naprzykład cenie niemieckiego rynku złomowego 
Mk. 38 za tonę w Berlinie. Różnicę między ceną zło­
mu z rynku zagranicznego i krajowego stanowi nie­
zmiernie wysoki koszt przewozów morskich.

Na rynku zagranicznym Centrala Zakupu Złomu 
P. H. Z. zakupuje złom u kilkunastu firm, przyczem 
zaznaczyć należy, że na kształtow anie się cen tychże 
rynków wpływa w znacznej mierze stosunkowo zna­
czne zapotrzebowanie hut polskich. Centrala uskute­
cznia zatem swoje zakupy ostrożnie na 3 miesiące n a ­
przód, przeciwstawiając się ewent. haussie cen, chwi- 
lowem zaniechaniem zakupów. Tym sposobem udało 
się Centrali w roku bieżącym ustabilizować w znacz­
nym stopniu ceny na rynkach zagranicznych.

Konferencja powyższa miała na celu zrewidowa­
nie warunków dostawy złomu krajowego, dotyczących 
przedewszystkiem złomu, który skutkiem znacznej od­
ległości od stacyj kolejowych wymaga kosztownego 
dowozu furmankami. Dla umożliwienia dowozu, jak 
również ze względu na utrudnienia w okresie zimo­
wym Zarząd Centrali Zakupu Złomu zadecydował 
zastosować od dnia 15 listopada 1928 r. niżej podane 
warunki dostawy złomu:

Zasadnicza cena zł 90 od tony I gatunku franco 
wagon stac ja  wysyłająca pozostaje bez zmiany, nato­
miast wypłacane będą następujące prem je, a miano­
wicie: P rem ja zimowa w wysokości zł 5 od tony dla 
I i II gatunku i zł 3 dla III i IV gatunku. Prem ja do­
wozowa w zastosowaniu tylko do I i II gatunku w su ­
mie zł 10 od tony złomu, dowiezionej furm ankam i z 
odległości ponad 7 kim. Tytułem  zwrotu kosztów 
sortowania złomu dopłacać się będzie zł 5 od tony 
złomu I i II gatunku za m aterjał wysłany w pełnych 
ładunkach wagonowych, bez domieszki III i IV gat. 
Należności, przypadające z tytułu dostaw złomu k ra ­
jowego, reguluje Centrala agentom dnia 20 każdego 
następnego po dostawie miesiąca na zasadzie p rzy ję­
cia na hucie; agenci w ypłacają na życzenie składni­
ków zaliczki po potrąceniu kosztów finansowania.

Eksport przemysłu metalowego w październiku r. b.
W październiku r. b. wywieziono wyrobów m eta­

lowych:
I. Odlewy żelazne.

kg- za zł.
Rur żelaznych lanych 348 492 153 314
Odlewów budowlanych 192 980 110 162
Przyborów ogrzewalniczych 31 756 13 563
Naczyń żel. sur. i emaljowanych 88 807 64 144
Żelazek do prasowania 19 370 19 447

Razem 681 405 360 630
II. M aszyn i narządzi.

kg- za zł.
Maszyn i rfarzędzi rolniczych 31 856 37 107
Obrabiarek 1 275 712
Motorów spalinowych 9 802 14 247

III. W yrobów blaszanych.
kg. za zł.

Blacha surowa 6 008 3 288
Blacha pokryta cynkiem 242 051 174 714

kg. za zł

W yrobów blaszanych 16 229 19 310
W yrobów blaszanych emaljow. 359 127 715 912

IV . Drut i gwoździe.
kg. za zł.

Drutu żelaznego 75 130 32 057
Siatki jednolitej 2 000 1 164

V. W yroby stalowe.
kg, za zł.

Śrub żelaznych 44 683 149 890
Z wyżej wymienionych wyrobów najwięcej wy­

wieziono do Niemiec (za 448 151 zł.), S. H. S. (209 297 
zł.), Rumunji (198 912 zł.), Łotwy (134 410 zł.), 
A ustrji (78 186 zł.) itd.

Poza Europą eksportowano do Egiptu (68 704 zł.), 
A rgentyny (52 827 zł.), Afryki (27 858 zł.), oraz do 
Indyj Holenderskich, Indyj Angielskich, Chin i Trans- 
walu. Ogółem wywieziono 1 473 556 kg., wartości 
1 516 316 zł,
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P IE R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A
WYROBÓW ROGOWYCH

DURCZEWSKI i S-ka
Rok założenia 1919. —  Nagrodzona złotemi medalami
Garnitury do sałaty, łyżeczki do chrzanu, do musztardy, 

do soli, do lodów, przybory apteczne i t. p. 
poleca po cenach p r z y s t ę p n y c h .

Na życzenie wysyła się kompletne wzory 
za pobraniem pocztowem.

CHEŁMŻA (Pomorze) b l. Wodna 5
n r  TE LE FO N  84

Dmuchawki kowalskie
ręczne, transmisyj­
ne oraz bezpośred­
nio sprzężone z sil­
nikiem elektr. tró j­

fazowym
w wytwornem  

wykonaniu

6402a

„Montania" Katowice skr. pint.

Mechaniczna wytwórnia 
osi powozowych, wozowych i resorów

I n .  Żelazna n. 89.
Konto czekowe w P. K. 0 . nr. 6157. Telefon 124-92
4208

L0K0M0BIL
dostarczyliśmy do wszystkich części świata

Liczba ta wzrasta z dnia na dzień

Nasza dzis iejsza  najnowsza

R. WOLFA
lokomobila o przegrzanej parze

p o s i a d a  t e  z a l e t y ,  ż e
1. także przy wielkiej nierówności obciążenia 

jest absolutnie pewna w biegu
2. obsługiwana być może przez każdego
3. wymaga niezwykle minimalnej ilości paliwa
4. umożliwia wybór najtańszej jakości paliwa 

(miał węglowy, odpadki drzewne, trociny 
i t. d )

5. koszt nabycia jej jest nikły (zwykły montaż)
6. para wydechowa dostarcza bezpłatnie cen­

nego ciepła do ogrzewania, suszenia i t. d.
HJmrnmMłHtMlM«U|nim«»»i*iui«»iłi!ii'|||||iHHirillltimilimf* limiłllłllHIIIIIIHIIli:

Lokomobila Wolfa jest podwaliną do f
rentowności j

r ó w n i e ż  i w c i ę ż k i c h  c z a s a c h  |
mililiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHillilllllllltiiiiiHlHliiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiimtiiiiiiimiiim

92 MASCHINSENFABRIK 
BUCKU) B.WOIFAG 

MAGDEBURG
Zas tępca  na Województwo Poznańsk ie

NITSCHE i SKA POZNAŃ, ul. Kolejowa 1/3
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Ulgi kolejowe 
dla jadących na P. W. K.

Ministerstwo Komunikacji w zrozumieniu potrze­
by ułatwienia dosłownie całej ludności kraju zw ie­
dzenia'PW K . wydało reskrypt,-precyzujący ulgi ko­
lejowe dla jadących na W ystawę.

Dotyczące pismo Ministerstwa (Dep. III., of. 
14366 28 z dnia 12. 11. br.) brzmi jak następuje:

I. Odnośnie do przewozu osóS, jadących na W y ­
stawę.

1. Dla zw ykłych podróżnych, jadących do Pozna­
nia pojedynczo 33 proc, zniżki w kl. I, II i III. W  
tym celu będą zaprowadzone umyślnie bilety powrot­
ne, ważne na określoną liczbę dni, wydawane bez żad­
nych zaświadczeń.

2. Dla przejazdów grupowych, (conajmniej 10 
osób) organizowanych przez Związki, Stowarzysze­
nia itp., oraz biura podróżnicze 50 proc. zniżki w k la­
sie I, II i III na podstawie zaświadczeń tych organi- 
zacyj.

3. Dla przejazdów grupowych m łodzieży szkol­
nej, wychowawców zakładów dobroczynnych, burs itp. 
66 proc. zniżki w klasie II i III na podstawie zgłoszeń  
(zaświadczeń) władz szkolnych.

Ulgi powyższe będą stosowane w zasadzie przy  
przejazdach pociągami osobowemi, oraz pospieszne- 
mi, przyczem wszelkie przejazdy grupowe (p. 2. i 3.) 
będą dopuszczone w pociągach pospiesznych tylko w 
miarę możności.

4. Dla wystawców i ich personelu za zaśw iadcze­
niami PW K. 50 proc. ulgi we wszystkich trzech kla­
sach.

II. Odnośnie do przewozu eksponatów.
Dla eksponatów została przewidziana w taryfie 

towarowej ulga 50 proc. z tern, że ulga ta będzie sto ­
sowana „oddzielnie" przy przewozie na W ystawę i 
przy przewozie z W ystaw y i przytem w ciągu 3 m ie­
sięcy po zamknięciu W ystawy.

I H P O R T - EKSPORT
KONTYNGENTY PRZYWOZOWE NA L KWARTAŁ 1929.

Izb a  Przem ysłowo-H andlowa w Poznaniu kom unikuje, 
że w nioski o przydziały przywozowe z k o n ty n g e n to w i ,  
k w arta łu  1929 winny w płynąć de Iz b y  P rzem ysłow odlan- 
dlowej najpóźniej do dnia 7-go grudnia br. Izba Przemy­
słowo-Handlowa, zw raca uw agę zainteresow anym , że z po­
wodu ogrrmnego napływu wniosków kontyngenty się szybko 
wyczerpują, wobec czego wnioski niezłożone w terninię 
muszą być często załatwiane odmownie, Dotyczy to szcze­
gólnie samochodów, motocykli, tkanin, konfekcji, owoców  
i skór futrzanych. W podaniach o udzielenie pozwoleń na 
przywóz samochodów należy podać marki samochodów.

Firm y przemysłowe sprow adzające tow ary do p rzerób ­
ki fabrycznej, w inny we wnioskach w yraźnie to  zaznaczyć 
z podaniem ilości za trudnionych pracowników  i czasokre­
su, na ja,ki wymieniona we w niosku ilość tow aru  m a w y­
starczyć do produkcji. W nioski tak ie  uw zględnia się w  
pierwszej 'lin ji. .

1770

tzba zwĘftOft uwagę, że w nioski nftleiy sporządzić n*. 
przepisowy oh form ularzach, które można otraym ec be* 
p łatn ie w Izbie. W nioski w inny być sporządzone na, k a łd ą  
pozycję taryfy  celnej oddzielnie. jednym, w niosku nie 
mogą być wymienione dwa lub więoej k ra jów  pochodzenia 
n . p. A n g lja  i  F rancja , lecz na każdy k ra j pochodizonjai 
należy z łp ż y ć o so b n y  w niosek w  dwóch egzem plarzach. 
P ierw szy egzem plarz w niosku najeży ostemplować 3-zło- 
towym znaczkiem. Pożądane jest również dołączenie pro 
forma. — fak tu r , k tó re  w inny być ostemplowane znaczkiem 
50-groszowym, szczególnie przy wnioskach o udzielenie 
pozwoleń na przywóz tk an in  i roślin  żywych. W reszcie 
Izba zw raca uwagę, że op ła t m anipulacyjnych nie zwraea 
się w w ypadkach odmownego załatw ienia w niosków .

Izba  przypomina,, że do w niosków  o udzielenie po ­
zwoleń na przywóz z A u s tr ji i Czechosłowacji należy do­
łączyć fak tu ry  potw ierdzone przez austriack ie w zgl. cze­
sk ie-M inisterstw o dla H and lu . W nioski o udzielenie pozw o­
leń na przywóz tow arów  z Czechosłowacji mogą im porterzy 
również przesyłać bezpośrednio do M inisterstw a P rzem y­
s łu  i H and lu  W ydział O brotu Towarowego.

W  Izbie Przem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu jest do 
•przejrzenia spis adresów  firm n i e m i e c k i c h  n a  Ś l ą ­
s k u ,  im portujących z P olsk i następujące artyku ły : 
masło, ja ja , drób, dziczyzna, kartofle , p ła tk i ziem niacza­
ne, soki owocowe, sp iry tus drzewny, zboże, siano, pasza, 
otręby, konopie, len, nasiona,, kasztany, żołędzie, rośliny 
strączkow e, rośliny oleiste, w iklina, drzewo, węgiel, koks, 
sm ary, smoła,, pierze, szczecina, je lita , . w łosie, kości, w e ł­
na, skó ry  surowe, futra, surowe, m etale, cynk, ruda, olej* 
m ineralne, kw asy chemiczne.

18
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Serwisy
obiadowe porcelanowe

w  naiDOWSiytb fasonach i ozdobach.
krajowe i zagraniczne

poleca hurtownie6843

firma
„Serwis"
Poznań, 27. Grudnia 2.
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Tow. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres lelegr.: „Metal" Telefon nr. 22 

wyrabia:

DRUT żelazny 1 stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelkl.

GWOŹDZIE druciane kw adratow e, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcrmi prosle- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne 1 mosiężne do drze­
w a i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, dó buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazre, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomusty, specjalne 
w agony  do piasku 15-o tonowe I 
mniejsze, kclejki przenośne, zw ro t­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
t ram w ajow e, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i kran*7.

4069
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Telefon 4007Telegr. L IN O D R U T .

Biura: P o z n a ń ,  Podgórna 1 0 a .  
Fabryki: P o z n a n - G ó r c z y n  i C z e r w o n a k

Polecamy wyroby własne jak:
ocynkow ane siotai 4 i 6 Kątne, 
Tkan iny  metalowe,
Druty kolczaste,
Liny sta lowe i konopne, 3958 
Liny transm isyjne,
M y ro b y  p t  wroźnicze,

Sznury, szpaga ty , srecie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

Biuro Technicxno>Haiidiowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

T e l a f i n y :  4 1 -1 6  I 5 0 -1 6
Adres telegraficzny: „Technohandel"

j e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  I s k ł a d n i c e  f a b r y c z n e :  
„ B a r s o n "  P o l s k a  F a b r y k a  W y r o b ó w  G u m o w y c h  S .  z  o . p.

t  w  K r a k o w i e ,
W ł o c ł a w s k a  F a b r y k a  D r u t u  dawn. C.  K I a u k  e  S p .  A kc .  

w  W ł o c - a w k u
0 .  E. D o m n ln k  M e c h a n i c z n y  Z a k ł a d  T e c h n i c z n y c h  T k a n i n  

w  W ł o c ł a w k u
Posiada na składzie: 5596

O 9  CU skórzane, z sierści 
r l l l ]  wielbłądziej, kono­

pne 1 bawełniane, 
r u n t , ,  uszczelniające org. 
t I j f l l  „Klingerit“ ,Laserit, 

azbestowe i gumowe.

Sn nil w o «:
bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

1H 0 7 0 Sumowe tłoczące, 
W Ij L B spiralowe, do pary, 

parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

I t m a t o r a do pary, wody 
i gazu. 

wodowskazowe rur­
kowe o r g .  „Klin­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a i o w n i t a  '.'iXt y p ó w

DlanEtUf oraz 

K o r k i  kontrolne.

t r l t r t io r a z
do czyszczenia maszyn,

Cyna a n g i e l s k a  i do  l u t o w a n i a  M e t a l  biały ł o ż y s k o w y
L a m p y  I k o lb y  b e n z y n o w e  do  l u t o w a n i a  -  S z c z o tk i  s t a l o w a  

F i l c e  t e c h n i c z n e  -  F i b r a  w p ł y t a c h  I l a s k a c h
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.

D r \  c t o u r a 1 do t>iur technicznych, kolei, ̂ cukrowni 
U  o l d  W  d .  gorzelni, browarów i fabrylś -

OGOGXiXDOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO
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W Izbie Przemy*!owo-Handlowej w Pozneniu jest do 
prefłjrzenia. epi* agentów handlowych w ę g i e f e k i c h ,  któ­
rzy pragną, przyjąć przedstawicielstwo firm polskich na 
następujące artykuły: maszyny do szycia .rowery, obuwie,
artykuły kolonjałne, kapelusze, damskie i męskie.

*

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu uprasza o 
■zgłoszenie się do Izby firm ,wyrabiających artykuły nie- 
wytwarzane dotąd w N i e m c z e c h ,  lub firm, które go­
towe byłyby odstąpić licencje tych fabrykatów fabrykan­
tom niemieckim, fabryk, k tóre pragną i są w stanie przejąć 
od fabrykantów niemieckich objekty fabrykacyjne, celem 
wyrabiania takowych w kraju  oraz przedstawicieli, mo­
gących służyć referencjami poważnych osób i firm, którzy
pragną pośredniczyć w tych tranzakcjach.

*

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu komuniku­
je, że w K a t  o w i ca, ch powstała filja firmy niemieckiej, 
wyrabiającej maszyny cegielniane i części zapasowe. Ma­
szyny te wyrabiane są na Śląsku według oryginalnej kon- 
Mrukcji maszyn, jakie wyrabia centrala, w Niemczech.

*

Państwowy Insty tu t Eksportowy jest w posiadaniu 
informacyj, pochodzących ze źródła, obiektywnego, co do 
złośliwego funkcjonowania jednego z zagranicznych biur 
wywiadu o zdolności kredytowej firm handlowych. Info r­
macyj tych Insty tu t może osobom zainteresowanym udzie­
lić na żądanie.

*

Państwowy Insty tu t Eksportowy posiada informacje 
co do upadłości 3 domów handlowych importowych w P a­
lestynie do dyspozycji osób zainteresowanych.

Walne zebran ia  Spółek Akcyjnych
—  T o w . F ab ryk  P ortland  C em entu  „ W y so k a " , S . A. w  W a rsza ­

w ie , ul .  M a z o w ie c k a  7 n a d z w y c z a j n e  d la  z a ł a tw ie n ia  b i lansu  p rz e -  
r a c h o w a n ia .

—  M lk aszew ick le  Z akłady W y rob ów  D rzew n y ch  „O lza" , S. A. 
w  W a rsz a w ie , ul. J a s n a  11 n a d z w y c z a j n e  22 g ru d n ia  b r .  dla  z a ł a t w i e ­
nia  b i l a n s u  p r z e r a c h o w a n i a .

—  W a r sza w sk ie  T o w . Kopalń W ęg la  i Z ak ładów  H utn., S. A. w
W a r s z a w i e ,  ul. T r a u g u t t a  5 n a d z w y c z a j n e  d la  z a ł a tw ie n ia  b i lansu  
p r z e r a c h o w a n i a .

—  „T ri", T o w . R obót In żyn iersk ich , S . A. w  P oznan iu , pl. W o l ­
n o ś c i  15 n a d z w y c z a j n e  17 g ru d n ia  b r .  o  18-ej dla  z a ł a tw ie n i a  b i lan su  
p rz e r a c h o w a n ia .

I
I

—  Tabr. M aszyn  i O dlew nia  O rthw ein , K arasińsk i I Ska., S . A. 
w  W a rsza w ie , ul. N o w ogrod zk a  40  m . 1 o go d z . 5 po pot. n a d zw y ­
czajne dla za ła tw ien ia  b ilansu p rzerach ow an ia .

—  P o lsk ie  R adjo, S . A „ W arszaw a , ul. K r e d y t o w a  1 n a d z w y c z a j n e  
22 g ru d n ia  o 11-ej dla  z a ł a tw ie n ia  b i l a n s u  p rz e r a c h o w a n ia .

—  T o w . h an d low e „Ż elazo" , S . A. w  P ab ian icach  15 g ru d n ia  o 6-ej 
p o p o ł .

„T ep eg e" , T o w . P rzed sięb . Górn., S. A. w  W a rsza w ie , ul. H o r ­
t e n s j a  1 n a d z w y c z a j n e  22 g ru d n ia  b r .  o 10-ej r a n o  dla  u c h w a le n ia  
z m n ie j sz e n ia  k a p i ta łu  z a k ł a d o w e g o .

—  T o w . H and l.-P rzem . M ie czy s ła w  Z agajski, S. A. w  W arszaw ie ,
ul. Ż ó r a w ia  3 n a d z w y c z a j n e  21 g ru d n ia  1928 r. d la  z a ł a tw ie n ia  b i lansu  
p r z e r a c h o w a n ia .

—  M aterjał B ud ow lan y , S. A. w  P oznan iu , ul. S e w e r y n a  M ie l ż y ń -  
sk iego  23, n a d z w y c z a j n e , .20 g ru d n ia  b r .  o 11-ej, d la  z a ł a tw ie n ia  b i lansu  
p rz e r a c h o w a n ia .

—  H. C eg ie lsk i, S .  A. w  P oznan iu , w  loka lu  B a n k u  Z w .  S p .  Z a ­
r o b k o w y c h  w  P o z n a n iu ,  p l .  W o ln o ś c i  15 n a d z w y c z a j n e  17 g ru d n ia  
b r .  d la  z a ł a tw ie n i a  b i l a n s u  p rz e r a c h o w a n ia .

—  „T artak i" , p rzed sięb io rstw o  d rzew n e, S. A. w  C hod orow ie , 
w  loka lu  P o l s k i e g o  B a n k u  P r z e m y s ł o w e g o  w e  L w o w i e  n a d z w y c z a j n e  
14 g ru d n ia  1928 r .  o g odz .  11-ej

—  F ab ryk a  W y rob ów  Ż el. „ W ł. G ostyń sk i i S k a .“ , W a r s z a w a ,  
u l .  M o k o t o w s k a  3, dnia  21 g ru d n ia  1928 r. o godz .  6-e j po  poi .

—  Fabr. W ag „W . H ess"  w  Lubl in ie ,  ul. L u b a r t o w s k a  50, 18 g r u d ­
nia b r .  o 5-ej popoł .

—  B rev llller  S k a .  i U r b a n  S y n o w i e  w  W ie d n iu  14 g ru d n ia  b r .  
o 11-ej p rz e d  poł.

—  K ieleck a  O dlew nia , S. A. w  loka lu  „ G r a n a t " ,  S. A.. M io d o ­
w a  8, w a l n e  z e b r a n i e  20 g ru d n ia  1928 r .  o godz .  18.

—  „G nom ", S . A., W a r s z a w a - P r a g a ,  Z y g m u n t o w s k a  8, n a d z w y ­
c za jn e  18 g ru d n ia  b r .  o 6-ej p o p o ł .  w  lok. B a n k u  Z iem ia ń s k ie g o  w  
W a r s z a w i e .  K r e d y t o w a  1 dla  z a ł a tw ie n ia  b i la nsu  p r z e r a c h o w a n i a .

—  S. A. dla p rzem y słu  b u d ow l., daw n . Jan L ew iń sk i w e  L w o w i e  
w  lok.  B a n k u  D y s k o n t o w e g o  w  W a r s z a w i e ,  O d d z ia łu  w e  L w o w ie ,  
ul. 3 M aja  14 o 17-ej dla  z a ł a tw ie n ia  b i la n s u  p r z e r a c h o w a n i a .

—  S . A. Zach. P o lsk a  H urtow nia  Rur w  P oznan iu , ul. S w .  M a r ­
cina  27 n a d z w y c z a j n e  11 g ru d n  i b r .  o 6 i pól  popo ł .  dla  p o d w y ż s z e ­
nia  k a p i t a łu  z a k ł a d o w e g o .

—  S k ład y  Ż elaza S . P r y w e s  w  W a rsza w ie , S. A„ w loka lu  s p ó ł ­
ki w  W a r s z a w i e ,  ul. G r a n ic z n a  3, dnia  17 g ru d n ia  b r .  o 12-ej dla  z a ­
ł a tw ie n ia  b i lan su  p rz e r a c h o w a n ia .

  „L em iesz" , fab ryk a m aszyn  roln ., S . A. w K rakow ie, w  lo­
ka lu  P o l .  T o w .  H a n d lo w e g o ,  ul. S ł a w k o w s k a  1, 17 g ru d n ia  b r .  o  5-ej 
w  s p r a w i e  z l i k w id o w a n ia  spółk i.

—  „F em a" , W lelk op . F ab ryk a  W yrób . M etal., S . A „  w  B y d ­
g o s z c z y  p r z y  ul. D r .  Bm. W a r m iń s k ie g o  6, dnia  27 g ru d n ia  lir . o 
g o d z .  19-ej n a d z w y c z a j n e  d la  z a ł a tw ie n ia  b i lan su  p r z e r a c h o w a n ia .

—  „ P o lsk a  Ruda Ż elazn a" , S . A. w  W a r sz a w ie , ul. S r e b r n a  9 , 

dnia  18 g r u d n ia  b r .  o 6-ej popoł.
—. „M etallum ", w a rsza w sk a  o d lew n ia  1 fab ryk a  m aszyn , S . A., 

w  W a rsza w ie , ul. T r a u g u t t a  4, dn ia  17 g ru d n ia  b r .  o 18-ej.

KOTŁY PAROWE 111

„STANDARD u  O c h r o n a  k o t łó w
sam oczynn ie  usuw a  kamiaA kotłow y 
I z a p o b ie g a  dalszym  o sa d o m . /

== 6850
Nieszkodliwy i nleżracy I

N a jle p s z y m  d o w o d e m  sk u te c z n o śc i je s t  p o n iższ a  r e feren c ja  :

TO W A RZY STW O  K O L E JK I O PA LEN ICK 1EJ, T. z o. p.
S zan . Pa.

O D P I S .
O p a l e n i c a ,  'd n ia  18. 10. 1928 r.

W . H 'A  I N  -  P O Z N A Ń

N ln ie jszem  m am y  za szc zy t po tw ie rd z ić  W P anom , lż  ze środka do czy szc zen ia ’ k a m ie n ia  w odnego  STA ND A RD  je s te śm y  b a rd zo  zadow o len i. 
Ś rodek  S tan d a rd  n ie  d o p u szcza  do o sad zan ia  s ię  k am ien ia  w odnego  na ru ra c h  p ło m iennych , lecz  po k ró tk im  czasie  s ta je  s ię  ta k  m iękk i, iż  p  y  J 
m n ie jszem  w strzą śn ięc iu  opad a  takow y sam o d z ie ln ie , re sz tę  zaś  m ożna zw y cza jn ą  m io tłą  p o zg a rn iac .

O szczęd z iliśm y  w ro k u  u ży c ia  środka b lisk o  2 0 » o op a łu . O prócz  tego  o szczęd za  s ię  p race  ta k  zw anego  k le p an ia  ko tła  * Tur p ło m lcrniych ' 
k tó re  d o ty c h czas  p rzy  k le p a n iu  zaw sze  s ię  u szk ad za ły , p rzez  o s tre  w c in a n ie  m ło tka  p rzy  o d b ija n iu  k am ien ia  w odnego , p o zo s ta w ia jąc  ś lad y  ud erz  , 
k tó re je szcze  w ięcej p rzy jm ow ały  k am ień .w o d n y , co obecn ie  n ie m a  m ie jsca  p rzy  u ż y c iu  S tan d a rd u . .

Co s ię  tyczy  u ży c ia  S tan d a rd u  do  parow ozów , ta k że  o tlą g n ę l iś m y  b a rd zo  pow ażne w yn ik i, je d n ak że  p rzy  n ad tn ie rn em  o b c iążen iu  parow ozu  
środek  S tan d a rd  m usi byc w  m n ie jsze j ilośc i dodaw any , • po n iew aż  w oda za czy n a  falow ać.) jgZ apob iec m o żn a  te m u  w  ten  sposób , tż  n te  naD tera stę

pełnego  ten d ra  w ody. ?  pow ażan iem  ( - ) j l N Ż J . ! .  SZK U D ŁA PSK I, D yr. T ow .tK o l. O p a l. i Z ak ładów  P rzem ysłow ych  w O palen icy .

ULICA i  W.  JÓZEFA S 
TELEFON 2S94W. HAIN HAMBURG - POZNAN



|  I KORZYSTNE HURTOWNE ZRÓDŁfl ZAKUPU | 1
W ładysław  Chudzikowski

Fabryka k as ogniotrw ałych
L w ów , u l. Na B ło n ie  2 2 , tel. 15-34

w y k o n u j e  
Kasy ogniotrwałe • Szafy pancerna - Kajy do 
wmurowania - Kasety podręczne - Skarbonki 

oszczędnościowe. 5511

ooocoocooocooooooooocxxx»(xxxxxxxx>xx>3oooocooooooooooooooooooooc)ooooooooooocx>

Poidełka, karmidełka
Jaja  kam forow e, podkładow e. M ą c zk a  rybia, m ięsna, łu s k i  
z ostryg, w a p ie ń ,  oraz w szelkie przybory  hodow lane  dla 

drobiu  i żyw ego inw entarza  — poleca:
B iu ro  R o ln iczo  — T ech n iczn e  5568 

inż. St. Nawakowski Sp. z o. o. w W arszawie, Kredytowa 4
T e le fo n  291-34. P ro s im y  ż ą d a ć  o f e r t  .i k a t a lo g ó w .

CJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC*

s p e c j a l n ą  d la  c u k ro w n i ,  
g o rz e ln i ,  r a f in e ry j  nafty, 
p a p ie r n i ,  c e m e n to w n i ,

f a b ry k  c h e m i c z n y c h  i in n y ch  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h
ARMATURĘ

f a b ry k  c h e m i c z n y c h  i in n y c h  z a k

wyroby z kwasoodpornego  bronzu fosforowego Dr KUnzIa
i p o l e c a j ą
i J A N C Z E W S K I  1  F R E Y M A R K  

,  W a r s z a w a ,  M o k o t o w s k a  4 0 .  t
m A n / \ n n / \ n n n n n n n n A A n n / w w w \ n / w v w w w \ n n n i

z drzewa bukow ego i jesionow ego w  najlepszem  wyko­
naniu 6350
„MARS", F a b ry k a  w yrobów  d rzew ny ch , Sp. z o. p., LUBLINIEC, G. Slpsk.

B iu ro  sprzedaży: KATOWICE, u l. Słow ackiego 16.

a M  m u  K M H I E ,  RURY DO R O M  i
|P r ^ ^  oraz klam erki do  pantofli

p o le c a  ja k o  s w ą  sp e c ja ln o ś ć  p o  c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch

M. L eszczyń sk i, W łocław ek, K ościuszk i 2 4
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOO©

Czyściwa do maszyn
oddaję  franko do w szelkich stacyj w  kraju, po  cenach 

konkurencyjnych. — O ferty i w zory na żądanie.

Max G ruenstein , Łódź, ul. P io trk ow sk a  3 6 .
tel. 31-89. 6205

W olne m iejsc*

U n r ł  rn tA ffftrń iK f s  o ra z  w s z e lk ic h  c z ę ś c i  re z e rw o -  
n u l l .  l U W O l U W  3  w y c h ,w iró w k i,b u te lk ite rm o s o w e
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z  O. p . O STR ÓW ;(W lkp.)

L I N Y s t a l o w e  i  k o n o p n e
poleca £604

B. M uszyński* f a b r y k a  l in ,  L lia f iW fl
Mi:L)AL SUEBfiNY na wifilOMt WynalazKav wWarydoV 19'JQr

P I E R W S Z A  K R A J O W A  

W Y T W Ó R N I A  S P R Ę Ż Y N
W Y R O B Ó W  Z  D R U T U

SPIRAL
- Ż y t n i a  2 0  r?k. JO-J9

6381

P iłk i i o  m e ta li

CalSwKi K rajow e
p i e r w s z o r z ę d n e g o  

g a tu n k u
pojedyńcze i podw ójne, w ysoce hartow ane 
fabryki „FULDA " — — — dostarczają

P. GOLDMAN i L  ENDELMAN, W arszaw a
W id o k  11, t e le f .  1 3 0 - 8 8  ___________6701

POOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO

P o le c a n i d o  s a m o c h o d ó w  p o  c e n a c h  n a jn iż szy c h

benzynę, benzol górnośląski
M- MRUGOWSKI, Poznań, św. Marcin 62 

Benzyna —  Benzol —  Oleje —  Smary.
Import o le i  a m e r y k a ń s k ic h .  6289b

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOO

Odlewy żeliwne gatunkowe!
* w ła sn y c h  lu b  n a d e s ła n y c h  m o d e li  bąd ź  ry su n k ó w

Tow.Akc. „WIEPOFANA" Poznań-Dąbrowskiego 81 - t e l . 61-56

90OOOOOOOOOOOOGOO0OOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOO

Trzcinę sufitową
p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o śc i w ła sn e g o  w y ro b u  d o s ta rc z a  

k o rz y s tn ie

Gustaw Glaetzner
C entr. M ateria łów  B u d o w la n y ch  1 D a c h ó w e k  

P o in a ń  3 , M lck tew icsa  3 0 .
Telefon 85-80. 4308 Założona 1007 r.

Kagańce druciane
dostarcza 5183a

R. NERLICH,
B ielsko, Ś lą sk .

1 7 7 3
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Opis mechanicznego działania aparatu do usuwania 
kamienia kotłowego systemu Fraissinet

Niedawno tem u ukazały  się na  rynku  światowym 
ponownie udoskonalone ap a ra ty  do usuwania kamienia 
kotłowego z opłomek kotłów wodncrurkowych, które 
p ra cu ją  według odrębnego specjalnego systemu. Są 
to wysokosprawne a p a ra ty  system u Fraiss inet  do 
czyszczenia kamienia kotłowego o napędzie elekłryc? 
nym  w których na jw ażn ie jszą  częścią jest gło»vica 
czyszczakowa, wykonana w ten  sposób, że sworznie 
dźwigające kółeczka b ijakcw e biegną w ukośnie umie­
szczonych, nazew nątrz  wspinających żłobkach pro- 
wadnikowych w odwrotnym  kierunku ob-otowym, 
wskutek czego kółeczka bijakowe, wzgl. frezowe zo­
s ta ją  przyciskane do kam ienia kotłowego nie tylko 
przez samą siłę odśrodkową, lecz również i przez 
w łasną bezwładność ciała. Zatem pow staje  wskutek 
tego rozdział działania klinowego, k tó re  jest znacznie 
intensywniejsze niż zw ykłe dobijanie na w arstw ę k a ­
mienia kotłowego.

Sposób czyszczenia p rzeprow adza  się zatem  szyb­
ko i gruntownie, przyczem usuwa się przedewszyst- 
kiem najs ta rszy  i na j tw ard szy  kam ień kotłowy, k tóry  
po większej części nie daje  się usunąć daw nym  spo­
sobem czyszczenia, ponieważ p rzes tarza łym  trybem  
pracy  przy  usuwaniu kamienia kotłowego osięgało się 
przeważnie tylko wygładzenie, lecz nigdy zupełnego 
usunięcia najs tarszego  i najtw ardszego kamienia ko tło­
wego.

W spom niane nowe głowice czyszczakowe, sy s te ­
mu Fraiss ineta  p racu ją  zatem  elastycznie, przez co 
nie można je zaliczać do kategorji  ciężkich imadło- 
wych głowic wiertłowych, które to ostatnie wykonane 
są z jednej całkowitej części, czyli pos iada ją  jedno­
sta jne  sworznie.

A p a ra t  do czyszczenia kamienia kotłowego zo­
s ta je  każdorazowo dostosowany do miejscowych w a­
runków kotła, grubości i rodza ju  kamienia kotłowego, 
to znaczy będzie dostarczony według zapotrzebow a­
nia  w wykonaniu lekkiem, wzgl. ciężkiem wraz z gię­
tym  wałem  o średnicy wewnętrznej 15— 30 mm. i z 
p rzenośnym  silnikiem o mocy 1V2— 3 KM.

Połączone z urządzeniem  do czyszczenia ru r  sy ­
stem u Fraiss ineta  można włączyć i inne narzędzia , 
a to w szczególności nowy i p rak tyczny  ap a ra t  p u k a ­
jący i skrobiący do czyszczenia powierzchni w ko ­
tłach  górnych lub płomienicowych.

A p a ra ty  takie z ta rczą  krążkową zamknięte w 
kadłubie p racu ją  o wiele mniej hałaśliwie niż o tw ar­
te szybkowirujące narzędzia  bijakowe, przez co nie 
p rzeds taw ia ją  żadnego niebezpieczeństwa dla obsługi 
i unika się nieprzyjem nego pow stawania kurzu.

Do wielkiego wału czyszczakowego można w łą ­
czyć również czyszczak dla komór wodnych zapomocą 
takiego samego łatwozginającego się w ału  p rzystaw - 
kowego, k tó ry  w zgiętej jednostajnej rurze  stalowej 
posiada gięty wał, zapomocą którego m ożna u rucho­
mić w ruch obrotowy różne małe frezy.

Z d m u c h iw a n ie  s a d z y  i lo tn e g o  popio łu
W  dziedzinie zdmuchiwania sadzy  i lotnego po­

piołu z kotłów rurkow ych zn a jd u ją  się już od blisko 
20 lat na czele ap a ra ty  do zdmuchiwania sadzy  i p o ­
piołu lotnego zapomocą wirującego p rądu  przegrze­
wanego powietrza system u Fraissineta, które są w 
kilku tysiącach sztuk używ ane przy wszelkiego ro d z a ­
ju kotłach rurkow ych w całej Europie.

Wielki sukces wspomnianych ręcznych aparatów  
dmuchadłowych polega przeważnie na tern, że jego 
promień dm uchający p rzetw arza  się w możliwie zam ­
knięty gorący w irujący p rą d  powietrza, rozszerzający 
się naprzód  w kształcie lejkowatym, dzia ła jący  przy 
ko tłach  wodno- i s trom orurkow ych na odległość 4-—6 
mtr. (stosownie do ciśnienia roboczego) zdmuchiwa 
na  sucho, zup. i gruntownie opłomki w tymże obwodzie.

W chłonięte sposobem inżektywnym gazy grzejne, 
o taczające parę, zosta ją  tu  przemienione w silny wiatr 
wirujący, k tóry  obrabia ścianki ru r  sposobem boru- 
jąco-skrobiącym. Dla kotłów systemu Tischbeina i 
lokomobil wchodzi w rachubę aparat ,  k tóry  p racu je  
tym samym sposobem jak wyżej nadm ieniony i p rzy  
k tó rym  główka żebra żłobkowanego przy trzym yw ana 
zosta je  tylko 1— 2 sekund; n a  końcu ru ry  kotłowej 
ta rcza  ochronna służy do przy trzym yw ania  wycho­
dzących gazów grzejnych z bocznych rur, oraz jako 
zabezpieczenie dla obsługi przy ew entualnym  p o w ra ­
ca jącym  promieniu zdmuchującym  (zatkanie ru r) ,  
oraz następnie celem zapobiegania wejściu zimnego p o ­
wietrza do rur, k tóre  m ają  być czyszczone.

Oprócz opisanych zdm uchadeł ręcznych do zdm u­
chiwania sadzy, używ a się dla wszystkich rodzajów 
kotłów w najnowszych czasach również i s tacjonow a­
no wbudow?.n.> przyrządy do zdmuchiwania, z Vtorvch 
uwzględnić należy tego rodza ju  systemy, k tó re  w y­
dm uchują nie tylko zapomocą czystej pary, ala rów-
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Kto chce oszczędzać ,  używa wielokrotnie uznane  / s

®  ŚRUTOWNIKI KRUPPA ®
Ś ru to w n ik i  w a lc o w e  i gn io tow nik i  D. R. P. 

Ś ru to w n ik i  t a r c z o w e  Exzels ior . 6642 9*

^  KRUPP GRUSONWERK, MAGDEBURG
V Generalny zastępca na Polskę:

LUDWIG LEttiR - BREtLAU 18, Carmerstrasse 11. V

BIdfo l a i p i E i t h l e  I D o n  T tc h a l t z n o  -  M o n
Poznań ^  

Plac W otooltl N a
Tel. 4010  i 4011

Katowice
ol. Słow ackiego 21

(dom  w iasny) 
Tel. 1321 i 1322

Bydgoszcz 
ul. B w irn n  f i

TaL 811
c

Poleoa do dostawy ze swoich składów w P o n t  lig  
I Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

ARMATURĘ! parową, gazową i wodociągową, szkła
wndowskazowe, wzierne I ochronne manometry,
oliwiarki, smarownioe.

USZCZELNIENIA! Kllngerit, tekturę azbestowąI tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., paknnek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

PO M PY : skrzydełkowe, tłokowe, membranowi
tłoczki, smoki,

W RlEi gumowe, czerwone i czarne, pareiane, aaąoe.
WYROBY SZMERGLOWE i taraze, papier, płótno,

proszek.
APARATY BO SPAWANIA: wytwornice, palniki

do spawania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karbid, pałeczki, proszek i drut do apawanfa. 

PIŁY: tarczowe, gatrowe i taimowe, piłki do metali. 
SILNIKI: elektryozne na prąd etaty I trójfazowy, 

silniki spalinowe. £*
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, mWzę la*  

laoyjną, korkową i inne artykuły techniczne.
4505b

„Zagłębie** |
Fabryka W yrobów  M etalowych f

Sosnowiec
ul. Robotnicza 2 ♦  Tele fon  11 57 |

Wykonuje terminowo i po cenach 1  
przystępnych :

okna  ż e la z n e ,  w ią z a ry  d a c h o w e ,  b a -  |  
lu s trady ,  b ram y,  różnego  rodzaju  w ózki |  
d la  ko le jak  w ą sk o to ro w y c h ,  w sz e lk ie  |  
ro b o ty  s p a w a n e  o ra z  inne w e d łu g  |  

nadsyłanych  szk icó w .  6873 i

P ie rw s z a
Polska Fabryka Zgrzebeł 
i W y ro b ó w  T łoczonych

w  Zawierciu, ul. Chmielna nr. 8 . T elefon  129
P R O D U K U J E :

1) Oryginalne HACELE „UŁAN"
zostały uznane za dobre przez M in is t e r s tw o  S p ra w  
W ojskowych

2) Zgrzebła .Ułańskie" typu za tw ie rd z o n e g o  przez M in is t e r ­
s tw o  S p ra w  W ojsk o w y c h  oraz zgrzebła ażurowe i kryte 
stalowe polerowane i lakierowane wszelkich typów.

3) Okucia budowlane: Zawiasy francuskie do drzwi i okien,
baskwile do okien, klamki żelazne lane lakierowane 
z szyldami. Okucia „Polskie" kompletne z przyboraml.

4) Odlewy tyglowe żeliwne, — Wszelkie masowe wyroby
sztancowane. 6393

W ystaw iam y n a  P ow sz. W ystaw ie K rajow ej w  P o zn an iu  w  r . 1929
Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze: 

STANISŁAW PAC, Biuro T e c h n . - H a n d l , P o z n a ń ,  Św. M arcin  49 
B ydgoszcz ,  ui. P om orska  67

□ o p a p q o Q O D  □  □ □ ! □ □ □  □ p i o d

J
Siekiery, toporki, 

młotki, babki, 
tom y, tyranki

i inne wyroby masowej produkcji kużnictwa poleea 
FABRYKA MASZYN I MŁOTOWNIA

0 Ł D A K 0 W S K I  i N E U M A R K
HBJ w ła śc .:  E d w ard  N eum ark

ŁÓDŹ - UL. ZAKATNA 81.
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*i»'i mleazaafną pow ietrza grzejącego ze strumieniem 
pary. Są to m ianowicie stacjonowane apara ty do 
zdmuchiwania sadzy systemu Fraissinet budowy ,,K “ . 
Obsługa całego powyższego urządzenia następuje 
ty lk o  z jednego zaworu centralnego, skąd poszczegól­
ne przewody odgałęziają się do p łom ien icy i do po­
szczególnych ru r.

Dyszy dmuchadeł pow ietrza grzejącego strum ie­
n ia  parowego są umieszczone w  poszczególnych nie­
dostępnych odstępach, a pomiędzy temi leżący prze­
wód parow y w rurze płom iennicowej ochroniony jest 
przed spaleniem zapomocą mostków szamotowych.

Również i p rzy  przyrządach zdm uchadłowych 
d la  ko tłów  w odno-rurkow ych może jeden człow iek 
obsłużyć ca łkow ite  urządzenie dmuchadłowe z jed­
nego m iejsca w m iejscu zaworu centralnego. W łaśc i­
we ru ry  dmuchadłowe nie są tu, jak  p rzy  innych sta­
cjonowanych dmuchadłach umieszczone poziomo, lecz 
pionowo i to po obu stronach muru. Również i te ru ry  
dmuchadłowe są zaopatrzone w  specjalne pow ie trz ­
ne dyszy dmuchadłowe, które ssą powietrze grze­

jące i dmuchają s iln ie  dzia ła jący strum łeit dmucha­
jący pow ietrza grzejącego poziomo między warstwy 
rurowe.

W  podobny sposób używa się również stacjono- 
wano-wbudowane dmuchadło pow ietrza grzejącego ze 
strum ieniem parowym  dla ko tłów  Tischbeina i ko tłów  
rurow ych do ogrzewania.

K ażdy w łaściciel ko tła  uczyni dobrze, gdy do­
k ładn ie  zbada przed sprowadzeniem aparatu do czy­
szczenia ko tła , jakie  narzędzia odpowiadają do ich ko ­
tłow n i i k tó re  są najbardzie j celowe. Na wyp. o ileby 
mu trudno by ło  osądzić ja k i wybór ma uczynić do 
jednego, względnie do innego systemu, to wówczas 
wskazanem jest, aby zgodził się na próbę, poczem mo­
że usta lić faktyczne korzyści i n iekorzyści jednego, 
względnie innego aparatu, co ty lko  możliwe jest p rzy  
właściwej próbie p raktyczne j. Osiągnięte oszczędno­
ści na węglu i czasie roboczym przy  nowoczesnych na­
rzędziach do czyszczenia ko tłó w  są tak znaczne, że 
faktycznie opłaca się opis n in ie jszy dokładnie prze­
studiować.

N iezw ykle ciekawego wynalazku dokonał w  osta­
tn ich czasach inżyn ier Suchorzyński, Polak, stale m ie­
szkający w Niemczech. Skonstruował on m ianowicie 
„sztuczne ucho“ . Jest to n iew ie lk i aparacik, um ożli­
w ia jący rozróżnianie dźwięków przez osoby, które u- 
tra c iły  słuch.

Ciekawą jest geneza tego wynalazku. Syn inż. 
Suchorzyńskiego, będąc żołnierzem  a rm ji niem ieckiej 
w czasie w ie lk ie j w ojny, wskutek kon tuz ji otrzym anej

Sztuczny organ słuchu
Doniosły wynalazek Polaka.

na froncie u tra c ił zupełnie słuch. Leczenie okazało 
się bezskuteczne. Wówczas ojciec in w a lid y  postanow ił 
poświęcić całą swą wiedzę skonstruowaniu aparatu, 
k tó ryb y  choć częściowo u lż y ł c ierpieniom  jego syna. 
W yn ik iem  mozolnej pracy by ło  stworzenie „sztucznego 
ucha", dzięki którem u syn inż. Suchorzyńskiego od­
zyskał słuch.

Zbytecznem jest dodawać, jak doniosłe znaczenie 
ma powyższy wynalazek.

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych 1 traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z i/ino m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z l/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę  :

Tłoki żeliwne w wszelkich

Tłoki aluminiowe rozmlarach
Pierścienie tłokowe do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokowe 6548
stal chromniklowa, cementowane i szlifowane z 1/100 m/m dokładn 

Zawory z wysokowartościowej stali chromniklowej.

D O S T A R C Z A  

SZYBKO — PRECYZYJNIE — TANIO.
Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce.

do 150 m'm średnicy

R. GUNSCH •: - MOTORY
P O Z N A N ,  ULICA MYLNA nr. 38

B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  n a  ż y c z e n i e .
Telefon nr. 3928
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«WOLT

WOLF#
DIESEL
od 10-75 K. M.
zdobywa sobie rynek 
światowy tak samo 

jak

WOLFA
LOKOMOBILA

nie posiada żadnych zaworów, żadnych sta- 
wideł skomplikowanych, żadnych 
dotkliwych urządzeń zapłonowych

mmoże być pędzona wszelkiemi olejami bez przeszkód

i może dlatego przy dzisiejszem ubóstwie 
pieniężn. być nabyta przez 

każde przedsiębiorstwo

Prosimy żądać oferty w firmie

NITSCHE i  SP. FABRYKA MASZYN
Poznań — ul. Kolejowa 1-3

Przedstawiciele firmy:

Maschlnenfabrik, Buckau, B. W olf A. G.
6276 M agdeburg

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Patentowane budownictwa
z drzew a

„ A R G U S - K o n s t r u k f t o r “
oraz czysto mos. karnisze do okien poleca

„ARGUS
Fabr. wyr. metal 

i drzewnych

Bydgoszcz
Jagiellońska 11

6748
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0
n n c 3 c :r; r 2 c :n r; n nc n n n n ni 3: icicintin n n tz u u t: n n n :: n n n n n

„W artom e“
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań, ul. Polna 8. Telefon 61-98
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów 1 t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne i t p. 6806
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

••••••••••••O

i BIURO TECHNICZNE

JUUUSZ 0VERH0FF
i Kraków, Garncarska 8 I
j  Adres te le g r . : INŻDRZEWIECKI KRAKÓW j

TELEFON NR. 2610

I

BUDOWA CHŁODNIC i
OCIEKOWO KOMINOWYCH j
do oziębiania wód pat. Overhoff-Thausing od • 
najmniejszych do największych sprawności t
Dostawa MUSZYN CHŁODNICZYCH „ABCAM .* I  
do w yzyskania par wydechowych przy siln ikach •

PO0OOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG7OOOOO

Pal niki Kosmos 10
własnego wyrobu, wykonanie pierwszorzędne 

lepsze od niemieckiego.

6615

Pteiwsza Bydgoste Fabryka Wyroddw Biaszaoytli
M arjan S zarzyński

B Y D G O S Z C Z ,  ul. Poznańska 29.
G G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 Ó

A d o lf  HERSINA FABRYKA WAB
5216 R a w i c z  -  Kościelna 407- Telef. 17-
Wvstawiam na P ow jz. Wystawie Krajowej w  Poznaniu w r. 1929
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fIs
^  Jedną ' z zapewniających zupełne bezpieczeństwo sa­

mochodów jest maszyna, fab ryk i D elage w P aryżu . Fabryka, 
ta  specjalizuje się w wyrobach o modelu 6-cio cylindrowym, 
zw racając specjalnie uwagę na szybkość i trzym anie się 
drogi. Samochody D elage są w yjątkow o oporne na za­
rzucanie, a, m iękka kierow nica i ekonomiczność m aterja lu  
pędnego czyni tę  m arkę popularną. Najlepszym dowodem 
w ytrzym ałości i bezpieczeństwa, autom obilów  Delage jest 
o sta tn i w ysiłek p. P ierra  D elage, k tó ry  będąc w7 w ieku 
przeszło la t 60 odbył na. modelu 14 C. V. podróż przeą 
Francję o długości 5.677 kilom etr w przeciągu pięciu 
dni t .  j. robił dziennie 1.100 kilom etr, bez najm niejszej 
przeszkody lub napraw y w  drodze. Tego rodzaju  w yniki 
w skazują, że w ytyczną firm y jest zapewnienie zupełnego bez­
pieczeństwa. Ze względu na przystępne ceny i jaknajdalej 
idące gw arancje fabryczne co do jakości samochodów D e­
lage, wyroby te zasługu ją  na poparcie jaknajszerszy.cih 
w arstw , kó ł sportowych i  turystycznych. P rzedstaw iciel­
stwo n a 'P o ls k ę  sprow adza jedynie podwozia z F rancji, 
a karoserje zostają budowane w firmie „Samolot" w  Po­
znaniu bak, że każde indyw idualne życzenie nabywcy m o­
że być uw zględnione. L inja i plany karoserji robione są  
w edług francuskiego sm aku z blachy, łączenia, są  ko łko­
wane, a, system Duco znajduje zastosowanie przy lak iero ­
waniu zmontowanego w ozu. Na zle drogi nadaje się typ 
fc*. -w .

Francuskie Samochody Delage
Colonial ze w zględu na, wysokość od ziemi, wynoszącą 32 
cen tym etry ; ham ulce są zupełnie pewne i co najw ażniejsze 
fabryka, gw aran tu je zatrzym anie się samochodu przy szyb 
kości 100 kilom etr, na godzinę w odległości 50 m etrów  
Wogóle szybkość i pewność są zaletam i firm y D elage. P rze 
ciętna szybkość, wynosi 135— 150 k ilom etrów  na, godzinę 
Przedstaw icielstw o spoczywa w rękach firm y Dom Handlo 
wy Je rz y  Żochowski w  W arszaw ie, S zpitalna 8. Ceny wy 
noszą dzisiaj za,:

M o d e l P o d w o z i e Conduite In terieu ra  
i F aux - Cabriolet

model 14 H P . 6 cyl.
Normal 16.500.— 26.000.—

14 H P . 6 cyl. -

Colonial 17.000.— 27.000.—
17 H P . 6 cyl.

G rand Tourisme 2 3 .0 0 0 .- 35.000.—
17 H P . 6 cyl. Sport 23.000.— 35.000.—

Zn stra.ponteny do wszystkich typów za w yjątkiem  
„S P O R T ", przy k tórym  strapontenów  być nie może, do­
licza się zł. 500.

Przedstaw icielstw o posiada rów nież w szystkie części 
samochodowe do D elage i  udziela bardzo dogodnych k redy­
tów , chcąc zapoznać i tu te jsze koła z wysoką w artością 
reprezentow anej m ark i.

„ i * . . . Angielskie Samochody „Singer"
D rugą z rzędu co do wielkości produkcji w Angljii 

je s t fab ryka samochodów Singer and Co. L td. w  Coventry. 
W ytw arza ona wozy, odznaczające się mocną budow ą i 
w ielką rentownością ze w zględu na ja.kośc m aterja lu . 
Ekonomiczność w  użyciu m aterja lu  pędnego je s t w ybitną 
i zasługu ją  stanowczo te mało znane samochody m arki „S in ­
g e r"  na poparcie zainteresowanych kół samochodowych. 
Fabryka, w yrabia wozy czterocylindrowe „ Ju n io r"  i „S e­
n io r"  o pojemności 6.5 wzgl. 9.1. Ze w zględu na stosunki 
celne i koszty  transportu , do Polski sprow>a,dza się pod­
wozia, a karoserje sporządzane są na m iejscu. Kw estja, 
budowy karoseryj w k ra ju  jest dotychczas niedostatecznie 
wyzyskaną pomimo, że kra.jow7e karoserje odznaczają się 
w ykw intnym  w yglądem  i nie u stępu ją  zagranicznym . Ze 
względów bilansowych i gospodarczych należy popierać 
wytwórczość karoseryj w k ra ju  i dlatego postaram y sią 
czytelników naszych inform ować sta le o rozw oju tego

bądz co bądź nowego u nas przem ysłu. W idzieliśm y lu k su ­
sową 6-cio cylindrową lim uzynę Singerow ską, k tó ra  w ni- 
czem nie ustępując innym wozom europejskim , odznacza, się 
elastycznym  i bezszumnym biegiem . Siedzenia, przesuwane 
pneum atyczne, chronią od wstrząsnień. Sprzedaż wozów 
w Polsce spoczywa w rękach firm y Poznańskie AVarszta- 
ty  Samochodowe, O ddział A utosinger. W arszaw a u l. Sy­
reny 4 ró g  W olskiej. D zisiejsze ceny wynoszą za podwo­
zie Ju n io r  4 cyl. 8/16 H. P. 6.800 zł. i Senior 4 cyl. 
12/32 H . P. 10.400 zł., loco W arszaw a z n atychm iastow i 
dostaw ą przy uw zględnieniu indyw idualnych w arunków  k re ­
dytowych nabyw cy. J a k  nas inform ują, głównym  k ie ro ­
w nikiem  technicznym  jest p. inż. J a n  RośoLszewski, k tó ry  
w kw estjaeh konstrukcyjnych jak  również i w sprawach' 
budowy odpowiednich karoseryj uw ażany jest za w ybitnego 
faohowda,.

Rynek Samochodowy
W stanie New M exico, Departament Drogowy 

wprowadził maszynę, która przy pomocy olbrzym ie­
go magnesu zbiera drobne części metalowe na drogach 
publicznych. W  ciągu pierwszego miesiąca maszyna 
ta zdbrała 760 000 gwoździ oraz różnych ostrych ka­
wałków metalowych. W edług ścisłych obliczeń sa­
mochody uniknęły 35 000 uszkodzeń opon na każde 
półtora kilometra na przestrzeni, oczyszczonej przez 
tę maszynę.

*
Prawie 48 proc. samochodów osobowych i 69 

proc. samochodów ciężarowych w stosunku do samo-
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chodów, będących w użyciu na całym  świecie, znajdu­
je się w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.

•

Liczba samochodów osobowych na całym  świecie 
zw iększyła się w r. 1927 o 1 677 146 wozów, w poró­
wnaniu z rokiem 1926, co wynosi wzrost o 7,1 proc.

*

W roku 1927 zarejestrowano w Stanach Zjedno­
czonych 642 288 Chevroletow, 390670 Fordów i 230762 
B uicow . Jak widać Chevrolety zdobyły liczbę re­
kordową, która w-roku bieżącym znacznie wzrośnie.



Produkcja samochodów wl Stanach 
Zjednoczonych

O gólte  pTodukejw samochodów w flTkTmoh 2f«dlawe»o.- 
nych wynosi aa pierweae półrooze T. b. 8.840.000 wozów, 
k tó ra  to licaba jsat o 150.000 więkeza od liozby 'wozów, 
produkowanych w tym samym okreeie roku ubiegłego, 
a mniejsza o tyleż od liczby ea plsrwsa* półrocza rekor­
dowego roku 1926.

Mlljon aut w Niemczech
W edług obliczeń biura statystycznego Bzeoiy niemfe- 

sklej, w tych dniach liczba au t osobowyoh i oi^łajewysh 
w Niemczeoh dosięgnie płerwaaego mlljona.

W  lipcu r. b. przypadało Jedno auto na 6P tntaazkańoow
Nlemieo, obecnie a&4 jedno auto przypadł już na 6S teies*-
kańców.

Wytwórnia Beczek Rowerowych
A. Urbaniak

6100 Wolsztyn
J id jo a  W jłw irn ia Diczek 

t a  ca li Polska
poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

1 t .  p .
Wzór użytkowy zatw. przez U r z ą d  Patent. N a ś l a d o w a n i e  b ę d z i e  

za nr. 844 d nr. 1024. t ę d o w n l e  ś c i g a n e .

ROWERY
marki „Trianon" (Weltmeister Durabel) 
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

P I O T R  N O W A C K I
Fabryka Centryfug I Rowerów

„HALKA“
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon 910

Wirówki
llllllMIRilllllIHIIIIlIltiiillllllllllll

Durkopp
wiMWuiminuHnniiiHiiiiiiiHuii

Dom Maszyn „W A R T A  “

Rowery Durkopp
Maszyny do szycia 
Maszyny specjalne

Wszelkie części zapasowe
Warsztaty reperacyjne, prace tokarskie 

ł iu r tl  i frezarskle. Detali

M l 25
Telefon 37-33, P. K. O. 204-459. 4351

SA M O C H O D Y

Nowości na rok 1929
PATENTOW ANE 
R ESO R O W A N IE  
(RU CH O M E O S IE )

TYP 17 9I40 KM 6-CYL. 
TYP 30 6!24 KM 4-CYL. 
TYP 12 4114 KM 2- CYL.

W YTW ORNE — MODNE 
I EKONOM ICZNE

TAIRA AHIO
SP. z o. o.

Skład fabryc

III P O Z N A Ń
ul. Kantaka 7
Telefon nr. 40-24.

6858
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Śladem zdobyczy w radiotechnice
Radiostacja Ligi Narodów w Genewie. — Radiotelefon połączy Ameryke z Węgrami. — Ameryka 
i Australia godzinę rozmawiają przez radjo. — Nowa radjostacja w Oslo. — Nowa 50 KW stacja 
w Rzymie. — W łoska radjostacja nadawcza w Genewie. — Radjofonja w Brazylji. — Kakoionja 

w eterze amerykańskim. — Radjo uratowało życie. — Głośnik w samochodzie.
Minęło zaledwie 30 lat od chwili, gdy słynny dziś 

inżynier włoski Marconi wystąpił po raz pierwszy pu­
blicznie ze swojemi doświadczeniami utrzym ania łą ­
czności na większe odległości zapomocą fal elektry­
cznych, i oto jesteśmy świadkami potężnych zdobyczy 
radjotechniki.

Dziś trudno wprost sobie wyobrazić nowocześnie 
ułożonego życia bez rad ja  i gdy się tak zbliska przy­
patrzym y dotychczasowemu postępowi techniki, który 
takie olbrzymie poczynił kroki naprzód, otwierając 
przed nami poprostu nieograniczone możliwości w za­
kresie dalszych swoich zdobyczy, dochodzimy do 
wniosku, że dla człowieka współczesnego napraw dę 
jest możliwe to  wszystko, co jeszcze kilkadziesiąt lat 
temu śnić się mogło tylko najśm ielszym  fantastom.

Minęły już prawie te  czasy, gdy o zdobyczach r a ­
djotechniki pisało się całe strony.

Dziś wystarczyć musi skrom na wzmianka dzien­
nikarska, gdyż nowin o postępach rad ja  jest tak wiele, 
że o wszystkiem obszernie pisać byłoby rzeczą wprost 
technicznie niemożliwą.

Ostatnie wiadomości z Genewy donoszą, że Liga 
Narodów postanowiła wybudować dużą rad jostację  za 
pośrednictwem której będzie mogła porozumieć się 
z wszystkiemi krajam i, należącemi do Ligi. W  sp ra­
wie tej doszło do porozumienia między Ligą N aro­
dów a  rządem  szwajcarskim, tak, iż radjostację Ligi 
Narodów wybuduje Szwajcarja, k tóra również będzie 
sprawowała nad nią kontrolę.

Pozatem  dowiadujemy się, że nastąpiło inaugura­
cyjne otwarcie radiotelefonicznej komunikacji pomię­
dzy St. Zj. i W ęgrami.

Gigantyczną wprost zdobyczą była rozmowa przez 
rad jo  pomiędzy Am eryką i A ustralją, stacja nadaw ­
cza General Electric Co. naw iązała na godzinę komu­
nikację z A ustralją. D. M. Dow, przedstawiciel au­
stralijskiego rządu w St. Zj. pozdrowił E. M. Lawtona, 
amerykańskiego konsula gen. w Sydney w A ustralji. 
Następnie kilkunastu dziennikarzy z obydwóch częś­
ci świata rozmawiało przez radiofon o elekcjach w 
odnośnych krajach. Fale ulegały przerywaniom, lecz 
naogół udało się prowadzić rozmowę. '

S tacja doświadczalna użyła fali długości 31,4 me­
trów, zaś stacja w Sydney fali długości 28,5 metrów.

Najlepszym  dowodem rozwoju radjotechniki jest 
coraz to nowa ilość nowowybudowanych radjostacyj. 
I tak nowa radjostacja nadawcza w Oslo będzie ukoń­
czona w marcu 1929 i podejmie swą działalność w
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kwietniu. Stacja znajduje się w Ekeborg, odległym 
6 km. od miasta Oslo, na pagórku wysokości 150 m. 
Moc jej wynosić będzie, do 60 KW. Anteny 150 m. 
wysokości są oddalone od siebie na 250 metrów.

Pozatem najwyższa kontrolna rada radjofoniczna 
postanowiła zbudowanie nowej stacji nadawczej o si­
le 50 KW., która ma stanąć w Rzymie. Równocześnie 
projektuje się silną krótkofalową stację, dla przekazy­
wania audycyj włoskich do Ameryki i Kolonij.

Z mniejszych stacyj nadmienić należy, że budowa 
nowej półtorakilowatowej stacji nadawczej w Genui 
będzie w następnych dniach ukończona. Próbne au ­
dycje, wysyłane na fali 400, odbędą się między godzi­
ną 18,30 a 19,00 oraz między 23,30 do 0,30.

Pozatem  południowo - am erykańska stacja n a ­
dawcza w Sao Paolo o mocy 2,5 kw. jest już urucho­
miona. S tacja posiada znak wywoławczy SQ JG . i 
pracuje ną fali 450 m.

Jak  dalece wykorzystywane są  nieocenione wprost 
zalety radja, posłużyć może fakt, że podczas uroczy­
stości koronacyjnych japońskiego cesarza, nadaw ały 
stacje Tokio i Osaka nietylko dokładne opisy wszyst­
kich ceremonij, lecz ponadto obrazy, ilustrujące uro­
czystość.

Równocześnie z rozwojem radjotechniki wycho­
dzi na światło dzienne cały  szereg ciekawych zaga­
dnień do rozwiązania, szczeg. kłopocą się niemi Am ery. 
kanie, jak bowiem wiadomo, każdy wolny A m eryka­
nin ma konstytucyjnie zagwarantowaną wolność sło­
wa, bez względu na to, w jaki sposób i za pośrednic­
twem czego mówi. W ywołało to bardzo duże kom pli­
kacje, a nawet oburzenie wśród radiosłuchaczy amery­
kańskich, gdyż amerykańskie stacje nadawcze, konku­
rując ze sobą, prowadzą niezbyt ciekawe i miłe dla 
ucha radjoam atora rozmówki, które często przybiera­
ją niekulturalną formę. Między innemi radjostację w 
Harrisburgu, Erie i Kingston uważają, iż radiosłucha­
cze z ogromną przyjem nością wysłuchują te  „przy­
jemne słówka", które nieustannie krążą między kon- 
kurencyjnem i stacjam i.

Konflikt ten wywołał konieczność ustalenia nad ­
zoru komisyjnego dla ukrócenia niepotrzebnej gada­
niny.

Komunikacja radjow a daje niekiedy nieocenione 
korzyści. Jako  przykład posłużyć może wypadek, 
w którym  pewien m łody amerykański lekarz, znajdu­
jący się w podróży z Nowego Jorku  do Paryża, został
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RADJO
Roman Gonczerzewicz

BYDGOSZCZ, Piat M ould I. Telelon ar. 11-24
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ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K. GAERTIGiSP.im
Poznart Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
K O M U N A LN I
PRZEMYSŁOWI

W/IEWKIE

mm
Q

nr Naprawa 5§rU Godłd

maszyn elektrycznych. —
Budowa rozruszników.-regulatorów 

T^aparatów elektrycznych,tablic rozdzielczych.
Adr. Celegrjnergia* Telefon 358412582

N

Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Superselektywny
  Odbiór -----
czysty i głośny

Cena detaK 250 zł
■ A l i  D I G U T f l l f  p r z e d s ię b io r s t w o
I M H  r l t U  I  U l i  RADIOTECHNICZNE
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61*40

6012

* a

Każda modna 
pracownia  

używ a tylko

napędy

Zastępują w  zupełności kosztow ną transm isję l 
Oszczędzają p ią d ! Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęże
6641

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<DtPOOG)OeX3OOO(DO0OQ 
N ow y u d o sko n a lo n y  p ro s to w n ik

„ S T E L L A "
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u  
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  z ł  8 5 .— 

Odsprzedawcom rabat. - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
Katowice Kraków Lwów Bydgoszcz
Pawła 7, Sławkowska 10, K ołłą ta ja  7, Osada 16

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
1 radjowych. —  Proszę żądać tylko z marką .STELLA", które 

są specjalnie udoskonalone. 5621
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ukąszony przez żmiją, która była przeznaczona dla 
pewnego wiedeńskiego laboratorium. Ukąszone ra ­
mię nabrzmiewało błyskawicznie. Mimo usilnych za­
biegów lekarza okrętowego, uderzenia serca słabły co­
raz bardziej. W ostatniej niemal chwili zdecydowa­
no się wysłać drogą radjową prośbę o poradę do pe­
wnego specjalisty w Nowym Jorku. W przeciągu 
siedmiu minut przyszła odpowiedź, dająca lekarską 
recaptę. W ten sposób uratowano życie młodego czło­
wieka.

Bo nowszych zdobyczy zaliczyć należy zaprowa­
dzenie telefonów samochodowych z głośnikiem. In­
stalacja składa się z mikrofonu i głośnika, umieszczo­
nego nad siedzeniem szofera. Jako źródło prądu służy 
akumulator świetlny. Szofer może więc wysłuchiwać 
poleceń, bez odwrócenia uwagi na ulicy, co musiało 
mieć miejsce podczas trzymania przy uchu zwykłej 
słuchawki telefonicznej.

Inż. M. Rzącki.

Polski izolator elektryczny
Po 10-lełniej pracy skonstruował go polski inżynier. — Izolator przewyższa zagraniczne!

Polski Urząd Patentowy udzielił inż. Alfonsowi 
Hoffmannowi w Toruniu patentu na izolator elektry­
czny dla bardzo wysokich napięć.

Wynalazek ten ma bardzo doniosłe znaczenie, 
specjalnie dla Polski, gdzie budowa sieci elektrycz­
nych dopiero rozpoczyna się.

Izolator pomysłu inż. Hoffmanna jest nietylko 
iłektrycznie tak wytrzymały, że żadne napięcie nawet 
o wysokości kilkuset tysięcy wolt porcelany nie 
przebije, ale wytrzymuje nawet mechanicznie kilka­
krotnie większe wstrząsy i szarpnięcia bez najmniej­
szej szkody, czego nie można powiedzieć o podobnych 
typach izolatorów zagranicznych.

Dla naszego młodego przemysłu krajowego ma 
ten wynalazek daleko sięgające znaczenie, ponieważ 
uniezależnia Polskę zupełnie od podobnych, najlep­
szych nawet wyrobów zagranicznych. Nasze fabryki

porcelany będą mogły nietylko stosować ten typ w 
kraju, ale nawet go eksportować, nie natrafiając na 
rynku zagranicznym na żadne trudności patentowe. 
Elektrownie okręgowe będą w przyszłości w stanie za­
stosować przy napięciach od 15 000 do 200 000 a na­
wet do 300 000 woltów ten typ, co zmniejszy koszty 
izolatorów — w stosunku do wyrobów zagranicznych 
— o kilkadziesiąt procent.

Jeden taki izolator wystarczy np. dla napięcia 
35 000 wolt; izolator waży z uzwojeniem 13 kg. 
Sprowadzając ten izolator z zagranicy, trzebaby za­
płacić za sztukę 52 zł cła! Dla napięcia 60 000 wol­
tów wystarcza 2, a dla napięcia 100 000 wolt 3 takie 
ogniwa.

Wynalazek ten jest wynikiem 10-letniej pracy in­
żyniera Hoffmanna.

Racjonalna propaganda radja
Racjonalna propaganda radjofonji stanowi obec­

nie w Polsce jedno z najważn. zadań kierowników 
polskiej radjofonji, gdyż dotychczasowy stan, oraz 
ilość radjoodbiorników w całym kraju wskazuje, iż 
daleko nam jeszcze do zupełnego nasycenia. Zniko­
ma ilość radjosłuchaczy, która przy 5 pracujących sta­
cjach nadawczych nie przekroczyła nawet 200 000 
zarejestrowanych abonentów, świadczy, iż nowych 
przyjaciół radja trzeba zyskiwać drogą intensywnej 
propagandy, oraz rozbudową sieci polskich stacyj na­
dawczych. Plany rozszerzenia tego zasięgu są już w o- 
pracowaniu i mają być zrealizowane już w jaknajkrót- 
szym czasie. Narazie więc najważniejszem zadaniem 
jest intensywna propaganda,

W tym względzie „Polskie Radjo" rozwija żywą 
działalność, jednakże ze względu na skromne środki 
finansowe, któremi dysponuje, zwłaszcza wobec zwię­
kszonych wydatków inwestycyjnych, nie może ona być 
postawiona na odpowiednim poziomie, To też muszą 
tu również „Polskiemu Radju" przyjść z pomocą tak 
władze rządowe, jak i samorządowe, a nawet instytu­
cje prywatne.

W ostatnim czasie tempo propagandy rad ja  na 
prowincji wzmogło się znacznie dzięki podróżom po 
całym kraju specjalnie przystosowanego do tych ce­
lów auta propagandowego Polskich Zakładów Phil- 
iipsa, które budzi wszędzie duże zainteresowanie i 
werbuje nowych przyjaciół radja. Ten nowoczesny 
sposób propagandy radjofonji stosowany jeet i  powo­
dzeniem w Niemezeeh już eddawaa i deje doskonałe
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rezultaty, Propagandowe auto głośnikowe Polskich 
Zakładów Phillipsa brało ostatnio udział w uroczy­
stościach z okazji 10-lecia, a obecnie udało się w po­
dróż propagandową na Pomorze i Poznańskie.

Auto propagandowe, wyposażone w potężne gło­
śniki o sile 72 głośników normalnych, nowoczesne u- 
rządzenia amplifikacyjne, a nawet mikrofony, nadaje 
swoje własne programy, a specjalni instruktorzy za­
znajamiają ciekawych z kardynalnemi zasadami radjo­
fonji, Miarą zainteresowania jest fakt, iż podczas osta­
tniej podróży auta propagandowego w Częstochowie 
kilka tysięcy osób wysłuchało koncertów, oraz pre- 
lekcyj,

Korzystnie na sprzedaż

3 lata stara, doskonale utrzymana, składająca 
się z 294 ogniw typu I. S. 10 Pojemność ba- 
terji przy 1 godzinnem wyładowaniu '85 ampe- 
rogodzin. Największe dopuszczalne natężenie prą­
du ładowania 00 amperów. Zgł. do adm. „Rynku 
Mat. i Masa." pod lit. W. P. 6894  Elektrownia,

^00© 0© © © © © 00000® 0© 0000cx30000000000^



Polskie Zakłady Philipsa
N ajw iększą fabryką na kontynencie, za jm ującą  

s ię  wyrobem lamp żarowych i katodowych jest polsko- 
ho lenderska fabryka Philipsa w Holandji. W  W a rsza ­
wie fabryka ta  ma wielkie pomieszczenie p rzy  ulicy 
Karolkowej 36. Lampy Philipsa, przewyższające 
wszystkie inne wyroby w tej dziedzinie, z miejsca zdo­
by ły  sobie uznanie rad joam atorów  i dziś za jm ują  
pierwsze niedoścignione miejsce na rynku światowym.

Ale same lampy nie stanowią jeszcze o jakości 
odbioru. Nie pomoże i najlepsza  lampa, przy  kiepskim 
głośniku i kiepskim transform atorze —  odbiór zawsze 
pozostanie kiepskim. Jeśli  chcemy uzyskać najlepszą  
audycję, musimy zastosować taki dobór sprzętu, k tó ­
ryby  wzajemnie zgodnie i celowo współpracow ał ze 
sobą, tworząc w ten sposób idealny zespół odbiorczy. 
Chcąc przyczynić się do uwydatnienia doskonałej p r a ­
cy swych lamp, Philips wypuścił na rynek po wielu 
próbach  i obliczeniach transform atory  i głośniki swej 
fabrykacji. Transform atory  Philipsa stanowią p ra w ­
dziwy ewenement w dziedzinie radjotechniki —  dając 
równomierne silne wzmocnienie na całej użytkowanej 
przez nas przestrzeni dźwięków od 50 do 10 000 
drgań na sekundę. P rzyczem  dźwięki niższe od 50 
okresów na sekundę są jeszcze dostatecznie silnie 
wzmocn., co przyczynia się do uzyskania pełni i p la s ty ­
ki tonów. Transform atory  te p racu ją  najw ydatn .,  jeśli 
poprzedza  je lam pa A  415. Głośniki Philipsa zbudo­
w ane są  na  specja lnej zasadzie zbalansowanego sy ­
stem u magnesowego i z niezmierną czystością oddają  
dźwięki wzmacniane uprzednio przez lampy i t r a n s ­
formatory.

Polskie Z ak łady  Philipsa to nietylko placówka 
przemysłowa, ale ponadto  potężna i pożyteczna p ra ­
cownia naukowa, z której ciągle wychodzą bardzo 
szczęśliwe inowacje w dziedzinie oświetlenia żarow e­
go i w dziedzinie radjotechniki.

Polskie Z ak łady  Philipsa rozbudowują się w szyb- 
kiem  tempie; obecnie dokonywa się budowa wielkie­
go pięciopiętrowego gmachu fabrycznego i zarządu.

Z ak łady  Philipsa dbają  ogromnie o dobro robot­
ników. W  fabryce warszawskiej w czasie p rzerw y obia­
dowej robotnicy u d a ją  się do specjalnej sali jadalnej, 
gdzie przygotow ane są już dla nich szeregi szklanek 
z gotącą herbatą.

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  ■
POZNAŃ -  GÓRNA WILDA 93 

Telefon 2054FR. KIEŁPIŃSKI
B U D O W A  C E N T RA L ,
I n s t a l a c j a  siły i świa t ła  

S p e c j a l n o ś ć :
Uzwojenie silników i dynamo- 
maszyn prądu stałego i zmien­
nego, dynamomaszyn i starte­
rów samochodowych wszelkich 
rodzajów, budowa kolektorów 
oraz naprawa aparatów elektr.
W ars z ta ty  m e c h a n i c z n e . ---------

W łas n a  s t a c j a  próbna prądu 
s ta łe g o  I zm iennego .  6504

POLACY!
P g p ri j i ic  Putmjsl K ru p y !

Żądajcie zawsze i wszędzie
! Transformatorki  dzwon,  marek:
, HYPERION i C .S .S .

bo są naj lepsze i najtańsze
W yrab ia  rozmaite typy: 6618

120/3 I 2 2 0 —  3 5. 8. U 1 A. i 
8 .12 .  20 U 2 A.

Firma „HYPERI0N“  - i n t  Thisch,  W a r s z a w a
ulica 11 Listopada 4.

„ W y s t a w i a m y  na P o w s z e c h n e |  W y s t a w i e  Kra |o weJ  w P o m a n l u  19 2S"

0OGGOOOOGOuOGOOOOOOOGGOGGOOGOGOGO3

TELEFON 2521

Bergmann
doznań

2  7 Grudnia 5

Bergmann

5 6768

,OCX żGOOOOOOGOOOOOOOGOOOOOGGGGOOOOOGOOOGó.

OdznaczBnl we Lwowie 1926 r. M E D A L E M  Z Ł O T Y M  na Ogćlno-Polsklej Wystawie Budowlanej.

In i  C T riC7CIIfCI/l  l €  Ij-» fabryka artykułów elektrotechnicznych
, ,  4  ■■■*• J l *  U j L C W j I I I  I J - K d  BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO 1 0 a

p o leca  ze  sk ład u : 

ntycik i porcelanowe — Paseezkl
Sp. z o. p. — 2979 —

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a t r o n y  bezpieczn. D-Il,
(Latnelki) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i uniw. — Ś rn b y  stykowe — B o z c z e p k i  d/rurki, 
kuhlo. — W t y c z k o w e  gniazda porcelanowe — W le s z a r k i  izol. 10 mm V*” , 3/8” . —  

G łó w k i  bezpiecznikowe G-Il, K o ń c ó w k i  kablowe i wiele Innych.
S p rzed a ż hurtow a * Wyrób w ła sn y  krajowy ♦ C eny k on k u ren cyjn e

3982
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Radioodbiorniki w autobusach
Nowoczesny rozwój autom obiłizm u nie zatrzym uje się 

w swoim postępie. Do niedawna, osta tn im  słowem techniki 
w  budownictwie samochodów były pojazdy sypialne m ie­
szczące dw udziestu sześciu pasażerów . D la orien tacji po­
dajemy że a.utobusy te  m ają 12 m etrów  długości, 2 i pól1 
szerokości i 3 m etry  wysokości. W ehikuły  te  zbudowane 
całkowicie ze s ta li w ażą około 6.000 kilogram ów  i  k o sz tu ­
ją  około 300 tysięcy złotych. Pomijamy szfliregóły dowci­
pnej konstrukcji zaw ierającej kuchnie do gotow ania i ca­
ły szereg innych udogodnień, będących ostatnim szczytem 
kom fortu. D ziś spieszymy podzielić się wiadom ością o no- 
wem udogodnieniu konstrukcji autobusów w Angłji. Mia­
nowicie zainstalow ano w kursujących autobusach kom uni­
kacji w ielkom iejskiej odbiorniki radiow e, a to celem, u roz­
maicenia, czasu podróżującym  pasażerom . Rz-ki.

Uliczne mikrofony odbiorcze
Radjosta.cja londyńska przeprow adza obecnie in s ta la ­

cję stałego m ikrofonu ulicznego ,k tó ry  łączyć będzie stu- 
djo tej rad iostacji z grobem Nieznanego Żołnierza w  Lon­
dynie, gdzie odbyw ają się często różnego rodzaju  uroczy­
stości i w ygłaszane są mowy, k tó re  transm itu je  stacja  
londyńska.

Chcąc więc uniknąć częąjego- zak ładania specjalnej li- 
n ji i m ikrofonów sprawozdawczych —• stac ja  połączyła 
podziemnym kablem  miejsce, otaczające gTÓb N ieznane­
go Żołnierza ze studjo  swojem, ta,k, że transm isje odby­
wać się będą mogły w jednej chwili, co oczywiście odby­
wa się  w stud jo .

B roadcasting angielski ma zam iar przeprow adzić in ­
stalację. takich  m ikrofonów ulicznych w wielu jeszcze in ­
ny eh punktach m iasta, gdzie odbywać się mogą częste 
transm isje .

\

Doniosły wynalazek Polaka
J a k  się dowiadujemy z pewnego źródła, na początku 

b. m. odbyły się próby nowego typu  akum ulatora , sk o n ­
struow anego '  przez inżyniera, Polskich Zakładów  E lek try ­
cznych Brown Boveri, p. Stefana, W itkow skiego.

A kum ulator ten le s t wynikiem  6 lia,t pracy 1 dośw iad­
czeń nad elektrycznością i nad piorunem  kulistym -

R óżni się on tem  od dotychczas używanych, że przy 
rozm iarach n . p. 60 mm na 40 mm posiada 500 w o lto w i 
napięcie przy 3 am perogodzinacłi w yładow ania.

Ogromne znaczenie tego rodzaju  akum ulatora w  p rze­
myśle i przy eksploatacji energji elektrycznej było ju ż  
dawno rozumiane, cieszyć się więc należy, że tego rodzaju 
wynalazek został dokonany przez Polaka.

Naukowe zdobycze radiotechniki
Nadzwyczaj interesujące doświadczenie z radjo w yko­

na! norw eski profesor S torm er. Z nalazł on w przestrzeni 
punkty, z których wysyłane fale radjowe wracają jako 
echo po 3-ch do 12 m inutach. W g obliczenia,, miejsce z k tó ­
rego echo wróciło do aparatu odbiorczego położone jest 
daleko poza, księżycem. Obliczenia te przeprow adzone zo ­
s ta ły  na, tej zasadzie, że fa la  radjow a leci z szybkością 
300.000 ldm  n a  sekundę, więc znając odstęp czasu między 
wysłaniem faji a jej powrotem  w  postaci echa, można o b li­
czyć miejsce, z k tórego echo w róciło . Rz-ki.

Przemysł elektrotechniczny na P. W. K.
W  polskim zw. przedsiębiorstw  elektrotechnicznych od­

była się konferencja, w spraw ie udziału  przem ysłu e lek tro ­
technicznego w Powsz. W yst. K ra j. O brady w ykazały, 
że zainteresow anie w ystaw ą jest bardzo duże, gdyż w p a­
wilonie elektrotechnicznym, którego powierzchnia użytko­
wa wynosi 2.360 m etrów  kw. zajęto już przeszło 95 proc. 
miejsca, reszta, zaś pewnie będzie za ję ta  w  dniach n a j­
bliższych . W celu osiągnięcia efektow niejszego w yglądu 
w nętrzu, postanowiono rozpisać konkurs na dekorację s to ­
isk oraz całej hali elektrotechnicznej.

Zamówienia Rządu Sowieckiego w P. T. E.
R ząd sowiecki zaw arł za pośrednictwem  ,,A m torga“ ,

1. j. swego przedstawiciela, handlowego w Ameryce z Mię- 
dzynarodowem Powszechnem Tow arzystwem  Elektrycznem  
umowę, w myśl k tó re j tow arzystw o będzie dostarczało 
elektrycznych urządzeń za kw otę około 28 m iljonów  do ­
larów  na, podstawie 6-cio letniego kredy tu .

Z a f t i g  akumulatorowe sgsteau  j i i s o f
Spółka Akcyjna «

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17-45.
FABRYKA W UTRACIE STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reparacyjne l stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404-94 
Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 

w Bydgoszczy„ ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.
we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21. 4622

A kum ulatory stacy jn e i  p rze n o śn e  o ry g in a ln eg o  system u  „TlID O R “ . K a to d o w e  
i a n o d o w e  b a ter je  a k u m u la to ro w e d o  rad ja . A kum ulatory  d o  sta rteró w  sa ino- 
c h o d o w y c h ,  L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  1 la m p y  g ó r n i c z e .

Wyłączna reprezentacja Ferro - Niklowych Akumulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczone. |
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Wciągi elektryczne
systemu prof. Qensel’a

Wynalazki I odkrycia
P .w ien  am erykański inżynier wynalazł aparat, 

stanowiący połączenie telefonu i radjo. Dzięki spe­
cjalnemu urządzeniu można odbierać rad jop rog ram y  
również przez telefon.

U rządzenie to, m ałych wymiarów i lekkie, czyni 
' zbytecznem używanie słuchawek, głośników i anten. 
Można je z łatwością przechowywać w kieszeni. Za 
naciśnięciem zwykłego zacisku, wyłącza się sieć te le­
foniczną. A p a ra t  jest gotowy dla celów radjoodbior- 
czych. Rz-ki.

Przekazywanie obrazów stacji wiedeńskiej
Stac ja  wiedeńska, jak już kilkakrotnie  donosiliś­

my, przeprow adza próby przekazywania obrazów w e­
dług system u Fultona. Od 15-go października p o ­
cząwszy rozpoczął się oficjalny codzienny program 
przekazyw ania obrazów. Przekazyw anie  odbywa się 
2 razy  dziennie. O godz. 15,30 n ad a je  s tac ja  na jnow ­
szą m apę meteorologiczną, aktualne ilustracje  n a jw a­
żniejszych w ydarzeń  oraz rysunki dla dzieci do bajek, 
które tego samego dnia są  wygłaszane. Po  całodzien- | 
nych audycjach  po raz drugi wysyła się 3 aktualne j 
obrazki.

Fale elektromagnetyczne wykrywają mi­
nerały

Donoszą z Leningradu: Profesor inśty tu tu  geo­
fizyki stosowanej Petrow ski skonstruow ał spec ja lne­
g o  typu  rad joapara t ,  pozw alający zapomocą fal e lek­
trom agnetycznych wykryw ać obecność minerałów.

Pierwsze doświadczenia wykonane by ły  przez ; 
prof. Petrowskiego na K aukazie i m iały na  celu wy­
krycie pokładów rud  siarczanych żelaza. P rzy  po ­
mocy apara tów  prof. Petrowskiego zdołano odkryć 
nowe tereny, w których zna jdow ała  się ru d a  siarko- i 
żelazista, co następnie potwierdzono zapomocą szcze­
gółowych badań.

Powiększenie kapitału zakładowego
„Elektryczność” , S. A. w  W arszaw ie, na podstaw ie  uchwały  

nadzwycz.  ogólnego zebrania  w  dniu 22 listopada br .  pow iększa  swój 
majątek  z 2 880 000 zt. na  4 000 000 zt. naskutek  przerachow ania ,  

Wobec czego na każde  18 d o ty chczasow ych  p rzy p ad a  po 7 sztuk 
akcyj 100 z lo tow ych  bezpłatnie.

j = r | NOW E WYDAWNICTWA \—
TYDZIEŃ RADJOWY NR. 49.

Najnowszy numer „T ygodnia  Radiow ego" ,  najtańszego w Po l­
sce ilus trow anego  tygodnika p rog ram ow ego ,  zaw iera  nas tępujące  
P race:  Radjofonja polska a  li te ra tura .  — Radjo  wiedeńskie na now ych 
drogach. —  Audycje m ów ione „R. P . “ . —  Audycje  m uzyczne „R. P .“ . 
— Krótkofalowa radiokomunikacja  am atorska .  —  P rz y rz ą d  anodowy 
dla sieci p rądu zmiennego. — P rz y c z y n y  zanikania stacji  n a d a w ­
czej. —  Kronika rad jow a. —  Komunikaty i dział ro z ry w e k  um ysło­
w ych .  Numer zdobią liczne i lustracje . Cena pojedyńczego numeru 
70 gr. — Abonament miesięczny 2 zł. Adres Administracji  i  R e ­
dakcji:  P lac  W olności 11. Czyta jc ie ,  abomijcie i rozpowszechniajcie  
„Tydzień Radjowy".

BEZSPREŹARKOWE

S I LNI KI  D I E S L A
budowy leżącej i stojącej, odznaczone na Targach Północ­
nych w Wilnie wie lk im  m e  d  a  9 e  m z łotym,  jak 
również wypróbowane w  dobroci SILNIKI O A ZO W E,  
URZĄ DZENI A NA G A Z  S S A N Y  oraz SILNIKI 
ZMIENNE do napędu ropą, gazem ssanym, świetlnym 

i ziemnym.
t y  żąd ajcie bezpłatnego opracowania projektów W

w Stoczni Gdańskiej, wGdańsku
wzgl .  j e j  o d d z i a ł a c h :

W ARSZAW A, Ja s n a  11 m . 5, te l.9 9 -1 8 . -  LW ÓW , u l. P od lesk iego  7. 
te ł. 48-88. -  PO ZN A Ń , u l. S łow ackiego 18, te l. 77-85. -- ŁO D Z, u l. 
T ra u g u tta  9, te l. 41-83. -  KRAKÓW , u l. W iśln a  12, te l. 30-49 -  LU- 
R U N . K rak. P rzed m ieśc ie  56 m. 8, te l. 9-62 -- RÓ W N E, u l. 3 M aja 50.

Stocznia Gdańska

K iik a ^ ty c h 'w c ią g ó w  wspólnie umieszczonych 
zastępuje d roższe  p rzesuw a lne  krany

Z a s tę p s tw a  ;
G u staw  K oschade, Łódź, R adw ańska 46.
S. D uchow sk i, P oznań , Al. M arcinkow sk iego  1.
„P rzem y śl" , K raków , u l. św . K rzy ża  1.
W arszaw ska fab ryka m aszyn  w indow ych  „S iła" ,

W arszaw a, u l. C h łodna 5.

D erlin-A nhaltischc ITlaschinenbau Aktiengesellschaft D e ssa u
> ŻweigniederlassungderBamag-M eguin Akliengasellscha-ft 
—  S992«

R M H

' SA M  A 'i T  52S



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do kraiowych fabryk maszyn rolniczych

F a b ry k i k ra jo w e  upraszam y, aby nam donosiły o w szys tk ich  nowościach w zakresie  ich produkcji. C hętn ie s taw iam y łam y nase#
bezin teresow nie  do usług przem ysłu  kra jow ego. P rz y  tej sposobności m usim y podnieść ten sm utny la k t. *e  podczas gdy zagraniczne
firm y  bardzo skw ap liw ie  ko rzys ta ją  z rek lam y w naszem piśm ie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w  fabrykac ji m aszyn ro - 
niczych, to nasz p rzem ysł k ra jo w y  niema w tym  w zg lędzie  -  zd a w a io b y  się -  nic do pow iedzenia, a p rzecież w iadom o, t e  I u nas
ta g a ła * przem ysłu  stale się podnosi I w ypuszcza na ryn ek  coraz now e w y ro b y  lub też ulepsza do tychczasow e. W In teresie ronw oju
przem ysłu  kra jow ego prosim y fab ryk i k ra jo w e , by o w szystkich  sw oich nowościach nas w  p ierw szym  rzędzie  In fo rm o w ały .

W Y D A W N . „ R Y N K U  M E T A L O W E G O  I M A S Z Y N O W E G O **.

Pomyślny rozwój Fabryki Maszyn Rolniczych
„Kraj

D zięk i coraz szerszemu ro zw o jo w i ro ln ic tw a  
w zrasta  w  Polsce z każdym  rok iem  zapotrzebow an ie  
na różne m aszyny i narzędzia  i pod tym  względem  w i-  i 
d o k i obecne są znacznie pom yśln ie jsze , n iż  stan rz e ­
czy z p rzed  la t k ilk u .

Ze szczerą w ięc radością  m ożem y pow itać  u s iło ­
w an ia  każde j w y tw ó rn i, k tó ra  s ta ra  się zastąp ić k ra -  
jow em i w y ro ba m i m aszyny - ro ln icze , sprowadzane z 
zagran icy.

Jedno z nacze lnych  m ie jsc  w śród  p rzeds ięb io rs tw  
tego d z ia łu  p rze m ys łu  za jm u je  f irm a  „ K r a j " ,  za łożo ­
na w  1890 ro k u  przez p rzem ysłow ca  A lfre d a  V aed tke  
w  K u tn ie , w raz  z późn ie jszym  udz ia łow cem  P io trem  
B issenik iem , a w  1920 r. p rzem ianow ana na spółkę 
akcy jn ą .

S pecja lnością  te j fa b ry k i jest w yrób  m łocarń , 
m aneży i s ieczka rń  d la  średn ich  i d robnych  gospo­
d a rs tw  ro lnych . Z szeregu ty p u  m łoca rń  używ anych  w 
ro ln ic tw ie , fa b ryka  szczególn ie jszą uwagę z w ró c iła  na 
sp e c ja ln y  ty p  m łoca rń  sze rokom ło tnych  do p roste j 
słom y, jako  n a jb a rd z ie j odpow iedn i typ  d la  polskiego 
ro ln ik a , ty p u  zw yk łego , z w ytrząsaczem  i podstaw a- 
czem. M ło ca rn ie  te fa b ryka  , ,K ra j“  p ie rw sza  w P o l­
sce zaczęła w y ra b ia ć  i  t ra k tu ją c  to  jako  w yró b  m a­
sowy, dos ta rczy ła  zgórą 15 000 sztuk tych  maszyn 
ro ln iko m , k tó rz y  z zadow olen iem  p ra cu ją  ty m i m ło ca r- i 
n iam i. M ło c a rn ie  te pod nazw ą ,,K u tno w ia nka  p ra ­
c u ją  w  różnych  zakątkach  ca łe j P o lsk i. Ja k  w ie lk ie  
jes t zapotrzebow an ie  ,,K u tn o w ia n e k “  i  jak ie m  pow o ­
dzeniem  cieszą się one w śród  ro ln ik ó w , n a jle p ie j m ów i 
s ta tys tyka  w y tw órczośc i fa b ry k i, k tó ra  w  b ieżącym  ro ­
ku  osiągnęła ju ż  3 000 szt. (oprócz p ro d u k c ji m aneży 
i  s ieczka rń ). P ra w d z iw ie  po am erykańsku !

A  w ięc, ja k  w id z ijn y , n ię  jest u nas tak źle, m a­
m y fa b ry k i w  k ra ju , k tó re  p rz y  odpow iedn ie j o rgan i-

O przechowanie
O bow iązk iem  każdego ro ln ik a  jest zbadanie s ta ­

nu  narzędz i ro ln iczych  po dokonanej p racy. N a jle p ­
szym  czasem do tego jes t okres z im ow y. R o ln ik  ba-, 
da jąc  stan na rzędz i w in ien  segregować je na n a rzę ­
dzia, n ie  w ym aga jące  żadnej nap raw y, nadające się 
do n a p ra w y  i  zużyte  zupe łn ie . W  gospodarstw ie  do-
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z a c ji sp e c ja lizu ją  się i p ro d u k u ją  tow ar d ob ry  i w  
zupe łnośc i mogą zaopa trzyć  ryne k  k ra jo w y .

Na tegoroczne j w ys taw ie  ro ln icze j w W iln ie  za 
w y ro b y  sw oje  fa b ryka  ,K ra j nagrodzona zosta ła  z ło ­
ty m  m edalem.

W y ro b y  fa b ry k i , ,K ra j“  cieszą się ogrom ną p o ­
pu la rnośc ią  w  ko ła ch  średn ich  i d robnych  ro ln ikó w , 
ponadto  nabywane są przez ko o p e ra tyw y , s p ó łd z ie l­
nie, k ó łk a  ro ln icze , sp ó łk i m aszynowe itd ., k tó re  za ­
o p a tru ją  się w w y ro b y  fa b ry k i ,,K ra j “  w  coraz szer­
szym  zakresie, co w p ły w a  na podniesienie  w y tw ó r ­
czości z roku  na rok,

Że fa b ryka  ma w sze lk ie  szanse ro z w o ju  i że o p a r­
ta jest na m ocnych m a te r ja ln y c h  podstaw ach, w id z i­
m y to  ze sp raw ozdan ia  sp ó łk i za ostatn* rok , w  k tć re m  
dla  a k c jo n a rju s z y  przeznacza 12 proc. d yw id en dy . 
Ponadto z dalszego sp raw ozdan ia  w idz im y , że od sa­
mego za łożen ia  sp ó łk i w  żadnym  ro ku  fa b ryka  st a ‘. 
n ie  w ykaza ła . T o  ju ż  m ów i dobrze o k ie row n ikach  
sp ó łk i. Co, n ieste ty, tru d n o  jest pow iedzieć o w ię k ­
szości innych  przeds ięb io rs tw , p rzew ażn ie  p ra c u ją ­
cych bez zysków . D la tego  też w  tern m ie jscu  z ca łem  
uznaniem  m usim y p od k re ś lić  d łu go le tn ią  i tak  ow oc­
ną pracę p. P io tra  B issenika na stanow isku  nacze lne­
go d y re k to ra  spó łk i, k tó ry  d z ięk i sw o je j sprężystości 
i w y trw a łe j p ra cy  naw et w  c iężk ich  okresach o kup a ­
c j i  i spadku p ieniądza p o tra f ił  u trzym ać stan posia ­
dan ia  i p rzyczyn ić  się do ro z w o ju  te j tak  w dzięczne j 
p la có w k i d la  ro ln ic tw a  kra jow ego .

W  osta tn ie j c h w ili dow iad u je m y  się, że p. B isse- 
n ik  u s tą p ił z dotychczasowego stanow iska, a nato­
m iast jako  genera lny p rze ds ta w ic ie l fa b ry k i „ K r a j "  
o b ją ł d z ia ł w y łączn e j sprzedaży p ro d u k c ji fa b ry k i. 
A  w ięc nie w ą tp im y , że p. B issen ik jako  w y b itn y  i do ­
św iadczony znawca w dz iedz in ie  m aszyn i na rzędz i 
ro ln iczych  i n ada l z p oży tk ie m  będzie w sp ó łp ra co w a ł 
d la  podniesien ia  p rze m ys łu  rodzim ego.

narzędzi rolniczych
brze  prow adzonem  w inna być  zw rócona baczna uwaga 
na jakość narzędzi, przecież d z ięk i n im  w ykon yw am y 
szereg robó t; z łe  narzędzie  w ykona  robotę  w ad liw ą , 
w a d liw a  zaś robota  w  po lu , czy stodo le  pociąga za so­
bą s tra ty . N arzędz ia  zużyte  na leży  usunąć zupe łn ie , 
uszkodzone nap ra w ić , dope łn ić  b ra ku ją ce , w szystk ie



aaś dobrze o«ey*oić i zabezpieczyć na zimę, chowając 
je do specjalni® na ten cel przeznaczonego sk ła ­
dziku.

Największym wrogiem narzędzi jest wilgoć i kurz, 
a więc zasadą dobrego przechowania narzędzi jest za ­
bezpieczenie ich przed kurzem  i wilgocią. Suche i 
szczelne schronienie daje nam gwarancję dobrego 
przetrzym ania narzędzi przez czas zimy.

Narzędzia uprawowe. Uszkodzenia, zużycie i 
zanieczyszczenie tych narzędzi, wynikają ze stałej 
styczności z ziemią, k tóra wskutek wilgoci i silnego 
tarcia podczas pracy, zużywa bardzo szybko części 
żelazne. Troskę o pług należy więc sprowadzić do 
odkładnicy i lemiesza. Części te należy oczyścić z 
ziemi i rdzy, wysmarować jakimkolwiek tłuszczem 
celem zabezpieczenia przed wilgocią, wszystkie śrub­
ki i m uterki poodkręcać; zużyte części zastąpić nowe- 
mi tak, by wiosną, gdy przystąpim y do pracy, pług 
był gotowy do użycia. Pam iętać należy o tem, że rdza 
wygryza żelazo, pług więc pokryty rdzą posia­
da powierzchnię trącą lemiesza i odkładni chro­
powatą; chropowatość zaś wpływa na szybsze zuży­
wanie się narzędzi.

Jeżeli chodzi o pługi wńeloskibowe, czy też koło­
we, to tutaj prócz wyżej wymienionych zabiegów na­
leży dbać o to, by ośki i buksy, były dobrze obmyte 
naftą, naprawione, jeżeli okażą się w ytarte  i ponownie 
nasm arowane przed schowaniem. Ziema i kurz, jakie 
dostały się podczas pracy, zużywają bardzo te części, 
a więc należy braki, spowodowane pracą usunąć, Do 
narzędzi uprawowych należą jeszcze brony zwykłe, 
sprężynowe, kultyw atory, obsypniki i t. p. W  tych n a ­
rzędziach poza wymienionemi wyżej uszkodzeniami 
należy zwrócić uwagę na zęby i sprężyny. Zęby bron 
zwykłych u kowala na czerwono podłużyć, by p rzy­
wrócić im norm alną długość i zaostrzyć; brakujące zę­
by zastąpić nowemi, drewniane boki z błota oczyścić, 
uszkodzenia napraw ić i brony schować, wieszając na 
ścianie, by nie zabierały miejsca. Sprężyny i łapki 
kultyw atorów i bron sprężynowych poodkręcać, zuży­
te  zastąpić nowemi, koła opatrzyć, wysmarować t łu ­
szczem — i tak przechowywać. To samo dotyczy ob- 
sypników, wałów i t. p.

Siewniki, jako narzędzia bardziej skomplikowane 
w ym agają więcej troskliwości. Po dokonanym sie­
wie ozimin, skrzynia siewna powinna być dokładnie 
Oczyszczona, wszystkie zanieczyszczenia ze szpar usu­
nięte. Części żelazne z kurzu ziemi i brudu oskrobane 
i przem yte naftą. Farba olejna chroni siewniki od 
rdzy, a więc tam, gdzie zeszła, miejsce to należy zpo- 
wrotem pomalować. Oczyszczony siewnik po n ap ra ­
wieniu i dodaniu brakujących części posmarować oli­
wą, przykryć płachtą i schować do składziku. Z sie- 
wnikami do nawozów sztucznych jest trochę trudniej­
sza sprawa, gdyż tutaj należy bardzo dokładnie usu­
nąć resztki wysiewanych nawozóW, które wciskają się 
wszędzie, tworząc zbitą, jak kamień, masę, masa ta 
najbardziej szkodzi siewnikom, bowiem wskutek niej 
mogą zajść bardzo poważne uszkodzenia. N iejedno­
krotnie należy młotkiem i meslem odkuwać, kaw ały 
brudu, a  gdy i to nie pomoże, zanieczyszczoną część 
odjąć, wypalić w ogniu i przemyć naftą; dokładne wy­
czyszczenie i obmycie naftą zapewni pracę tych narzę­
dzi przez dłuższy czas.

Należy je rozebrać dokładnie, bacząc by nie po- 
ginęły poszczególne części. Części, głównie tryby, za­
brudzone smarem i kurzem  wypalić w ogniu, ale tak,
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by tylko im ar opalić nie rozgrzewając zanadto samych 
ezęici. Po ostygnięciu oczyścić dobrze ryżową szczot­
ką. Wszystkie uszkodzenia, z których najgłówniejsze 
jest wytarcie panewek, zębów trybowych, bolców i o~ 
siek usunąć, części zaś zupełnie zużyte zastąpić no- 
wemi. Maszynę złożyć, ośki i panewki nasmarować 
i naoliwić.

Są to najgłówniejsze narzędzia, które po dokona­
nej pracy, czekać będą przez zimę na ponowną pracę 
wiosenną. Należy więc je tak przetrzymać, by bez 
szkody i straty czasu dla gospodarstwa mogły być 
wzięte w każdej chwili do roboty.

Radziłem tutaj, by uszkodzenia usunąć i brakują­
ce części dodać jeszcze przed zimą; rzadko gdzie jest 
to stosowane — wszyscy bowiem zostawiają to na wio­
snę, kiedy zazwyczaj jest mało czasu, a często w fa­
brykach jest brak tych części, albo zbyt późno są do­
starczane. Jesienią, z pozostałych zapasów w spół- 
dzielnicach, można dostać jeszcze wiele potrzebnych 
części, a nawet i nowe narzędzia, któremi należałoby 
dokompletować zużyte, które niejednokrotnie w tym 
czasie można taniej nabyć.

Nie w każdym gospodarstwie znajdzie się szopa na 
narzędzia, a jednak muszą być one zabezpieczone 
przed wpływami atmosferycznemi. W wypadku, gdyJ 
by takiej szopy nie było, należałoby znaleźć odpo­
wiednie miejsce w stodole; albo wybrać gdzieś pod 
ścianą jakiegokolwiek budynku suche miejsce, słomą 
Wyłożyć, i na podkładach z balików ułożyć narzędzia 
tak, by nie dotykały ziemi, zrobić prowizoryczny da­
szek słomiany, boki obłożyć słomą i tak zabezpieczo­
ne narzędzia przetrzymać do wiosny.

Młocarnie izerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami
Młocarnie Z W a ł a m i  do gładkiej  słomy
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 58031 
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do za pędu  m e ­

chanicznego  s t o j ą c e  i na  woz ach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
P o m p y  dO g n o j ó w k i  z r u r ą  s t a l o w ą  

1 wyjmującemi wenty lami
Szufle Ziemne do t r a n s p o r t o w a n i a  ziemi 

wy konu j e  j ako długoletnią spec jalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn sp.z o.p.

TCZEW (Pom orze)
fi437

S. Putter i Synowie, Skład maszyn rolniczo-przemysłowych, Lwo'w, Gródecka 59
P cm ięd zy  parowemi gar­

niturami młocarnianemi, które  
w  ilości 9 różnych fabrykatów  
w ystaw ione b y ły  na tegorocz­
nych Targach W schodnich w e  
L w ow ie, w yróżni! się najbar­
dziej garnitur 6-cio konny fabr.
„CLAYTON & SCHUTTLE- 
WORTH", Ltd. LINCOLN (An­
glia), który um ieszczony byt na 
stoisku firmy S. PUTTER i 
SYNOWIE, jeneralnej repre­

zentantki tej fabryki na Polskę.
W zm iankowany eksponat 

zbudow any już by! w edle naj­
now szych  zd ob yczy  techniki 
teg o  działu m aszyn .rolniczych 
t). o formie bardziej w ydłużo­
nej, z potrójnym przyrządem  
czyszczącym , na kulkowych  
łożyskach i t. p. —  Lokomobila 
parowa o solidnej budowie i 
znanej dobroci angielskiego ma­
teriału odznacza Się sw ą pro­
stą i bardzo praktyczną kon­
strukcją, mającą na celu  prze- 
dew szystk iem  zaoszczędzenie  
paliwa i dokładność w  obro­
tach, w yn oszących  przy 6 HP. 
lokomobila nie w ięcej, jak 140 
na minutę.

Staraniem  firmy S. Putter 
i Synow ie jest przez dogodne 
warunki spłaty etc. uprzystępnić nabywanie w yrobów  fabry 
W CLAYTON & SCHUTTLEWORTH naszym  PP. Rolnikom t p rzyw ró­

cić tym fabrykatom to znaczenie, które miały u nas przed wojną i na 
które bezsprzecznie zasługują.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

F ab ry k i k ra jow e u p raszam y , ab y  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  ich p rodukcji. C hętn ie staw iam y  lam y nasze 
bezin teresow nie  do usług p rzem ysłu  k ra jow ego . P rz y  te j sposobnośc i m usim y podnieść ten  sm utny  łak t, że  podczas gdy zagran iczne 
łlrm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w  naszem  piśm ie i c z ę s to  donoszą nam o osta tn ich  zdobyczach  w  iab ry k ac ji m ateria łów  bu­
dow lanych , to  nasz p rzem ysł k ra jo w y  niem a w  tym  w zględzie  — z d aw a ło b y  się — nic do pow iedzen ia, a p rzecież  w iadom o, że  i u nar 
ta  ga łąź  p rzem ysłu  s ta le  się podnosi i w ypu szcza  na rynek  co raz  no w e w y ro b y  lub też  u lepsza do tych czaso w e. W in teresie  rozw oju 
p rzem ysłu  k ra jow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by  o w szy stk ich  sw o ich  now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  Inform ow ały .

WYDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO I M ASZYNOW EGO".

Bank Gospodarstwa Krajowego a kredyty budowlane
Wywiad u prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego Dr. Romana Góreckiego.

Pod. adresem Banku Gospodarstwa Krajowego podno­
szono w ostatnim czasie zarzuty, że wstrzymywał dalszy 
przydział kredytów budowlanych oraz, że realizacja za­
twierdzonych przez komitety rozbudowy wniosków, postę­
puje zbyt powoli, podcinając normalny bieg rozpoczętych1 
prac budowlanych. Pragnąc zasięgnąć w tym  względzie 
źródłowych informacyj, przedstawiciel PA T udał się do 
kompetentnych władz Banku. Prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego p. dr. Roman Górecki przyjął wspomnianego 
przedstawiciela, i  udzielił mu wyczerpujących1 wyjaśnień. Po­
niżej podajemy treść rozmowy z p. prezesem i  wyjiaśniielnia, 
których udzielił w sprawie wspomnianych zarzutów.

BEZPODSTAWNE ZARZUTY.
Przytaczane pod adresem Banku Gospodarstwa K ra ­

jowego zarzuty są pozbawione wszelkich rzeczowych pod­
staw i wynikają z zapoznawania roli, jaka przypadała 
Bankowi w finansowaniu ruchu budowlanego ze środków 
publicznych.

Pomoc finansowa państwa na cele budowlane opiera 
się na dwóch funduszach rządowych, państwowym fundu­
szu rozbudowy miast i państwowym funduszu budowla­
nym. Z tego ostatniego udziela się za pośrednictwem B. 
G. K. gotówkowych pożyczek długoterminowych na bu­
dowę.. Na fundusz budowlany składają się dotychczas do­
tacje skarbju państwa. Wysokość kredytów państwowych 
na każdy rok budowlany jest zgóry ściśle ustalona i po­
dzielona na kontyngenty dla poszczególnych miast, rów ­
nież ściśle określone.

Pożyczki udzielone być mogą tylko na wnioski m a­
gistratów , względnie komitetów rozbudowy i tylko,, w ra ­
mach tych wniosków.

Bank pełni właściwie tylko rolę negotiorum gestora, 
którego zadaniem jest wypłacać pożyczki w granicach 
kontyngentów, przydzielonych poszczególnym gminom w po­
rozumieniu z ministerstwem skarbu.

WNIOSKI PRZEKRACZAJĄCE KONTYNGENTY.
O przypadających pa rok 1928 sumach kontyngentów 

zostały m agistraty zawiadomione, zarówno przez Bank Go­
spodarstwa, Krajowego, jak również przez zarząd zwią­
zku miast polskich.

Wiele m iast nie zastosowało się jednak do tego i  
przesłane Bankowi w bieżącym sezonie budowlanym wnio­
ski komitetów rozbudowy przekroczyły bardzo znacznie 
wysokość wyznaczonych i podanych do wiadomości m iast 
funduszy. W rezultacie suma, wniosków doszła do około 
246 miljonów złotych, gdy ogólny kontyngent na rok 1928 
wynosił około 100 miljonów i taką sumę otrzym ał Bank 
Gospodarstwa Krajowego z państwowego funduszu budo­

wlanego. Wpływających wniosków ponad kontyngent, prze­
kraczających będące do dyspozycji w bież. roku rządowe 
fundusze o poważną sumę 146 milj. zł., bank pokrywać, 
oczywiście nie mógł i  komitety rozbudowy uczyniły źle, 
zatwierdzając pożyczki, o których powinny były wiedzieć^ 
że yykraczały poza ramy wyznaczonych danym miastom 
sum.

Wszelkie w tej dziedzinie utyskiwania, pod adresem 
Banku Gospodarstwa Krajowego skierowane są pod mylnym 
adresem.

JAK B. G. K. NAPRAWIA CUDZE WINY?
Na zapytanie, czy jeżeli już raz nieporozumienie za ­

szło, nie widzi Bank .Gospodarstwa Krajowego możności 
przyjścia z pomocą tym, którzy w zaufaniu do uchwał! 
komitetów rozbudowy już zaczęli budować, pan prezes 
oświadczył:

— Naturalnie, że Bank Gospodarstwa Krajowego nie 
mógł w tej żywotnej dla naszego gospodarstwa narodowego 
sprawie zająć stanowiska krytyka, czy obserwatora go­
spodarki samorządowej. Bank licząc się z wytworzoną 
sytuacją, uczynił duży wysiłek, by jej ujemne skutki zła- 
godzić. Oto po dzień 15 listopada, rb. Bank Gospodar­
stw a Krajowego przyznał z własnych funduszów na cele 
budowlane 28 miljonów złotych, by w* ten sposób przyjść 
z pomocą wielkiej rzeszy kooperatyw i osób fizycznych, 
które w zaufaniu do uchwał komitetów rozbudowy za­
częły budować — bez możności czy to dokończenia,, czy 
choćby doprowadzenia, budowli pod -dach.

By panu dać obraz tego wysiłku jaki Bank Gospodar­
stwa Krajowego uczynił, muszę nadmienić, że w ciągn 
roku 1924 dó 1927, a więc w ciągu czterech ubiegłych lat. 
pomoc Banku Gospodarstwa Krajowego na cele budowlane 
z własnych funduszów wynosiła, niespełna 23 miljony zło­
tych, czyli że w ciągu ubiegłych 11 miesięcy rb. Bank 
udzielił z własnych funduszów o 5 miljonów więcej niż 
udzielił dawniej w ciągu czterech la t.

Duża i wydatna pomoc Banku Gospodarstwa K rajo ­
wego musiała się okazać nie wystarczającą, gdyż kontyn­
genty przekroczono o 146 procent.

POGŁOSKI OPARTE NA NIEPOROZUMIENIU.
— W lecie br. rozeszły się po Warszawie, a przy­

puszczać należy iż i po innych miastach pogłoski, że B. 
G. K. zamknął kredyty budowlane, co wywołało wiele u ty­
skiwań i narzekań pod adresem Banku Gospodarstwa K ra ­
jowego. Jak i jest stan sprawy? — zapytujemy.

— Do mnie również doszły te pogłoski, a po zbada­
niu sprawy stwierdziłem, że były również wynikiem nie­
porozumienia. W śród nieorjentującej się opinji powstała
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o g ło s k a , że k o m ite ty  rozbudow y chc ia ły  pożyczki u d z ie ­
lać, ale B ank  (S-oepadarstwa, R ra jo w eg o  tem u  Jest- prze-
e iw ny. (/

T u ta j m uszę dodać n ie  ty le  n a  ob ronę kom ite tow i 
rozbudow y, ile  na  ich  częściowe u sp raw ied liw ien ie , że 
jednym  z n a jb a rd z ie j is to tn y ch  pow odów  tego  o lb rzy m ie­
go p rzek ro czen ia  tegorocznych  k o n ty n g en tó w  je s t ra żąca  
dysp ropo rc ja  m iędzy  zapo trzebow an iem  w  dziedz in ie  ak c ji 
bu d o w lan e j, a, wysokością, k o n ty n g en tó w , k tó re  an i w  m ałej 
części n ie  są  w  s tan ie  ty ch  p o trzeb  zaspoko ić . N aprzykłc\dl 
czyż je s t .się. w  s ta n ie  zaspokoić  p o trzeb y  bu d o w lan e  Ł o -  
dzi sum ą k o n ty n g e n tu  n a  ro k  1928 w  w ysokości 6.9 m i­
lionów  zło tych , albo B ia łeg o sto k u  k w o tą  640 tysięcy  z t .?

KONIECZNOŚĆ PODWYŻSZENIA PODATKU OD LOKALI.
T en  s ta n  u tw ierdza , m nie w  p rzekonan iu , że  o s ta tn ie  

p rzed łożen ie  pana, m in is tra  sk a rb u  w niesione do sejm u, 
a idące w- k ie ru n k u  podw yższenia  p o d a tk u  od  lo k a li o 4 
p roc., w  m yśl u s taw y  o rozbudow ie  m ia,st zna jdz ie  z ro z u ­
m ienie naszych  c ia ł u staw odaw czych  i że w  ten  sposób 
choć w  części tym  o lb rzym im  po trzeb o m  będzie  moźnai 
zadośćuczynić. M im ow oli n asu w a  s ię  u w ag a , że n as i z a ­
chodni i p o łu d n io w i sąs iedz i p łacą  na, cele rozbudow y n ie ­
w sp ó łm iern ie  w yższy  odse tek  p rzedw ojennego  kom ornego , 

h i m y zaledw ie 8 p roc., a  w e d łu g  p roponow anego  p ro je k tu  
m a to  być podniesione zaledw ie na  12 p roc .

Nowoczesna budowle a podatek
dochodowy

OKÓLNIK MIN. SKARBU.

Z aodn ie  z p . 3 a r t .  33 R ozp . P rezyden ta , R zeczypo ­
sp o lite j z d . 22. I I I .  1927 r. o rozbudow ie  m ia s t s ł u ż y - 
osobom  ta k  fizycznym  ja k ,  i  p raw nym , k tó re  w  okresiej 
do d n ia  31 , g rudn ia , - 1935 r. w y b u d u ją  dom y m ieszk a ln e  
p raw o  potrącenia, z ogó lnego  dochodu  .pod legającego  p o ­
datkow i" dochodow em u sum  zuży tych  na, budow ę, z w y łą ­
czeniem  jed n ak  pożyczek przew idzianych  w  pow ołanem  
ro zp o rząd zen iu .

J a k  w id ać  z pow yższego u s taw o d aw ca  p rzy zn a je  p r a ­
wo p o trą c e n ia  sum  zuży tych  na  budow ę z ogó lnego  d o ­
chodu, jak o  po d staw y  w y m iaru , a  co za tem  idzie  p o tr ą ­
cenie ta k ie  m oże. znaleźć zasto sow an ie  jedyn ie  w  tym  w y ­
p ad k u , -gdy chodzi o p o d a tek  dochodow y, w ym ierzony  
od ogó lnego  dochodu .

W  tym  s tan ie  rzeczy  —  zdaniem  m in is te rs tw a  s k a r ­
b u  — w yrażonem  w  o k ó ln ik u  z d n . 13 lis to p a d a  1928 r. 
tL. D . V 4597-2 ■ p o trącen ia  ta k ie  nie m ogą znaleźć z a ­
stosow ania, do dochodów  opodatkow anych  w e d łu g  d z ia łu  
I I  u s ta w y  o państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym , od k tó ­
rych  p rzy jm u je  się  jako  p o d staw ę  do w y m iaru  p o d a tk u 1 
.wysokość u p o sa ż e ń ,. w zg lędn ie  w ynag rodzeń , ob liczoną w 
s to su n k u  rocznym , nie zaś ogó lny  dochód  p ła tn ik a , k tó ­
ry  p rzy  tym  w ym iarze  w cale n ie  je s t  b ran y  pod uw agę .

Z a  tą  tezą p rzem aw ia  ró w n ież  tre ść  a r t .  110 p. 2 
u s t . o państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym  stanow iącego , 
że do dochodów  o p o d atkow anych  w e d łu g  d z ia łu  I I  u staw y  
nie s to su je  się odliczeń an i zw yżek i zn iżek  poda tkow ych , 
p rzew idzianych  dla, dochodów  opodatkow anych  w e d łu g  d z ia ­
łu  I  u s ta w y  o państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym .

Z tre śc i a r ty k u łu  pow yższego w nosić  należy , że in ­
tencją  p raw odaw cy , o ile  chodzi , o dochody opodatkow ane 
w ed łu g  d z ia łu  I I  u s ta w y  o państw ow ym  p o d a tk u  docho­
dow ym , je s t w yodrębn ien ie  dochodów  tych . p rzy  o p o d a tk o ­
w an iu  od" jak ich k o lw iek b ąd ź  innych  ź ró d e ł dochodu o raz  
un ieza leżn ien ie  go od oko liczności m ających  w pływ  n a  
w ym iar p o d a tk u  od tam ty ch  dochodów  i że w ym iar p o ­
d a tk u  od dochodów  tych je s t  s tą ły  i ni* m nśe u l«gać

mmmm .

Wszelkie 
materiały budowlane |

jak;

cement,  wapno budowlane 
I hydrauliczne, c e g ł ę ,  
gips, żłoby glazurowane
gwoździe, smołę, lepnik, łupek 

naturalny, papę dachową, 
dachówkę azbestowo-cementową  

„E t e  r n i t “
specjalną papę asfaltową „Koriollt"
„Kastor“ płyn izolacyjny przeciw 

wilgoci i przeciekaniu wody 
oraz wszelkie inne artykuły w  za­
kres budownictwa wchodzące 

d o s ta rc z a :„ i i i  inoiuur
UL. O .  MICLŻYŃSKIEGO23 ( d o m  S t r z e c ł iy  B u d o w n ic z y c h )

TEL. 29-76 I 38-74
ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY 
ul. F lerjana 8, tel. 20-18

ODDZIAŁ W TORUNIU
ul. Ż eg larsk i 27, tel. 643

BIURO SPRZEDAŻY W  GRUDZIĄDZU
ul. Ogrodowa 23, tel. 950 5997

I I I I I I I I I I I I I I I I I I I U I I I I I I I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l r l l l l l l l l l l ' I I M I I I I I I I I I

Maszyny ceglarskie
KOTŁY PAROWE
Cysterny d* benzyny

w szelkich wielkości, 

REPREZENTACJA

B y d g o s k i e j  F a b r y k i  Maszyn

H. Loehnert s. a .

ADAM KRYSIEWICZ
6799 P ozn ań  • iw .  Marcin 16-17
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żadnym zmianom w zależności od iudywidualuych sytua- 
cy,i płatnika,, nosi bowiem raczej charakter oddzielnego 
podatku od płac, aniżeli właściwego podatku dochodo­
wego. Ten sam wniosek wysnuć najeży również z przepisu 
art. 3 ustęp. 2, podług którego wszelkie dochody podle­
gają łącznemu opodatkowaniu z wyjątkiem dochodu od 
uposażenia jlm ery tur i wynagrodzeń za pracę, który tra ­
ktuje się odrębnie i według innych zasad.

Od asfaltu do bruku kamiennego 
i kostki drewnianej

Władze m iasta Berlina mają nielada problem do roz­
wiązania,- -Tak wiadomo, prawie całe miasto wyłożone jest 
asfaltem. Dzięki pierwszorzędnemu materiałowi, użytemu 
do robót i dzięki troskliwej konserwacji, bruki asfalto­
we świetnie się trzymają. Odkąd jednak w ostatnich la­
tach znikły z ulic Berlina, pojazdy konne i wzmógł się 
do olbrzymich rozmiarów ruch samochodowy, bruki asfal­
towe stanowią dla, tego ruchu groźne niebezpieczeństwo. 
W razie deszczu, a, nawet przy dobrej pogodzie, lśniąca jak 
lustro, bo wyszlifowana, gumami samochodów, powierzchnia 
asfaltowa śliska jest jak lód i z dnia na dzień mnożą, 
się skutkiem tego wypadki samochodowe.

Czyniono już najróżniejsze próby, 'a,by powierzchnię, 
asfaltu uczynić szorstką, by staw iała skuteczny opór gu ­
mowym kołom samochodów — jednak zawsze bez zadawał- 
niających rezultatów . Próbowano powierzchnię asfaltu gro­
szkować, rowki jednak szybko się starły  i wypełniły k u ­
rzem, który po pierwszym deszczu skostniał w nich1 i po­
wierzchnia po pewnym cz;i,sie była znowu gładka jak lustro. 
Tak samo do niczego nie doprowadziło tafelkowanie asfal­
tu przez wyciskanie, na, powierzchni za,pomocą sztanc tafe- 
lek, przypominających bruk. I  tu ta j szybko zatarły się 
ostre kanty tefelek i asfalt po dawnemu był śliski. 0,sta,- 
tnio próbowano powlec bruk asfaltowy cienką powierzchnią, 
smoły terowej, ale i ten środek skuteczny jest tylko 
na pewien krótki cza,s.

W  sprawie tej, która, dla Berlina jest niezwykle w aż­
ną ze względu na olbrzymi ruch samochodowy i mnożące 
się wypadki, wywołane ślizganiem się wehikułów, zw ła­
szcza. na, skrętach, a często nawet na prostej drodze przy 
każdej próbie wyminięcia, jakiejś przeszkody, prowadzone 
są  od dłuższego czasu badania przy udziale wybitnych fa ­
chowców. Fachowcy ci jednomyślnie prawie godzą się na 
to, że asfalt nie jest odpowiednim m aterjąłem brukarskim  
w wielkich miastach, posiadających bardzo ożywiony ruch 
samochodowy i że w Berlinie trzeba, będzie przystąpić do

F A B R Y K A  K R A T  
O K IE N  K U T Y C H

ŚRODA, uL Ogrodowa 5. 
T tlefon  127

dostarcza 
okna łel.-kute do fabryk, 
mieszkań 1 chlew ów , bra­
my tel.-suw ane, kraty, ró- 
tne zawiasy do wrót 1 
w szystkie artyk. ż e l do bu­
dowli, według własnych I 

t nadesłanych prospektów 
szybko i tanio. sai»

Kosztorysy darmo.

trociny,

2
Materiały budow lane  wszelk. rodzaju poleca

G U S T A W  G L A E T Z N E R
Centrala Materjałów Budowlanych 1 D achówek

Tel. 6580 PO ZN A Ń  3,  M ic k ie w ic z a  3 6  zał. 1907 r.
•d r. telsgraf.: 0D aohgUetsneru-PoanaA.

Mathias Paulus
KATOWICE, ul. Słowackiego 13

Specjalna budowa pieców gazowych
ceram icznych , w ap ien n ych  i hutn iczych .
Szybka 1 tania budowa, duża oszczę­
dność w opale 1 nader ekonomiczna 
i łatwa obsługa. Zupełna gwarancja 
solidnego wykonania. Poprawa ple- 5728 

ców wadliwie postawionych.

Gen. Przedst.: Inż. W. Bańkowski
W A R S Z A W A , u f .  M a t e j k i  1 0 , t e l .  4 0 2 - 8 0 .  

Żądajcie broszury o zaletach wypału gazowego.

Nalekonom lcznlejsza siła napędow a w p rzedsięb io rstw ie  drzewnem
była 6277

l e s t
I p o z o s t a n i e

ł
WOLFA

LOKOMOBILA PAROWA

z  paleniskiem na drzewo, trociny, odpadki drzewne 1 Inne.
Przeszło 6 5 0 0 0  lokomobll

dostarczyła  na  całą  kulę  z iem ska firma 
Maschinenfabrik Buckau R. Wolf A. G. 

M agdeburg
Najlepszy dowód Ich n ie d o ś c ig n io n e j  jakości. Prosimy zażądać 

kosztorysu wprost w Reprezentacji

N IT 5 C H E  i S P . FABRYKA MASZYN
P o z n a ń  — ul. Kolejowa 1-3
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ćysiejnatyejaies '0  przebrukow a.uu ulic, przytem  jako n a j­
odpowiedniejszy m a te r  ja j zaproponowano kostkę granito- 
tową lub kostkę  drewnianą,.

K ostka gran itow a ma w praw dzie swoje złe strony, 
a przedew szystkiem  jest brukiem  „głośnym “ — a,le ta  jej 
wada, upada całkowicie tani ,gdzie panuje wyłącznie p ra ­
wie ruch samochodów. Gumowe koła, samochodów nie 
czynią żadnego szm eru na, b ru k u  granitow ym . Tak samo 
n ieaktualne są w dzisiejszych w arunkach wady i ujemne 
strony kostk i drzew nej. P rzy  ruchu  konnym kostka  d rze­
wna była, m aterjalem  nietrw ałym , K ola wozów okute obrę­
czami żela,znemi niszczyły bardzo szybko bruk  drew niany— . 
gumowe koła samochodów nie czynią na nim  żadnej szkody.

B erlin  wobec tego najpraw dopodobniej zacznie s to ­
pniowo stosować na, swoich najważniejszych arte rjach  r u ­
chu kołowego bruk  kam ienny i drew niany w ten sposób, 
że w tych miejscach, gdzie obecny b ruk  asfaltow y w ym aga 
poważniejszej napraw y, będzie się go zrywać i k łaść k a ­
mień lub drzewo. Do tego czasu przedsięweźmie się szereg 
środków celem zm niejszenia niebezpieczeństwa, jakie po­
ciąga za. sobą b ru k  asfaltow y dla ruchu samochodowego. 
Ulice asfaltow e będą co pewien czas terow ane i posypywane 
drobnym szutrem  kwarcowym lub granitow ym , a z drugiej 
strony wydane ma. być rozporządzenie nakazujące zaopa­
trzyć w szystkie kursujące w  Berlinie samochody w naczy­
nia ochronne, k tó re  chw ytałyby oliwę., przeciekającą z m o­
torów . Stw ierdzono mianowicie, że przy w ielkim  ruchu  sa,- 
mochodowym, na a,sfalt dostaje się stosunkowo dużo o li­
wy, k tó ra  ro z ta rta  następnie kołam i tw orzy n a  powierzchni 
ulicy szkliw o, nie nadające się, przez zwykłe zam iatanie 
i mycie as fa ltu  usunąć, a zw iększające w  znacznym sto- 
stopniu śliskość powierzchni.

Doświadczeniam i berlińskiem i powinny się zaintereso- 
wać_ zarządy naszych w ielkich m iast, stojące wobec w iel­
kich program ów  b rukarsk ich . W szędzie prawie zam ierza 
się stosować asfa lt. Może tedy dobrze będzie zastanow ić 
się., czy rlie opłaci się  już te raz  brukować ulice kostką' 
granitow ą, niż położywszy asfa lt, zrywać go po k ilku  latach 
i k łaść kostkę. U nas ruch samochodowy je s t jeszcze ciągle 
w powijakach, ale zanosi się na to, że w  ciągu n iew ielu  
la t osiągniemy w tej dziedzinie cyfry rekordowe.

sh.

Nielegalny import szkła 
czetkiego

J a k  się dow iaduje „G azeta H andlow ą", czynniki m ia­
rodajne wszczęły ostatnio energiczną akcję w k ierunku  
zw alczania nielegalnego im portu szk ła  do Polski. M. in. 
zwrócono uw agę na, pewne sposoby, stosowane przy im ­
porcie, zamówionych przez nasze browary, butelek  piwnych. 
Oto naw et jiomimo zniesienia, w aloryzacyjnych staw ek cel­
nych dla tow arów  czechosłowackich zadeklarowano b u ­
te lk i piwne, jako w yprodukow ane z naturalnych surow ców 
nadających barw y, nas ku tek czego dokonano odprawy cel­
nej k ilku  wagonów przy  sta.wce, wynoszącej 1600 z ł. od 
wagonu 15-fonowego zam iast 9.600 zł.

Dowiadujem y się, iż po dniu 17 listopada przekroczyło 
granicę Polski k ilkanaście wagonów szk ła  czeski ego, k tó ­
rych część skierowano do Lwowa,. Dziwnem się. wydaje, 
dlaczego brow ary krajow e zam awiają szkło czeskie, gdy 
mogłyby być również obsłużone przez huty  krajow e.

Przy w s z e lk ic h  tr a n s a k c j a c h  prosim y p ow o ływ a ć  s ię  
na „ R y n e k  M ata lo w y  i M aszyn o w y "

000©0©0000000000000000000®0000®0000000(DGy

Do cięcia blachy żelaznej i podobnych materiałów

Piła motorowa »»

J**
z wbudowanym motorem napędnym marki „Obermoser"  

I zredukowana ilością Obrotów n =■ 27
„ MI L LI C U T "  typu VTB służy do obróbki wszelkich  
miękkich metali aż do 80 mm w ysokości, blachy z że­
laza zlew nego i wyroby desen iow e aż do 30 mm grubości. 
Szybkość c ię c ia : blachę żelazną 6 mm grubą i 180 mm 

długą przecina w  2 minutach. 6671

..PIŁA I f t  P o z n a ń , S k a rb o w a  3. 
T elef. 2 4 -8 3
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Oskara Arkina, Grodno
Z a k ła d y  f a b r y c z n e ;  u l.  G órna 4 5 ,  t e le f .  2 3 0 .

P o le c a  6707
Kafle b e r l iń s k ie  i k w a d r a to w e ,  p o le w a n e  i n le -  
p o le w a n e  różnych  g a tu n k ów . Wyrób sp e c ja ln y ch  

p r ze n o śn y c h  p ie c y k ó w  kaf low ych .
Cegła r ę c z n e g o  i m a s z y n o w e g o  fo r m o w a n ia .  

OO0OOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOÓ
la a n n r ro o  n n a n o n o n  □gran Donn nnnnnt j a n o  o o □ o o a a

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje §

Firma JAN BRODA
TORUŃ, UL. KOSZAROWA 1 1 - 1 3 .  TELEFON 1441 i 1442 

A dres te legraficzny: „BRODABIURO"
i m w  ininintnonnnor iinnnt^n nnoc ynorrn nnrrn
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I  1,1 1
Z rynku materiałów budowlanych, 

metali i wyrobów metalowych.
M A T E R J A L Y  B U D O W L A N E .

P ozna l i ,  5. 12. F i r m a  G u s t a w  G la e t z n e r ,  C e n t r a l a  m a t e r i a ł ó w  b u ­
d o w la n y c h  i d a c h ó w e k ,  n o tu je  n a s t ę p u ją c e  c e n y :  C e g ł y  m u ra r s k ie  
„ i ł ó w k i "  za  t y s i ą c  sz_tuk 70,00 zł, loco  c eg ie ln ia ;  c e g ł y  m u ra r s k ie  
t o n ć w k i  za  t y s i ą c  s z tu k  75— 85 zł, loco  c eg ie ln ia ;  d a ch ó w k i  za  t y ­
siąc s z tu k  150,—  zł loco c eg ie ln ia ;  w a p n o  b u d o w la n e  za 100 kg.  3,80 
dla  o d s p r z e d a w c ó w ,  a 4,00, dla  k o n s u m e n t ó w  loco  W a p i e n n a  lub 
P i c c h c in ;  c e m e n t  p o r t l a n d z k i  za  100 kg.  7.25 zł,  loco  c e m e n to w n ia  
w y łą c z n ie  o p a k o w a n ia ,  o so b n o  za b e c z k ę  3,40 zł, za  w o r e k  p a p ie r o w y  
0,55 zł. W s z y s t k i e  n a s t ę p n e  c e n y  r o z u m ie j ą  s ię  loco  s k ła d n ica  w  P o ­
zn an iu :  C e m e n t  p o r t l a n d z k i  za  b e c z k ę  180 kg.  22,00 z ł ;  z a  b e c z k ę  
200 kg.  24.00 z ł ;  za  w o r e k  50 kg.  6.75 z ł ;  w a p n o  b u d o w la n e  za  50 
kg.  2,60 z ł ;  w a p n o  h y d ra u l ic z n e  za b e c z k ę  150 kg. 12.00 z ł;  p ap ę  d a ­
c h o w ą  m. k w .  n r .  8 0 — 1,10 z ł:  nr.  100 —  0,90 z ł;  nr.  125 —  0,75 z ł ;  nr  
150 —  0,65, nr .  200 —  0.50 z ł ;  p ap a  i z o la cy jn a  za  m e t r  k w a d r a t o w y  
3,00 z ł ;  za  p iz y k r o j e n i e  p o d łu g  m ia ry  10 p ro c .  z w y ż k i ;  s m o ła  de ­
s t y l o w a n a  za  100 kg.  b r u t t o  za n e t to  35,00 z ł ;  lepr.ik za  100 kg. b ru t t o  
za n e t to  34,— z ł ;  t r z c in a  s u f i to w a  w w a łk a c h  po 20 O k w .  m. z d r u ­
tem  c y n k o w a n y m  za  w a łe k  4.50 z ł;  z d ru t e m  ż a r z o n y m  4.20 z ł ;  p rz y  
d o s t a w a c h  c a ł o w a g o n o w y c h  c e n y  o d p o w ie d n io  zniżone.

T E N D E N C J E  NA Ś W IA T O W  YCH RY NK A CH  S U R O W C Ó W .

N a s t r ó j  ś w i a t o w y c h  r y n k ó w  w d rug ie j  p o ło w ie  l i s to p a d a  b y ł  na-  
ogó ł  sp o k o jn y ,  j e d y n ie  n ie k tó re  s u r ó w c e  ro ś l in n e  d o z n a ł y  p o w a ż n ie j ­
sze j  zn iżk i  c en ,  dzięki p e w n e j  p r z e w y ż c e  t e g o r o c z n e j  p ro d u k c j i  na d  
z a p o t r z e b o w a n ie m  świato -wem .

W ęg ie ł .  Na r y n k a c h  w ę g l o w y c h  p o p y t  u t r z y m u je  się m n ie jw ięce j  
na  p o z io m ie  t jk resu  u b ie g łe g o .  Na r y n k u  b e lg i j s k im  n a s t r ó j  c ic h y ,  w y ­
w o ł y w a n y  m ię d z y  in nem i z w ię k s z o n y m  k o n t y n g e n t e m  w ę g la  z Z a ­
g łęb ia  R u h r y ,  w  z w ią z k u  ze  s t r a jk i e m  ż e l a z n y m .  N o w e  b iu ro  s p r z e ­
d a ż y  k o k s u  b e lg i j s k ieg o  m a  r o z p o c z ą ć  s w e  c z y n n o ś c i  z dn.  1 s ty c z n ia  
1929 r. W e  F r a n c j i  z a p o t r z e b o w a n i e  w  d a l s z y m  c ią g u  z a d a w a ln i a -  
jące ,  s z c z eg ó ln ie  ze  s t r o n y  c ię żk ie g o  p r z e m y s ł u .  E k s p o r t  ang ie lsk i  p o ­
p r a w i ł  się z n a c z n ie  i n o t o w a n o  n a w e t  l e k k ą  z w y ż k ę  cen .  W  N ie m ­
c z e c h  p o d n ie s io n o  z d n .  16 l i s to p a d a  c e n y  na  n i e k tó r e  g a tu n k i  ko k s u .

Że lazo .  M ocna  t e n d e n c ja  ś w i a t o w y c h  r y n k ó w  ż e l a z a  w y w i ą z a ł a  
Się g łó w n ie  .pod w p ł y w e m  s t r a jk u  w  Z ag łę b iu  R u h r y .  C e n y  le k k o  
z w y ż k o w a ł y ,  m im o,  ż e  k o n s u m e n c i  r e d u k u ją  -zakuipy, w  p r z e w i d y ­
w a n iu  z w y k ł e g o  p o w r o t u  d o  p r a c y  Z a g łę b ia  R u h r y .  A n g ie lsk i  r y n e k  
s u ró w k i  w  d a l s z y m  c ią g u  c ich y ,  p o d c z a s  g d y  na  s ta l  ro z w i ja  s ię  b a r ­
dziej o ż y w io n e  z a p o t r z e b o w a n ie .  P r o d u k c j a  s ta l i  s u ro w e j ,  k t ó r a  w  
!II. k w a r t a l e  1928 r. p r z e k r o c z y ł a  k w o t ę  k a r t e l o w ą  o  670 000 t., w  
k w a r t a l e  IV. nie  o s ią g n ę ła  n a w e t  k o n t y n g e n t u  d z ięk i  lo k a u to w i .

C y n k .  E u r o p e j s c y  p r o d u c e n c i  c y n k u  doszli  już  do p o ro z u m ie n ia  
co do w y s u n i ę c i a  d e z y d e r a t ó w  w  s to su n k u  do S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
w  k w e s t i i  k a r t e l u  ś w i a t o w e g o .  F a k t  p o w y ż s z y  w p ł y n ą ł  d o d a tn io  na  
k s z t a ł t o w a n i e  się cen  o s t a t n i c h  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n ia c h .

S U R O W C E  I A RT Y K U Ł Y  T E C H N IC Z N E  DLA P R Z E M Y Ś L U  M E T A ­
L O W E G O .
C e n y  h u r t o w e  na s u r o w c e  i a r t y k u ł y  t e c h n ic z n e  dla  p r z e m y s ł u  

m e t a l o w e g o  - od  d. 30 l i s to p a d a  1928 r .  w  z ło ty c h  (p o d łu g  d a n y c h
S. A. „ Z je d n o c ze n i  P o l s c y  P r z e m y s ł o w c y  M e ta lo w i" ) .

a) z a  1 to n ę  f r an c o  w a g o n  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a :  z ł gr
S u r ó w k a  „ S t a r a c h o w i c k a "  ( f ran co  w a g o n  hu ta )  Nr.  0 205.—
S u r ó w k a  „ S t a r a c h o w i c k a "  ( f ra n co  w a g o n  hu ta )  Nr.  1 200.—
S u r ó w k a  „ S t a r a c h o w i c k a " , ( f ra n co  w a g o n  hu ta )  Nr.  2 195.—
Z łom  ż e l iw n y  ( f r a g m e n t  lany ,  z a g r a n i c z n y )  170.—
Ż elazo  h a n d lo w e  k r a j o w e  3 5 0 + 2 %
B e d n a r k a  g o r ą c o  w a l c o w a n a  4 2 2 ,5 + 2 %
B e d n a r k a  z im no  w a l c o w a n a  1 — .—
W a l c ó w k a  (d r u t  o k r ą g ł y  od  5+- do 13 mm.,  k w a d r a t o w y

od 5 %  do 8 m m.)  398.50
B la c h a  (cena  z a s a d n ic z a )  g r a b a  5 mm. i w y ż e j  4 3 2 , 5 + 2 %
B la c h a  c ien k a  do 5 m m . 5 2 5 + 2 %
K oks  k a r w iń s k i  67.—
K o k s  g ó rn o ś lą s k i  t w a r d y  47.50
K oks  g ó rn o ś lą sk i  m ię k k i  47.5(1
W ę g ie l  k o w a l s k i  m y t y  c i e s z y ń s k i  67.—
W ę g ie l  g ó r n o ś l ą s k i  g r u b y  37.—
W ę g ie l  g ó r n o ś l ą s k i  k o s tk a  38.50
W ę g ie l  d ą b r o w s k i  g r u b y  34.80
W ę g ie l  d ą b r o w s k i  k o s tk a  /  36.30
C e g ła  o g n i o t r w a ł a  n o rm a ln a  97.57
C e g ł a  o g n io t r w a ła  k o p u la k o w a  107.50
G lina  o g n io t r w a ła  m ie lo n a  60.—
M ą c z k a  s z a m o t o w a  80.—
Z a p r a w a  s z a m o t o w a  70.—
K a m ie ń  w a ę i m y  7.—

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E .

W a r s z a w a ,  4. 12. T i rm a  Ch. Gritn  i S y n o w i e  w  W a r s z a w i e ,  N a ­
lewki  11, no tu je  za  1 kg.  n a s t ę p u ją c e  c e n y  z a s a d n ic z e  w z ł o ty c h :  
b la c h a  m ie d z ian a  4.40, b la c h a  m o s ię żn a  3.70, b la c h a  a lu m in io w a  6.75, 
p r ę t y  m o s ię ż n e  3.60, p r ę t y  m ie d z ian e  4.70, c e n y  o r i e n t a c y j n e ,  cy n a  
B a n k a  tub  S t r a i t s  11.75, a n ty m o n  2.35, o łó w  h u tn i c z y  1.15.

W a r s z a w a ,  4. 12. „ E l tb o r "  i Ska .  Akc.  , H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w a  
Ł.  J .  B o r k o w s k i ,  W a r s z a w a ,  M a z o w ie c k a  11, n o tu je  n a s t ę p u ją c e  c e n y  
loco  sk ład  (w- zł. za  1 k g . ) :  C y n a  B a n c a  14.80, a lu m in iu m  5.10, o łów
1.40, b la c h a  c y n k o w a  1.70, b la c h a  o c y n o w a n a  1.20, b la c h a  d a c h o w a  
ż e l a z n a  0.99, ż e l az n a  0.47, i-belki 0.52, hufna le  31 za  s k rz y n ię ,  c em en t  
20.50 za  b e c z k ę ,  c e g ł a  o g n io t r w a ła  0.22 za  1 s z tu k ę ,  k a rb id  68.00 za  
100 kg.  W ę g ie l  g ó rn o ś lą s k i  g r u b y  i k o s tk a  zł. 44 za  tonę .

W a r sz a w a ,  4. 12. D om  H a n d lo w y  A. G e p n e r  w W a r s z a w i e ,  
G r z y b o w s k a  27, n o tu je  n a s t .  c e n y  o r i e n t a c y jn e  za  1 kg.  w  z ł . :  c y n a  
B a n k a  w  b lo k a c h  12, o łó w  h u tn ic z y  1.15, c y n k  h u tn ic z y  1.35, a n ty m o n
2.40, a lum in ium  5, b la c h a  c y n k o w a  —  c e n a  z a s a d n ic z a  1.60, b lac h a  
m o s ię ż n a  3.60— 4.50, b la c h a  m ie d z ian a  4.40.

K a to w ice ,  4. 12. S u r ó w k a  o d le w n ic z a  H u ty  P o k o ju  Nr. 1 (F r ie d en s -  
hii t te  P.  G. S. ) o ra z  G ó rn o ś lą s k ic h  Z j e d n o c z o n y c h  H ut  K ró le w sk ie j  
i L a u r y  —  r e p r e z e n t a c j a  T o w a r z y s t w a  dla  S p r z e d a ż y  S u r ó w k i  Że­
l az n e j ,  Sp .  z ogr .  odp.  w  W a r s z a w i e ,  S ie n n a  11, c ena  z a  to n ę  210 zł. 
loco  s t a c j a  w y s y ł a j ą c a .

B er l in ,  4. 12. M e ta le  U rz .  C e n a  w  R. M. za  100 kg.  M iedź  e l e k t r o ­
l i ty c z n a ,  d o s t a w a  cif H a m b u rg ,  B r e m a  lub R o t t e r d a m  151 % ,  o r y g i ­
na lne  a lu m in iu m  h u tn ic z e  98-99% w b lo k a c h  190, d. t.  o. w  s z ta b a c h  
w a l c o w a n y c h  i. c i ą g n io n y c h  194, n ik ie l c z y s t y  98-99% 350, a n ty m o n  
r e g a in s  84— 87, s r e b r o  w  s z t a b a c h  ca.  900 za  kg .  7 8 % — 80%. złot-o (w  
w o ln y c h  o b r o t a c h  za  g ra m )  2.80— 2.82. z ag r .  p l a t y n a  (w  w o ln y c h  
o b r o t a c h  za  g ra m )  9 /4 — 11.

B er l in ,  3. 12. M iedź  s t a r a  57— 58, Ł o m  c z e r w o n y  49— 50, W i ó r y  
m o s ię ż n e  36— 37, M o s ią d z  o d le w n ic z y  37— 38, O d p a d k i  m o s iężn e
4 5  4 6 , C y n k  s t a r y  15%— 16, N o w e  od p ad k i  c y n k o w e  18— 19, S t a r y
o łó w  m iękk i  37— 38, O d p a d k i  b l a c h y  alumin .  70— 72.

L o n d y n ,  4. 12. S r e b r o  26% , s r e b r o  na d o s t a w ę  26“/ w, z ło to  84 .11% 
d. z a  1 uncję .

• f  SPÓŁKA AKCYINA
MUNSTERMANN
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K A T O W I C E
T el. 11 i 5 7 7  Adr. te l .  SAM 
O d lew n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F ab ryk a  m a s z y n  I arm atu r

Ciełkie armatury dla
p rz ew o d ó w  parow ych,  w o d ­
nych, gazowych, naftow ych 
i to :  za su w y  i za w o ry ,  ż e ­
lazne  i s ta lo w e .  Kurki, garnki 
kondenz . ,  hyd ran ty  pod -  i 
nadz iem ne ,  s tu d n ie  uliczne 
i hyd ran tow e ,  s to jak i i t .  d. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
dociągow e:  uchwytki,  a p a ra ty  
naw ie r tn icze ,  ksz ta ł tk i  i t .d .

Bronzy fosforow e
I specjalne w  odlewach 
każdego r o d z a ju ...............

Bronzy kuta
w sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kg.'mm2

" Reprezentacja na W ielkopolską 1 Pom orze:
Wład. Jez ie rsk i ,  P oznań ,  Słow ackiego  38 .  Tel. 6 9 -4 7

;; 5212 na K ongresówkę:
:: " p a w e l  Jasiński ,  W a rs z a w a ,  t ó r a w i a  9. Tel. 191-71
- „ W y s t a w i a m y  na Pow szechnej W ystawie 

K rajow ej w Poznaniu w r. 1929.“
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Londya. 4. 12. (U). Not.  meta l i  w Ł  za  to nę .  M iedź  S t a n d a r d  per  
k a s a  &8®/i6— 6S5/«, na  3 m ies .  6S15/ie— 69, S e t t l .  6Sa/s, C te k t ro ly t  74% 
do 75% , b e s t  s e le c te d  73— 74% , E l e k t r o w i r e b a r s  75l / ł .  C y n a  S t a n d a r d  
iper k a s a  239— 239% , na 3 m ies .  2 3 7 % -  237% , S e t t l .  239. B a n k a  (obr .  
nieof.) 239% , S t r a i t s  (obr .  nieof .)  239% . O łó w  z a g r a ń ,  dos t ,  n a ty c h m .
2 l ‘ /s, d a l sz e  te rm .  21l5/'ie, S e t t l  215/s. C y n k  z w y k ł y  d o s t ,  n a ty c h m .
26i / u ,  d a lsze  t e rm .  26®/i», S e t t l .  26, r t ę ć  (no t .  nieof.) 22% — 22% , 
W o l f r a m  19.

N. J o r k ,  3. 12. Z am ku .  S r e b r o  zagr .  57‘>i, c ts .  za  1 oz (31.1 gr.).
N. J o r k ,  3. 12. C ts  z a  Ib. M iedź  Jake  loco  I61/s, e l e k t r o ly t  loco

16, f. a. s. N. J o r k  16, na  3 m ies .  16, C a s tn ig  R e f in e ry  loco  f. o. b. 
N. J o r k  155/s, cif H a m b u r g  16%, C y n a  N. J o r k ,  S t r a i t s  loco  53s/s, 
na  s t y c z e ń  53)4, O łó w  N. J o r k ,  loco  6 % , E a s t  S t .  Lou is  loco  6.30, 
C y n k  E a s t  St .  L o u is  loco  6 % , P l a t y n a  72% , A lum in ium  98-99% loco 
(w  c e n t a c h  z a  fu n t  ang ie lsk i )  24% , Nikiel w  s z t a b a c h  loco  (w  c e n ­
ta c h  za  fu n t  ang ie lsk i )  35, B la c h a  b ia ła  f. o. b .  P i t t s b u r g  (w  doi.  i
c en t .  za  100 funt.  ang .)  5%.

N O W E  N O T O W A N IA  M E T A L I W  N. J O R K U .
•

P o c z ą w s z y  od dniu 3 b im  z o r g a n iz o w a n a  o s ta tn io  o fic ja lna g ie łda  
m e ta l i  w  N. J o r k u  r o z p o c z y n a  r e g u la r n e  n o to w a n ia ,  p r z y c z e m  p o ­
d o b n ie  jak  w  L o n d y n i e  b ę j z i e  tu k o m p le t  n o to w a ń  t e r m in o w y c h .  
N a ra z ie  n o t o w a n i a  t e r m in o w e  w p r o w a d z o n o  dla  cy n y .  N otu je  się, 
j a k  i p o p rz e d n io  w  n o to w a n ia c h  za  1 lb, w cts .  J e d n o s t k ą '  k o n ­
t r a k t o w ą  je s t  5 ton.  czy l i  11 200 lbs.

N. J o r k ,  3. 12. U r z ę d o w e  no t .  c y n y  n a  g ie łdz ie  w c ts  za  Ib. 
Z um kn. na  g ru d z ie ń  52.90— 53, s t y c z e ń  52.80--'52.90, lu ty  52.70— 52.80, 
m a r z e c  5 2 .7 0 -  52.80, k w ie c i eń  52.65- 52.75, maj 52.60—52.70. T e n ­
d e n c j a  s ta ła .

U R Z E W O .
B y d g o s z c z ,  4'. 12. Na r y n k u  d r z e w n y m  o b r o t y  u t r z y m u j ą  się 

w  d o ty c h c z a s o w y c h  ro z m ia r a c h .  D o b r y m  p o p y te m  c ie s z y  się  s to l a rk a  
s o s n o w a ,  z w ł a s z c z a  o g r u b s z y c h  w y m ia r a c h .  Z a n o to w a n o  t a k ż e  pc-  
w ien  w z r o s t  w y w o z u  p o k ła d ó w  kolejkowych m ię kk ich  p ie rw s z e j  kia - 
s y  do  N iem iec .  S e z o n  r ę b n y  w  tu te j s ze j  d y re k c j i  L a s ó w  P a ń s t w o ­
w y c h  już  się  ro z p o c z ą ł .  J a k  w y n i k a  z p la n ó w  s p r z e d a ż y ,  w  sezon ie  
o b e c n y m  n a s tą p i ło  o g ra n ic z e n ie  w y r ę b ó w  i o g ó ln a  ilość  d r z e w a ,  
k t ó r ą  D y r e k c j a  b ę d z i e  m ia ła  do  z b y c i a ,  j e s t  o  25 p roc .  m n ie j s z a  od  
z e s z ło ro c z n e j .

J a k  się u k s z t a ł t u j ą  c e n y  za  su ro w i» c ,  t ru d n o  p rz e w id z i e ć .  P r z e ­
m y s ł o w c y  d r z e w n i  o k a zu ją  d la  k w e s t i i  cen  s u r o w c a  zn ac z n e  z a in ­
t e r e s o w a n ie .  M o ż l iw o ś c i  e w e n tu a ln e j  z w y ż k i  cen,  z  p o w o d u  m n ie j ­
sze j p o d a ż y ,  o ra z  n i e je d n o k ro tn ie  c h a o t y c z n ie  p r z e p r o w a d z a n e j  k a l ­
kulac ji  p r z e z  n i e k tó r y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  (w  ub. s ez o n ie  z a o b s e r w o ­
w a l i ś m y  ró żn icę ,  d o c h o d z ą c ą  do  30 p roc .) ,  b u d z ą  w ś r ó d  m ie j s c o w y c h  
t a r t a c z n i k ó w  s łu sz n e  z an iep o k o je n ie ,  a b y  zbs’t w y s o k i e  c e n y  s u ­
r o w c a  nie  w p ły n ę ły  na z a h a m o w a n ie  o b r o tó w  z n ie m ieck im  ry n k ie m  
d r z e w a  ta r t e g o .

L w ó w ,  4. 12. Na ry n k u  d r z e w a  t a r t e g o  p a n u je  o b ecn ie  c za s  
p rz e j ś c io w y ,  b ra k  t r a n s a k c y j  i z teg o  t e ż  p o w o d u  nie m o ż n a  u s t a ­
lić cen.

G W O Ź D Z IE  I D R U T .

C e n t r a ln e  B iu ro  P o ls k ic h  F a b r y k  G w o ź d z i  i D ru tu  w W a r s z a ­

w ie ,  K r ó l e w s k a  25, n o tu je  n a s t ę p u j ą c e . c e n y  za  100 kg .  loco  s ta c ja  

o d b io rc z a :
G w o ź d z ie  • zł 65.—

D ru t  o c y n k o w a n y  z ł  97.—

D r u t y  inne  zł 80.—
D o p ł a t y  za  w y m ia r  i g a tu n e k  w e d łu g  s p e c j a ln y c h  c en n ik ó w .

O d p o w y ż s z y c h  cen  z a s a d n ic z y c h  u d z ie la ją  s ię  r a b a t y :

Na g w o ź d z i e  i d r u t y  o c y n k o w a n e  do 5 p ro c .  Na d r u t y  inne 

do  10 p ro c .
R a b a t y  są  z a l e ż n e  ud ilości i s p e c y f ik a c j i  to w a r u .

Z Ł O TY  W DNIU 4 G R U D N IA  1928 RO KU .

G d a ń s k  p r z e k a z  57.75— 57.89, g o tó w k a  57.78— 57,92, Ber l in  p r z e ­

k a z  nu W a r s z a w ę  46.975— 47.175, p r z e k a z  na  K a to w ic e  46.95— 47.15. 

p r z e k a z  n a  P o z n a ń  46.95—47.15, g o t ó w k a  g r u b e  46.85— 47.25, d ro b n e  
46.85— 47.25, Z u r y c h  p r z e k a z  58.20, L o n d y n  p r z e k a z  43.25, N. J o r k  

p r z e k a z  11.25, R y g a  p r z e k a z  58.75, B u d a p e s z t  g o t ó w k a  64.10— 64.40. 
P r a g a  p r z e k a z  3777/s, M e d io l an  p r z e k a z  215.00, W ie d e ń  p r z e k a z  79.85.

S .  Samulski i Sp. piesze w
Zakłady Budowy Maszyn ° Leiarnia ° Kotlarnia

Telefon nr. 36

ODDZIAŁ I.

Maszyny Rolnicze
ODDZIAŁ II.

Pompy, armatury 
Smarownice

telegr.: Sam ulski Spółka

ODDZIAŁ III.

Obrabiankido drzewa
ODDZIAŁ IV.

W a r s z t a t y  
reperacyjne

REPERACJA SILNIKÓW PAROW YCH i SPALINOW YCH, GRUNTOW NE REMONTY GORZELŃ, 
CUKROWNI i-W SZELKICH INNYCH ZAKŁADÓW  PRZEM YSŁOW YCH. INSTALACJE CENTRAL­
NYCH OGRZEW AŃ, W ODOCIĄGÓW  i KANALIZACJI. KOSZTORYSY NA ŻĄ D A N IE BEZPŁATNIE

6612 r „
-“AJołI
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Zapytania w sprawie kraiow.źródeł dostawczych?
Pośrednictw a między Jedną « drugą stroną podejmujemy bezinteresownie. Jedynie na 

koszty utrzym ania specjalnego bis-a  dla tych  s raw  i pokrycia jardzo  licznej codziennej ko- 
respodsncji należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zL, które vc zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty . Firm y zaś, zgłaszające się r a  zapytania, w pła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firm y zagraniczne płacą za  każdą informację 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dastarezyć J akiekolwiek objekty zgłoszone do naszego 
działu '^formacyjnego, zechcą JaknaJwięcej z tego  działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz «*ml informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy leszcza Jakna]wyraźniej, te  odpowiedzi dajemy Jak I zapytania przyjmu­
jemy Jedynie od stałych abonentów pisma. j

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU
Nr. 4299. firmy, dostarczającej maszynki do w y­

robu skórzanych sznurowadeł.
Nr. 4304. firmy, dostarczającej tablice cm entar­

ne ze szkła czarnego; litery trawione i złocone.
Nr. 4311. firmy, dostarczającej maszynki do spo­

rządzania zamknięć do lemonjadek i piwnych bute­
lek (t. zw. Hebel- u. Patentverschliisse).

Nr. 4318. firmy, dostarczającej maszyny do w y­
robu wkładek do obuwia.

Nr. 4328. importera na tak zwane moczałki ko­
kosowe oraz lufy.

Nr. 4333. firmy, dostarczającej młotki magne­
tyczne wagi od 100—200 gramów.

Nr. 4334. firmy, dostarczającej łaźnie (parnie) 
pokojowe w formie szafek, w których się siedząco 
nagrzew a; źródłem ciepła w nich jest spirytus tak 
zw. Krutztermalbad.

Nr. 4356. fabryki, wyrabiającej korki koronne 
do butelek (Kronenkorken).

Nr. 4357. zastępcy na Polskę opon i dętek marki 
„Dunlop“, „Michelin" i „Pirelli“.

Nr. 4361. firmy, dostarczającej pastę do sre­
brzenia na zimno przez nacieranie metalu cynkowe­
go i cynowego.

Nr. 4362. kopalń kamieni piaskowych.
Nr. 4374. fabryk krajowych, które wyrabiają 

dźwignie elektryczne.
Nr. 4375. firmy, wyrabiającej lub dostarczającej 

blachę t. zw. „bimetal**, to jest blachę żelazną pokry­
tą po obu stronach miedzią w rozmiarach 1000X2000 
mm. w większych arkuszach.

Nr. 4383. fabryki, wyrabiającej emaljowane po­
ręcze do stołów sklepowych.

Nr. 4384. fabryki, dostarczającej komolki do mię­
sa i kiszek.

Nr. 4385. fabryki, dostarczającej drążki do kiszek 
i haki do nich.

Nr. 4386. fabryki, dostarczającej haki porcelano­
we ze śrubami maszynowemi i muterkami dla drąż­
ków do mięsa i kiszek.

Nr. 4386a. firmy, dostarczającej blachy emaljo­
wane dla celów piekarskich i cukierniczych.

Nr. 4388. fabryki, wyrabiającej żelazno-lane nie­
cki do mieszania mięsa; w ew nątrz emaljowane lub 
szlifowane z powłoką ochronną przeciw rdzy (bez 
podstawy).

Nr. 4389. fabryki, wyrabiającej niecki drewniane 
i miednice żłobione.

Nr. 4390. fabryki, wyrabiającej niecki drewniane 
gięte. J

Nr. 4391. fabryki, wyrabiającej niecki emaljowa­
ne i ocynowane.

Nr. 4392a. firmy, dostarczającej formy do w y­
robu kamieni ałunowych do golenia.

Nr. 4398. firmy, która wyrabia oprawki do ołów­
ków mentolowych oraz piekielnych.

Nr. 4401. fabryki krajowej, dostarczającej gla­
zurę na kafle.

Nr. 4408. firmy, dostarczającej pierścienie gu­
mowe do szkieł W eck‘a i centryfug.

Nr. 4410. firm, dostarczających patentowych 
spinaczy śrubkowych oraz innnych dla potrzeb bie- 
liźniarstwa.

Nr. 4417. firmy, dostarczającej maszyny do fa­
brykacji spinaczy biurowych.

Nr. 4423. fabryk krajowych, wyrabiających 
szyldy emaljowane.

Nr. 4427. firmy, wyrabiającej parzaki (Frieser- 
dampfer).

Nr. 4428. firmy, wyrabiającej pompy studzien­
ne do ręcznego zapędu.

Nr. 4429. fabryk krajowych, wyrabiających
szafy pieniężne.

Nr. 4430. fabryki, wyrabiającej kasety do wmu­
rowania.

Nr. 4434. fabryki, wyrabiającej pipy do beczek.
Nr. 4435. firm, dostarczających dymaki dla 

kuźni.
Nr. 4436. fabryki, dostarczającej rączki blasza­

ne do walizek.
Nr. 4440. firmy, dostarczającej maszynki do w y­

rabiania etykiet.

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 4395. źródła zakupu na kamienie piaskowe 

do toczaków żniwiarkowych.
Nr. 4442. oferty ewtl. katalogu na komplet ma­

szyn do szycia indyjskiej gumy na podeszwy i do 
oszlifowania takowych i wszelkie artykuły potrzeb­
ne do robienia gumowych podeszew na kamasze.

Nr. 4445. firmy, wyrabiającej masowo lub do­
starczającej zęby do bron polowych i zęby do niło- 
carek styftowych.

Nr. 4400. Pew na firma ma większe zapotrze­
bowanie na części do baszkwili (1 000 sztuk); odnoś­
ny wzór złożono w biurze naszej administracji i fir­
my interesowane reflektujące na dostawę mogą go 
obejrzeć.
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H ♦ PRZETARGI« SUBMIS3E ♦ UCYTAOE «
DOSTAWA RÓŻNYCH MATERJAŁÓW .

Warszawska Dyrekcja Kolei Państwowych w  dniu 10 grudnia 
1928 roku ogłasza przetarg na dostawę:

500 szt. gilz porc. na rurkę 13,5 mm., 100 —  na rurkę 16 mm. i 
100 — na rurkę 23 mm., 6 000 kotków stal. z gwintem 3S mm., 80 kg. 
taśmy izol. czarnej, 3 000 bezpieczników Bose‘a 1 amp. dl. 39 mm., 100 
gniazd pore. bezp. 2-bieg. norm., 30 jak wyżej 3-bieg., 400 korków 
berpieczn. norm. 4 amp., 500—6 amp., 500— 15 amp., 100—20 amp., 
100— 30 amp., 400 —  lamelowych „Saras" bez lamelak, 500 lamefek 
do gniazd bezpieczn., 2 amp., 1000 do korków  bezp. 10 amp.., 750 m. 
ru rk i izo l Bergmana 9 mm., 1000 skobelków do rurek Bergmana mm., 
12 000 do rur. Bergm. 11 m. 3000 — do 13 mm., 150 do 25 mm., 2 000 
kg. poduszek maźn. wetn. z knotami baweln., 800 kg. blachy kuchen. 
2-u krążk. 290X700 mm., 1600 kg. ślepych 290X700 mm., 6000 kg. 
drzw iczek piec. hermet. górn. owaln. 180X230 mm., 2260 jak wyż. 
dolnych owaln. 110X165 mm., 330 kg. drzw iczek piekar., 450 d rzw i­
czek kuch. podwójn., 450 — popielników pod piecyki, 400 kuchen, 
pojed. popieln., 200 szt. śrub mos. do drzwiczek pieców,, 3 700 kg. 
kocio łków  kuchen., żel. emalj. 285 szt. p iecyków kuch. piekarników 
550X310X270 mm., 270 kg. rur blasz. do piecyk, o 100 mm. i dt. 0,75 
mm., 1200 kg. rusztów  kuch. żeliwnych 200X255 mm., 5400 kg. ruszt, 
piec. żeliwn., 205X280 szt., 140 szt. zasuwek kuchennych, 
4 500 sztuk szkieł baniastych 5“ ‘ do lamp., 400 jak wyż. 
l l ‘“ , 9000 — 15‘‘ ‘ , 600 — 20“ ‘, 21 000 — kolank. k ró tk . 6“ ‘, 18 000, 
Jak w yż., 8‘“ , 18 000 — 10“ ‘, 9 600 szt. części do k linów  BUssinga jako 
to : poduszki, korpusy, języki, podeszwy w -g  wzoru 8000 tabliczek z 
blachy żel. emalj.-' z napis, dla wagon., osob. w -g  rys. Powtórne na­
cinanie zdartych piln ików różn. w ym iar., prof, i  nacięć. Ceny należy 
podać za nacięcie jednego cala równika, gładzika, tarn ika i  do p ił, oraz 
cenę za 1 kg. zdzieraka, osełek do luster Suwaków., p iln ik i maszyn., 
równiaka i gładzika wraz z ocechowaniem Cechą P. K. P. loko fabry­
ka. iP ilniki do nacięcia będą wysyłane bezpośrednio przez W arsztaty 
i Parowozownie. Koszt przewozu p iln ików  D yr. zawrze z fabryką 
umowę na okres 6-miesięczny z warunkiem przedłużenia na dalszy 
okres wrazie zgody stron. Uprasza się o wykazanie term inu ważnoś­
ci cen zaoferowanych na wypadek ewentualnych dalszych potrzeb. 
O ferty  składać należy do godz. 15 do dnia 16 grudnia 1928 r. do 
skrzynki, znajdującej się w korytarzu biura W ydziału Zasobów, Al. 
Jerozolimskie Nr. 1-3. O twarcie ofert nastąpi w  sali Posiedzeń D y­
rekcji dnia następnego o godz. 9-ej. W zory, w ykazy i rysunki, są do 
Obejrzenia w biurze W ydziału Zasobów w  dni powszechnie od godz. 
10 do 12. Firmom popierającym prace Polskiego Komitetu Normali­
zacyjnego, przy dostawach będzie dawane pierwszeństwo przy róż­
nych ofertach, o ile załączą do zgłoszenia odnośne zaświadczenie te ­
goż Komitetu.

PRZETARG NA SPRZEDAŻ KONSTRUKCJI ŻELAZNEJ, BUDULCA, 
ŚRUB ETC.

Białostocka Dyrekcja Robót Publicznych rozpisuje niniejszem pu­
bliczny przetarg o fertow y na sprzedaż:

1. 32,6 ton konstrukcji żelaznej przęsła 32 m. długości o kracie 
równoległej na śrubach.

2. 478 m3 budulca drewnianej konstrukcji sąsiednich przęseł dre­
wnianych i jażm.

3. 10085 kg. śrub z drewnianej konstrukcji, mostu na Niemnie w 
Druskienikaćh na drodze państwowej Jeziory-Porzecze.

Rozbiórka kónstrukcyj, stanowiących przedmiot niniejsz. przetar­
gu, należeć będzie do obowiązków kupującego, wobec czego winna 
być objęta ceną ofertową.

Ostemplowane oferty, obejmujące całość przedmiotu przetargu, 
należy wnieść do D yrekcji Robót Publicznych najdalej do dnia 18. 
12. r. b. godziny 11-teJ.

Zaznacza się, że odnośne -ceny jednostkowe, pow yżej których 
dopiero o ferty stanowić będą przedmiot w łaściwego przetargu usta­
liła  D yr. Rob. Publ. następująco:

ad 1. 150 zło tych za tonę,
ad 2. średnio 13,35 złotych za m*.
ad 3. 20 groszy za kg.

DOSTAWA KAS PODRĘCZNYCH.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie rozpisuje Przetarg ofer­
to w y  na dostawę kas podręcznych o wym iarach:

1. 100 kas 52 cm. długości i po 30 cm. szerokości i wysokości;
2. 50 kas 42 cm. długości, 38 cm. szerokości i 17 cm. wysokości. 
Kasy mają być zaopatrzone w dno nadające się do przymocowania

do podłogi.
Term in dostawy 2 miesiące po otrzymaniu zamówienia z tem, że 

przynajmniej 30 kas ma być dostawionych w  przeciągu miesiąca po 
otrzymaniu zamówienia.

O ferty  należy składać w dwu kopertach, z k tó rych  wewn. ma być 
lakowana i  zaopatrzona napisem „O ferta  na dostawę kas podręcznych" 
w  terminie do dnia 14 grudnia rb.

PRZETARG BUDOW LANY I DOSTAWA MATERJAŁÓW  BUDOWY
DRÓG.

5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Krakowie ogłasza prze­
targ na następujące roboty i  dostawy:

1. na remont koszar im. Kamińskiego w Krakowie-Zakrzówku.
2. na remont instalacji klozetowej i  e lektrycznej w  koszarach: Nap. 

Bonapartego w  Katowicach, Jazdy „Samossierskiej i Rochebrune" w 
Tarnowskich Górach,

3. na remont instalacji w koszarach gen. Kąckiego w Kraków e.
4. na dostawę materiału do budowy dróg w  Biatej-Bielsku i  Tar­

nowie,
5. na przebudowę wozowni na magazyn w  Koszarach Aksamitow- 

skiego w  Krakowie.
Term in składania ofert:
ad 1. do dnia 10, ad 2. do dnia 12, ad 3. do dnia 15, ad 4. do dnia 

18, ad 5. do dnia 20 grudnia r. b. do godziny 10-tej w 5 Okręgowem 
Szefostwie Budownictwa, Kraków. Plac św. Magdaleny 2.

Z powodu likwidacji Spółki Akcyjnej „ARBOR“, 
Przemysł Drzewny i Handel Materjałami Budowlanemi
w Kaliszu

są do sprzedania dwie nieruchomości
1. w Kaliszu przy ul. Kościuszki 24, nieruchomość z 

budynkami i szopami przestrzeni 13.000 łokci;
2. w Skalmierzycach: nieruchomość: d o m  mieszkalny 

dwupiętrowy, budynek po dużym tartaku i duży budynek 
po mechanicznej stolarni, obszerna piwnica, budynek na 
składy, duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek.
50 ar" Ponadto:

Maszyna parowa na 80 koni, kocioł parowy 7.5 atm. 
kornwalijski dwu-płomieniskowy. Trak poziomy Blum- 
w?go, beblaika Blumwego 4-stronna, cyrkularka z sto­
łem 12 ni., pila wahadłowa, maszyna do szlifowania kle­
pek, Kkshauster do trocin, suszarnia do drzewa, dwie 
g.\vzarki dwa swidrowniki, dwie w yów niarki, cyritu- 
larka i transmisje.

Wyroby sfolarskie:
Stoły biurowe, kola pasowe bukowe, listwy o róż­

nych profilach, do drzwi, okien, podłóg j różnych innych 
użytków, ramy do okien, drabinki pokojowe, sklepowe m 
i malarskie, śruby stolarskie, oprawy do pił, rysowni- ;  
ce 1 skrzynki żołnierskie. 6772 g

Wyroby kołodziejskie:
Kola do wozów, piasty, dzwony, szprychy, oraz różne *
części do wozów. ;

Wyroby bednarskie.
Balje i taborety pod balje, wanienki. Szopa z drzewa 

na rozbiórkę i różne ruchomości. t
CENY ZNIŻONE.

Wiadomość: w Banku Ziemi Kaliskiej, Kalisz, ■ 
Al. Józefiny 9, adresując: Kalisz, Zarząd Spółki \ 
Akcyjnej „ARBOR“, gdzie reflektanci zechcą - 

się zgłosić. :

:
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1 Z życia placówek przemysłowo-handlowych 1

Poznańsko-W arszawskie T ow arzystw o Ubezpieczeń
Niezwykły rozwój Boznańsko-W arszawskiego T ow arzystw a Ubez­

pieczeń najwymowniej świadczy o uprzemysłowieniu kraju. W kró t­
kim czasie zdobyło ono nieograniczone zaufanie społeczeństwa pol­
skiego, k tó re  chętnie zabezpiecza się w niem przed wszelkiego ro­
dzaju nieprzewidzianemi szkodami: od kradzieży, włamań, nieszczę­
śliwych wypadków i ich następstw , pożarów , klęsk żywiołowych. 
Towarzystw o przyjmuje również ubezpieczenie na życie. Liczba ko­
rzystających z ubezpieczenia w Poznańsko-W arszawskietn Tow arzy­
stwie rośnie z roku na rok. Troska bowiem o by t własny i rodziny,

którem u zagrażają na każdym  kroku niebezpieczeństwa, wypływające 
z dzisiejszej gorączkowej pracy, stale napiętej i najwyższej ostroż­
ności i uwagi wym agającej.

Poznańsko-W arszawskie Tow arzystw o Ubezpieczeń wywiązuje 
się stale z w ielką sumiennością z zaciągniętych zobowiązań. Gwaran­
cję stałej jego dobrej wypłacalności stanowią poważne kapitały i ma­
jątek tow arzystw a, polegający na pewnych papierach wartościowych 
i licznych nieruchomościach.

„SERWIS*1, Poznań, ulica 27 Grudnia 2
W dziedzinie handlu porcelaną posiada Poznań cały szereg w y­

bitniejszych placówek handlowych, pośród których zarówno pod 
względem rozmiarów jak 'zdolności konkurencyjnej wybiła się na 
czołowe miejsce firma „Serw is11, której właścicielem ‘jest p. W. Zię­
tek. Przedsiębiorstwo to, mieszczące się we własnym  domu handlo­
wym, dysponuje przestrzennemi i nowocześnie urządzonemi maga­
zynami, które umożliwiają firmie utrzym ać na składzie niew yczer­
pany w prost wybór najprzedniejszych wyrobów porcelany krajo­
wej i zagranicznej, stanowiąc dla detalistów tej branży wielce ko­
rzystne źródło zakupu. Specjalnością tej firmy, to dostaw a komple­
tnych serwisów obiadowych, do kaw y, mokki i t. d- w najnowszych 
iasonaeh i gustownych ozdobach. „Serw is" posiadając reprezenta­
cję słynnej saskiej fabryki porcelany, dostarcza ją  po cenach nader 
przystępnych i na dogodnych warunkach, to też  grono jej sta łych  od­

biorców stale w zrasta. Lecz nietylko porcelanę, również kryształy, 
abażury, artystyczne i ozdobne w yroby z porcelany, majoliki i ł. p. 
artykuły znaleźć można w firmie „Serw is" w przebogatych asortym en­
tach od gatunków najtańszych do najdroższych i najprzedniejszych. 
Zaznaczyć wypada, że właściciel firmy p. W. Ziętek, poza pracą  za­
wodową bierze w ybitny udział w  zarządach organizacyj kupiectwa 
samodzielnego, a jako kurator Związku Młodzieży Kupieckiej, szcze­
gólniejszą troską otacza on pracę nad wychowaniem m łodzieży ku­
pieckiej w przeświadczeniu, że młodzież i jej wychowanie społeczno- 
zawodowe stanowić będzie o przyszłości i w artości naszego kupiectwa, 
a tern samem handlu polskiego.

Firma „Serw is1, ciesząc się popularnością, dla ścisłego przestrze­
gania zdrowych zasad Kupieckich, doznaje zasłużonego i należnego 
poparcia.

.WARTOME11 Fabryka Maszyn i A rm atur, Odlewnia Metali, Poznań, ul. Polna 8 
(Tel. 61-98) właść.: S t. Zieliński

Urządzona wedle nowoczesnych wymagań i wyposażona w pier­
wszorzędne środki techniczne i .mechaniczne wykonuje firma „W ar­
tome11 wszelkie rodzaje arm atur parowych, gazowych i wodnych, 
uskutecznia gruntowne reparacje m aszyn rolniczych i arm atur, fre­
zowanie i gryzowanie zębatych kół do maszyn i samochodów. Poza- 
tem wykonuje wszelkie odlewy metalowe, jak z miedzi, śpiżu, mosią­

dzu, łosforo-bronzu, niklu, stalo-bronzu, jakoteż i inne odlewy galan­
teryjne i zdobnicze.

Szanowną publiczność zachęcam y do korzystania z w yrobów  fir­
my „W artom e11 odznaczających się solidnością pracy, oraz dobrocią 
m ateriału. Aby klientelę swoją więcej jeszcze zadowolić, firma u- 
dziela porad technicznych i w ystaw ia kosztorysy bezpłatnie.

. R. Gunsch, Motory,
Pow yższa firma zajmuje bardzo poważne stanowisko w dziedzi­

nie przemysłu metalowego. W zakres jej p racy  wchodzi:
a) szlifowanie cylindrów m otorów  samochodowych, samoloto­

wych i traktorow ych, od 30 do 200 mm. średnicy, z 1/ioo mm. do­
kładnością, na specjalnej m aszynie do szlifowania cylindrów szwaj­
carskiego fabrykatu.

■b) szlifowanie wałów karbowych wszelkich rozmiarów na szw aj­
carskich szlifierkach karbowych, z ‘ / i o o  mm. dokładnością.

Poznań, ul. Mylna 38
Firma wykonuje tłoki żeliwne, tłoki aluminiowe, we wszelkich 

| rozmiarach do 150 mm. średnicy, pierścienie tłokowe, sworznie tło­
kowe i zaw ory z wysokowartościowej stali chromniklowej. 

j Zamówienia wykonyw a znany ten poznański zakład dla motorów,
z wszystkiemi działami jak: ze szlifiernią cylindrów i wałów karbo- 

| wych, wytw órnią tłoków, pierścieni i sworzni tłokowych, szybko, pre-
* cyzyjnie i tanio. Zakład ten przeniesiony został ostatnio z ulicy

Wielkiej 6 na ulicę Mylną 38. Numer telefonu firmy pozostał ten  sam.

„MATERJAl BUDOWLANY11 T. A.
Niskie ceny, dobry tow ar i korzystne warunki zakupu są konie- 

cznemi warunkami dla norm alnego postępu naszej rozbudowy. W a­
runki te  spełnia w zupełności pow yższa firma, dając w swych ma­
teriałach budowlanych św iadectwo znakom itego,rozw oju i wytężonej 
p racy  dla podniesienia gospodarstw a krajowego. Firm a dostarcza 
wszelkich m ateriałów  budowlanych, jak : cement, wapno budowlane i 
hydrauliczne, cegłę, gips, żłoby glazurowane, gwoździe, smołę, lepnik, 
lupek naturalny, papę dachową, dachówkę azbestowo-cem entową 
„Eternit", specjalną .papę asfaltową „Koriolit", „Kastor" — płyn izo-

ARGUS” F abryka  W yrobów  Metalowych
Z wielką przyjemnością polecam y naszym  Szan. Czytelnikom 

w yroby firmy „Argu-s" w Bydgoszczy. Obecny sezon przedśw iąte- 
czny-gwiazdkowy ma zwykle wielkie zapotrzebowanie na tego ro- 
dzaju w yroby z  drzewa Jak patentowane budownictwa „Argus-Kon- 
struktor11, z których nasi młodzi budownjcz. mają zawsze tak wiejką

w  Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego
lacyjny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody i wszelkie inne artykuły, 
wchodzące w zakres budownictwa.

Firm a posiada oddziały w Bydgoszczy i w Toruniu oraz Biuro 
Sprzedaży w Grudziądzu. W całej Polsce jest ona znana ze swej 
solidności. Zamówienia spełnia punktualnie, ku ogólnemu zadowo­
leniu szerokich w arstw  odbiorców. Rozwój tej placówki leży w in­
teresie całego społeczeństwa, dlatego też należy się jej najgorętsze 
poparcie i uznanie.

i Drzewnych, Bydgoszcz, Jagiellońska II
uciechę. Pozatem  na polecenie zasługują, czysto mosiężne karnisze 
do okien, okucia i obicia fabryki „Argus". Polecamy te wyroby tern 
chętniej, że przez to spełniamy swój obowiązek rozpowszechniania 
wyrobów krajowych.
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Bracia Felczyńscy, Kałusz, Dzwony Kościelne
a m w ia liśm y  iuż działalność tej firm y. Obecnie 

najmy zaSwii syesabaaść poświecić jej pare słów, a  to  z okazji po- 
śwfęeeąia trzech dzwosśw tejże firm y, w  Gnieźnie w  parafii św.
W awrzyńca, którego dokonał ks. biskup Laubitz. Oto now y dowód, 
jak znane i cenione są wszędzie dzwony omawianej w ytw órn i. A r ty ­
styczne wykonanie, trw ałość i dźwięk stawiają ie w rzędzie najlep­

szych wyrobów w tej dziedzinie. O kontaeaeji zatrsaiejaej wprest 
niema mowy. Dzwony firmy Bracia Pełczyńscy są ich własnej fabry­
kacji i sprzedawane są po cenach od 3 do 12 tys. złotych. W ytwa­
rza się je ze stopu 25 proc. cyny —  którą musimy przeważnie spro­
wadzać z Anglji — i 75 proc. miedzi. Dźwięk ma]ą bardzo czysty i 
donośny, przez co w zupełności odpowiadają swemu przeznaczeniu.

Transformator Dzwonkowy „J. T. HYPERJ0N“
Transformator dzwonkowy ,.J. T. H yperjon" nadaje się do po­

łączenia z prądem zmiennym dzwonków, aparatów sygnałowych, elek­
trycznych zamków itp., stanowiąc najpewniejszą izolację. Insta­
lacja i używalność Jego jest o wiele tańsza niż ogniwowa, z k tó re j to 
p rzyczyny aparat ten zasługuje na najszersze zastosowanie. P ier­
wszorzędne jego wykonanie nie ustępuje w  niczem najlepszym zagra­
nicznym markom. „J . T. H yperjon" w ytw arza krajow a firm a: W y-

„AMERICANA“, Przemysł
W  miarę rozwoju przemysłu krajowego odczuwano ręsnący 

brak specjalnych szmerglowych tarcz przem ysłowych, które, ponie­
waż bez nich obejść się nie można, trzeba by ło  sprowadzać z za­
granicy. Brak ten usuwa w  zupełności Przemysł Szmerglowy w  Ło­
dygowicach „Am ericana", k tó ry  w yrabia pierwszorzędnej jakości 
w wszelkich m ożliwych używanych i potrzebnych rodzajach twardości, 
ziarnistości i wiązania szmerglowe tarcze przemysłowe.

twórnla Transformatorów dzwonk. I radiowych J. Thiscb w Warsza­
wie, ul. 11 Listopada 4, na co zwracamy interesowanym uwagę z za­
znaczeniem, że firma ta służy na życzenie szczegółowemi informacja­
mi oraz ofertą i udziela odsprzedawcom przy hurtowym  odbiorze od­
powiedniego rabatu. Zaznaczamy wkońcu, że próba dokonana przez 
laboratorium  przy Politechnice W arszawskiej wypadła dla „J . T. Hy- 

perjonu" jak najkorzystniej, P.

Szmerglowy, Łodygowice
Przemysł szmerglowy „Am ericana" nastawiony na produkcję no­

woczesną zdolny jest dostarczyć każdemu przem ysłow i potrzebne 
tarcze szmerglowe z pełną gwarancją rzetelnej, solidnej obsługi. 
Masowy zaś w yrób tarcz szmerglowych pozwala na niską kalkulację 
cen. Jakość, trwałość i bezkonkurencyjna taniość wyrobów „A m eri­
cana" są najwymownieiszem dla nich poleceniem.

Na żądanie fabryka w ysyła  interesantom cenniki i  wzory.

Ochrona Kotłów Parowych
Tworzenie kamienia w  kotłach parowych i rurach płomiennych, to 

ezęstokroć powód zachodzących w  ruchu zakładów przeszkód, poza- 
tem nawierzchnia tworzącego się kamienia wymagała znacznie w ięk­
szego zużycia paliwa. Usuwanie kamienia wymagało wiele zachodów 
i stawało się przyczyną uszkodzeń. Niedogodnościom tym  w szyst­
kim  zapobiega nowy preparat „S tandard", k tó ry  nie zawierając pod 
gwarancją żadnych żrących i ostrych substancyj, samoczynnie usuwa 
kamień ko tło w y  i zapobiega dalszym osadom. Środek „S tandard" 
nie dopuszcza do osadzania się kamienia wodnego na rurach pło­
miennych, lecz po k ró tk im  czasie staje się tak m iękki, iż przy naj-

mniejszem wstrząśnieniu opada on samoczynnie. Ochrona kotłów  
przed tworzeniem kamienia Jest równoznaczną z w ielką oszczędno­
ścią paliwa, zatem stosowanie preparatu „S tandard" opłaca się so­
wicie.

Opinja ze strony władz i rzeczoznawców wypadła dla preparatu 
tego jak najkorzystniej i dlatego „S tandard" zdobywa sobie w  szyb- 
kiem tempie prawo obywatelskie i szefokie rozpowszechnienie. Ochro­
nę ko tłów  „S tandard" dostarcza firma W. Haln i Hamburg w Pozna­
niu, ul. św. Józefa nr. 5, k tó ra  na życzenie służy bliższemi informa­
cjam i i szczegółową ofertą. P.

Sprzedam używane w dobrvm stanie

3 TRANSMISJE
50 mm, A 5 mtr. z tarczami, 1 p y te l 2 metr., 1 m o to r  
e le k t ry c z n y  13 PS., 44 vo!t-zagran„ 1 s a m o c h ó d

2-osobowy, sportowy 6-25 PS. 6855
ToruA - Skrzynka Pocztowa 63

Natychmiast korzystnie do sprzedania znajdujące się w nad­
miarze

miot mechaniczny
o sile 400 i 600 kg. M a s z y n a  d o  k n c la  (Hasenelever) 
65 to. ciśnienia. M io t  s p rę ż y n o w y  o sile 75 i 150 kg. 

P r a s a  e k s c e n try c z n a  (mimośrodowa) z przenośną płytą, 
50 to. ciśnienia, D y n a m o  m a s z y n ę , 75 P. S., 110 volt, 
prąd stały. Zapytania upr. się kier. pod nr. 6871, do adm. 

„Rynku Metalowego i Maszynowego".

Ouży piec żelazny
ozdobny, jak nowy, Odpowiedni na wielką 
salę, wartości 1,500 zł do sprzedania 
za 450 zł.

Zgłoszenia do administracji niniejszego 
pisma pod nr. 150.

Do sprzedania:
1 generator prądu zmiennego
175 KVA., 6000^3000 Volt, 750 obr., firmy „Bergmann" wraz 

z maszyną wzbudzającą

1 dynamo
„A . E. G." typu N .E .G . 1750, 175 KW. 470 Volt, 372 Amp. 

450 obrotów.

1 motor prądu stałego
firmy „Bergmann", 220 Volt, 21/23 KM. 80/87 Amp. 8204600 

obrotów, wraz z dodatkami 1 regulatorem obrotów
Bliższych Informacyj udziela

Biuro Techniczne inź. S. Lebenhaft i S-ka
Łódź, Plotrkawska 104.

6860

Lokomobilę
«,72 sprzedam Q

Compound (bez kondensacji) powierzchnia 
ogrz. kotła 18,70, przegrzewacza 13,57 mtr.*, 
ciśnienie 12 atm , moc 55-68-88 koni mech.

W ruchu — stan b. dobry.
Zgłoszenia pisemne

Fabryka Wyrobów Ołowianych i Cynowych
WARSZAWA —  Praga, Teraspolska 2 4 .
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tpfzeaazT dzierżawy, personel, zastępstwa.

Warsztat ooc

r e p a r a c j i  i  b u d o w y  w o z ó w  do sprzedania. 
Znajduje się w dobrem położeniu, 5 minut od stacji kolej., 
na linji Bydgoszcz-Gdańsk, w okolicy rolniczej. Również 
tanio do nabycia maszyny do wyrobu z rozpędem motoro­
wym i  surowcem. Miejsce nadaje się na każde inne przed­

siębiorstwo, głównie na składnicę maszyn rolniczych. 
L e o n  S m c ja , Pruszcz (Pomorze), pow. Swiecie.

©OOOOOOQOOOOOOOOOOOO0OOOOOGOOOOOOGOOOOOO
Magistrat m. Gołahczy sprzeda natychmiast

urządzenie z gazowni
(gazolin) jak motor 31/2 K. S., transmisje, baseny, rury it .  p. 
po cenie bardzo korzystnej, ca 80 ctr. żelaza
6853 ŚWIAŁKOWSKI wz. burmistrza

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooó

■ Unieruchom iona ia b ryka  w W . M . Gdańsku sprzeda k o rz y s tn ie  
m

11) 1 stały kocioł parowy
fab r. Paucksch, 7 atm . c iśn., jednop łam ienn icow y —  stopn iow y. 

28 m.s pow. og rzew alne j, 0,96 m .s pow. rusztu.

2) 1 aparat wyciągowy
4sd»r. W egc lin  &  H ubner, z żel. kow alnego, sk łada jący się 
s 1 e ks trak to ra  dugo w n ika ) o ca łk o w ite j poj. 1 000 k r . ,  z w ę- 
zow n icą  og rzew czą i p rzeżynarkow ą, 1 bańki re to rto w e j (do l­
nej części aiembńka) z w ężow n icą  og rzew czą  i ścinającą. 1 ko n ­
densatora w ężow ego z zb io rn ik iem  dla rozpuszczaln ika, 1 od- 
wadniacza żel. lan.. jako też  w sze lką  niezbędną arm aturę, 

zupełnie n ieużyw aną.

3) 1 kocioł mieszadłowy
c iśn ien iow y  z żel. m ieszarką, szw a jsow any, d la  pojemn. ca łk 
i  400 Itr . średnica w  św ie tle  1 400 mm., w ys . cy l. 1 500 mm., 
*  w sze lką niezbędną arm atu rą  i p rzynależnym  separatorem  
o średn icy 600 mm. i w ys . cy l. 800 mm. ca łk . szw a jsow any 

zupełnie n ieużyw any.

R efłektanci zechcą zw ró c ić  się do f-m y :

H ans W a lla t &  Co
Gdańsk

Langgasse 42.
6820

i: I Motor
Siemens Schukert prądu stałego, 440-500 wolt, 150-240 KM. 
950-1100 ubrotów, prawie nowy, z rozrusznikiem olejowym, 
natychmiast do sprzedania. Wiadom.: Inż. J ó z e f  B in d e r , 

K r a k ó w ,  G e rtru d y  2 3  •

OOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOraOOOOOOOOOOCXDOGOOOO

przelot wrzeciono 22 m m szerokości, do fabrykacji masowych 
artykułów, mało używaną, korzystnie na sprzedaż. Obejrzeć 
można: A . M e lle r , Rogoźno (Wlkp.). Warsztaty precyzyjne 
6808 budowy zegarów elektrycznych

Motor 6810

S wysokiego napięcia, pierścieniowy, nowy, 3000 wolt, 125 koni, 
8 720 obrotów, rozrusznik, szyny, tanio sprzeda: Inż. B in d e r ,  

Kraków, G e rtru d y  2 3 .

OOOOOCDOOCXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

' MATHIS 7/25 P.S.'
4-osobowy, mało używany w beznagannem utrzymaniu, 
z pełnem wyposażeniem i zapasami do sprzedania.
F. Orcholski, Gdynia, Portowa 46, tel. boczny 202

ĵ oooooooooooootawoooooooooooooooooooooooeź

Silnikowy młot sprężynowy
(wyrób niem.) jak nowy, wagi ca 450 kg. sprzedam tanio,
•ub zamienię na wielką wiertarkę albo mniejszą tokarkę 

i inne narzędzia
Ernest Padubrln, Rogoźno (Wlkp.) 6852 ::

F a b r y k a  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  I m a s z y n

! Do sprzedania:
1 ntasziiia parowa leżoia .[ompoond' 80 HP..
1 maszyna parowa stojącą z i oodensarja < 0 -5 0 1 ,  
1 trak pionowi tattr. Jidckerł, Landsberg o!W..

700 i h . przepustu.
1 Irak pionowy tabr. J a ta  i  Solin, Landsberg 

i  W.. 1 0  nim. priepnitn.
1 pila tam owa „Sdiwingende Kappkreissaye" 

l i r .  Blatowe,
1 dnia pila taśmowa, ired». kol 1100 mm.,

ramie 1200 mm.,
2 dwustronne piły tam owe dla rżnięcia w pra- 

wo i w IcwOr
I  czterostronna M ia r k a  130 mm. szerok.,
1 pipciostionna żlobiarka 130 mm. szerok.,
1 szlifierka z walcami, podkładka filcowa, ob­

ciągniętą szklakitm, fabr. Kiessling, Lipsk.
Wszystkie maszyny znajdują się w do­

brym stanie. Zgłoszenia do Administracji 
niniejszego pisma pod nr. 6802.

Luneta astronomiczna
; duła, omal nowa, zbudowana paralaktycznie, z mecha- 

;; nizmem i statywem mocnym, wagi ca 60 kg. z 3 okulą- 
rami powiększenia 75, 150 i 210  X do sprzedania za 

J: cenę 2CO0 zł. lub na zamianę na dobre pianino. Bliższe 
; dane poda 6841

T. S OGIERMAN, Blelszowlce (G śt.), ul. Główna 16.
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•••♦•©OOOOOOOOOOeOOOOOOtXX!^^
Natychmiast do sprzedania razem lub oddaielaie

2 prądnice
prądu stałego 220 volt, 22,6 i l i  KW, z tablicą rozdzielczą, £ 

haterją akumulatorów 220 vołt,

1 kocio!
jedaopłomienaicowy rurowy 45 m2 pow. ogrZ. i 7 atmosfer 0  

ciśnienia

2 pompy zasilające
Pezatem różne'przekładnie, przewody rurowe, wentyle ftp. 

Oferty należy kierować do C e k r e w a i  ( f e e t e i c h ,
^  687$ w. m. Gdańsk

OOQOGKDOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOQOOOOOOOOCXDO

Bardzo korzystnie do sprzedania 6856

2 kompletne pługi parowe
a m ianowicie: 1 Hewcke’a 20 P.S z 19. 0 r.

1 Fowler 16 P.S. z 1913 r.
Łaskawe oferty pod nr. 6856 do Administr. „Rynku 

M etalowego i M aszynow ego'.

^  ZakZakłady Przemysłowe, posiadające jedną z wię- 
kazych odlewni żeliwa w kraju, p o s z u k u j ą

rutynowaneg j  specjalisty odlewnika, możliwie z pra­
ktyką zagraniczną i dokładnie obeznanego z m aso­
wą produkcją. Szczegółowe oferty prosimy składać 

pod „O dlew nik' do Biura O g ło sz e ń

TEOFIL P I E W E I .  W arszaw a J a m a l M a  I l i
^^GOOPOOOOCOOOOOOOOOOOOCXXXXttOOOCOOOOOOOOCOOOOOOOaXJCXXJOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOO |

r e p r e z e n t a c j ę
na Poznań I Woj. Poznsńskle powierzy jedna z większych 
fabryk wyrobów metalowych, wprowadzona na rynku od 
szeregu lat, firmie agenturowej, która ma podróżujących 
w całym okręgu, mogącej się powołać na pow ażne re­
ferencje i piacującej w branży żelaznej Szczegółowe 
oferty proszę kierować do .Rynku Met. i Masz.“ pod 

nr. 6775.
^ m b o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o d o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o W

Dzielny sprzedawacz
do detalicznego składu żelaza i materjałów budowlanych 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia do adm. „Rynku Metalo­

wego i Maszynowego" pod nr. 6774.

MASZYNĘ PAROWA bez kotła 25/35 HP kompletną, w y- :: 
ciąg p io n o w y  dwupiętrowy dwustronny na 1. linę sprzeda I 

681# Cegielnia Wielkie Oczy, województwo Lwowskie

W e r b m la tr z  l a b  t e c h n ik  z długoletnłemi doświadcze­
niami w ogólnej budowie maszyn, w szczególności zaś 
w budowie maszyn i kotłów parowych poszukiwany jako

kierownik ruchu
do kilku wydziałów, zatrudniających 200 robotników. Zgło­
szenia w Językach polskim i niemieckim z dołączeniem wy­
czerpującego życiorysu, podaniem wymaganej pensji i sto­
sunków rodzinnych uprasza się z odpisami świadectw skie­

rować do firmy 
Born i SchOtza, Fabryka maszyn i kotłów, odlewnia, Toruń.

| 1 KUPNA | I
Kupujemy wszelkie

odpad'ii z białej 
blachy

6637 oraz

zuiyte puszki od konserw
i płacimy najw yższe ceny

„ M E T A L L U M "
Wytwórnia  C h e m i c z n o - M e ta lu r g i c z n a

sp. z ogr. odp.
P O Z N A Ń , Marynarska 15

6874 Poznań ul. Grunwaldzka 21.

748

LOKOMOBILE
Stal" Warszawa,wane.

749

Tokarnia czołowa
(Kopfdrchbank)

kupimy

; „Pług Parowy", Fr. T uszew ski i A. Blum

y / h W A Q I I  o sile 30—35 KM., ssąco gazowy, 
r l W  H U K U  na koks lub .D iesla" w dobrym 
stanie zaraz do ruchu — poszukuje W. Szymaszek, Dębica.

Poszukuję do natychmiastowej dostawy: 6846

1 lokom obilę budowy nowoczesnej Lanża lub Wolfa 
o sprawności 40-50 km. normalnych

1 m otor Diesla o sprawności 40-5Q km. Powyższe ma­
szyny służą do popędu elektrycznego, ze stopniem nlerówno- 
mlemoścl 120-150. Of. skier.: inż. Binder, Kraków, Gertrudy 23.

35?—400 i ]CO -  ióOKM. 
natychm iast poszuki*- 

Przejazd 1. Telefon 232-24

„R. Met • W A RUN KI D LA  IN S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W :
CENY OGŁOSZEŃ: lh str. 130 zł. X str. 75 zł, % str. 45 zł, */• str. 25 zł, ‘M r .  15 zł. Na L str. okładki 100 Ą. na IL 
I IV str 50%, na III sir. 30% dopłaty. -  Artykuły opisowe z dopłatą 100%. -  Dostarczenie kliszy autotypij z wy- 
rafriych'fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 

oblicza sle według osobne! taryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 za- 
ułaty Jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny Jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
tądowe), nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-798.

oooaoootu^ionfinony iino«iooo<

Redaktor naczelny przyjmuje cd 12—13 z wyjątkiem toboły.


